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PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich ksłążek, to jest: do Nabożeństwa, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


Historycznych I t. p, Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do ksłążek jak i do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniecznie dołączyć 1() centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dcłączyć 4() centów na prze- 
syłkę, lub odbłerający sami ją opłacą. 


| «Gazeta Polaka” na rok kosztuje $200 — na pół roku $1.25 — na trzy 


miesiące 75 centów. 


“Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 


rza, kosztuje 50 centów na rok. 


NASZ PODROŻUJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw- 
rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w Massachussets, a później 
w innych miejscach. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko- 
lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Powieściowo-Nauko- 
wy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za- 


łacił. 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 


idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do „zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje premie, 


jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 


6e-j godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


Faklikowi węże 


Upruszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 


raczyłi uwzględnić moją trudną pracęi do 
W. RADOMSKI, Agent i Kolektor. 


zastosowali. 


owyższego ogłoszenia się 


PPYTYTYTTTYTPTTETTTYOTTPE 


DO NASZYCH ABONENTÓW. 


ł 
Starzy abonenci “Gazety Polskiej,” którzy $ 

się jeszcze dotychczas nie uiścili z prenume- 
raty na rok bieżący 1900, raczą pospieszyć 3 
się z nadsyłaniem prenumeraty, gdyż w kró- $ 
tkim czasie nietylko przepadnie im premia, 8 
ale także i gazeta zostanie wstrzymaną. 


W. DYNIEWICZ. 


Wiadomości Zagraniczne, 


Rząd francuzki przeciw katolickim 
zakonom. i 

PARYZ, 8 lutego. — Po 
wyroku wydanym na zakon 
Asumpcyonistów, rząd zamie- 
rza obecnie procesować inne 
katolickie zakłady klasztorne, 
a  przedewszystkiem znany 
zakon Serca Jezusa (Je- 
zuitów). Zakon ten posiada w 
Francyi mnóstwo zakładów 
naukowych, do których pra- 
wie wszystkie arystokratyczne 
rodziny swoje dzieci posyłają. 
Rząd francuski zaś chcąc zni- 
weczyć wpływ Jezuitów na 
młodsze pokolenie, wytoczy 


zakonowi proces. 


* 
* * 


Projekt powiększenia floty 
niemieckiej, 

BERLIN, 9 lutego, —Ra- 
zle państwa przedłożono wre- 
szcie projekt powiększenia 
floty, Podczas czytania tego 
projektu, izba i galerye były 
zapełnione. Po długiej prze 
mowie Tirpitza, z prawicy da- 
ły się słyszeć małe oklaski, 
z lewicy śmiech. Dr. Schaed- 
ler oświądczył że centrum 
nie może poprzeć tego pro- 
jektu, nadto dodał, że do- 
chody kraju się zmniejszają, 
I planu przeprowadzić się nie 
da, bez rozpisania nowych po- 
datków do sumy 100—120 
milionów marek. Znaczna wię- 
kszość konserwatywnych po- 
piera nowelę, socyaliści zaś 
są jej stanowczo przeciwni. 

Wszystkie gazety mają wstę- 
pne artykuły o noweli i po 
większej części ją popierają. 
Rząd niepokoi się bardzo sta- 
nowiskiem, jakie zajęło cen- 
trum wedle oświadczenia dra 
Schaedlera. 


Wicystko to mają być rosyjskie 
manipulacye. 
WIEDEN, 9 lutego. — W 
kolach dyplomatycznych pa- 
nuje formalne zamieszanie, 
gdyż nikt nie umie powie- 
dzieć, o ile prawdziwemi są 


sprzeczne wieści, nadchodzą- 
ce z Chin jedne po drugich. 
Jedna z gazet twierdzi sta- 
nowczo, że wszystko co do- 
tychczas z tamtąd doniesiono 
to czcze wymysły. Cesarz 
chiński ani nie umarł, anł nie 
zrzekł się tronu, a jedynie to 
tylko ma być prawdą, że za- 
mianował następcę. W Peki- 
nie podobno panuje zupełny 
spokój i wiadomości, jakie po 
Europie i Ameryce rozpusz- 
czono, o awanturach Í rewo- 
lucyi, skoro się o nich do- 
wiedziano na miejscu, miały 
wywołać powszechne zdziwie- 
nie. 

Stwierdzono, że Rosya wy- 
słała z Port Arthur roco ka- 
rabinów I 1,000,000 nabojów 
do Korel, I że przeciw Japo- 
nii zbroł się ustawicznie. Pra- 
cuje tam z całych sił, znany ze 
swojego sprytu.dyplomata ro- 
syjski Izwolskij, który Japo- 
nię na dudka wystrychnie 
i z dyplomatów sobie znowu 
zakpł. 


. 
* * 


Irlandczycy przeciw wojnie. 


LONDYN, 9 lutego. — 
Na sesyi izby posłów w imie- 
niu wszystkich partyi irlandz- 
kich, zabrał głos prezes koła 
irlandzkiego, John Redmond i 
w formie dodatku do odpo- 
wiedzi na mowę  tronową 
wnosił, by kres położono roz- 
lewowi krwi w południowej 
Afryce. Czas najwyższy, wo- 
łał Redmond, by uznać męz- 
two I dzielność Boerów i u- 
znać niepodległość obu rze- 
czypospolitych. Oświadczył 
przytem, że wszystkie partye 
irlandzkie bez wyjątku potę 
piają nieludzką wojnę z Boe 
rami. 

Dalej zauważył tenże mów- 
ca, że Anglia dzięki tej nie- 
fortunnej wojrie naraziła się 
na to, że stoli obecnie zupeł- 
nie osamotnioną I łatwo los 
Turcyl podzielić może. 


Nawet Stany Zjednoczone 
stoją na uboczu I tylko dzię- 
ki podobnej wojnie na Filipi- 


nach, nie mogą wmięszać się 
do tej sprawy. 
* 


* 
* 


I Hiszpanie mają awantury. 

MADRYD, ro lutego. — 
Hrabła Almenas zarzucił na 
wczorajszej sesyi senatu ge 
nerałom sprzysiężenie by nie 
dopuścić do wyjaśnienia nie 
których faktów z wojny hi- 
szpańsko-amerykańskiej. 

Minister wojny gen. Az- 
carraga, stanowczo przeciwko 
temu zarzutowi zaprotestował 
a prezydent zawezwał hrabie- 
go do odwołania zarzutu. Na 
to powstał Almenas jeszcze 
gwałtowniej i odpowiedział, 
że tego nigdy nie uczyni, al 
bowiem generalicya hiszpań- 
ska postępuje sobie tak, że 
całą Hiszpanię wstydem okry- 
ła. Na to wszczął się piekiel 
ny hałas i hrabia będzie mu- 
słał stoczyć w rezultacie kil- 
ka pojedynków. 


* * 
W Sudanie zanosi się na burzę 
LONDYN, 10o lutego. — 


Wiadomości z Kairu brzmią 
coraz niepomyślniej. Rząd 
wloski otrzymał od swojego 
konsula powiadomienie, że sy- 
tuacya jest z dnia na dzień 
coraz groźniejszą. Nad Egip- 
tem i całym Sudanem wisi 
groźna burza w powietrzu, a 
wszędzie roi się od rosyjskich 
i francuskich agentów agitu- 
jących i szerzących nienawiść 
do Anglii. 

Paryski dziennik “Matin” 
półurzędowy organ rządu fran- 
cuskiego pisze: 

«Powstanie krajowców w 
Sudanie wybuchnąć może ka- 
żdej chwili. Dla Francyi i 
Niemiec pora to najstosow 
niejsza, by kanał suezki, u- 
czynić neutralnym. Anglia, 
która Egipt pozostawiła na 
łaskę losu, straciła do niego 
wszelkłe prawo. 

W razie gdyby cesarz Wil- 
helm chciał się wycofać z tej 
akcyi, Rosya i Francya do 
syć są silne, ażeby się uła: 
twić z kwestyą egipską.” 

W kołach dyplomatycznych 
londyńskich panuje coraz wię- 
ksze zaniepokojenie, bo. co- 
raz wyraźniej wychodzi na 
jaw jako Rosya i Francya 
dzłałają w porozumieniu prze- 
ciw Anglii, Francya czeka 
na wydarcie Anglii Egiptu i 
kanału suezklego, a Rosya 
na Indye i panowanie w A- 
zyi. 

Przygotowano dla Anglii 
cios okropny, który w razie 
gdyby nic nie pokrzyżowało 
planów rosyjsko - francuskich, 
będzie ciosem śmiertelnym. 
Wojna w Transwaalu, po- 
wstanie w Egipcie i Indyach, 
a nadto wkroczenie wojsk ro 
syjskich i francuskich do tych 
dwu kolonii, to istotnie za 
wiele nawet na taką potęgę 
jak angielska. 


* 
* * 


W Europie brakło węgla. 
LONDYN, ro lutego. — 
Od lat 30 przepowładano, że 
Europa niebawem cierpieć bę- 
dzie brak węgla. Przepowie- 
dnie te sprawdziły się. Poło- 
wa Europy jest bez węgla, a 
Londyn odczuwa najwięcej 
brak węgła, którego cena 
wciąż idzie w górę, a dziś 

doszła do $11.00 za tonę. 
Naturalnie, biedna ludność 
Londynu cierpi najwięcej. W 
ostatnich dniach były tęgie 
mrozy. Opalenie najmniejsze- 
go mieszkania kosztuje blisko 
20 pensów na tydzień, a więc 


zabiera szóstą część tego, co 
przecięciowo zarabia robotnik 
londyński. 

Z tego braku węgla ko- 
rzystają górnicy, pracujący w 
kopalniach Czech i Morawii, 
którzy domagają się lepszej 
płacy. 

W niektórych krajach fa- 
bryki zamykają dla braku 
węgla. 

+ F * 
Spór czesko-niemiecki. 

WIEDEN, 1o lutego. — 
Nowy minister spraw we- 
wnętrznych postanowił próbo 
wać czy mu się nie uda do- 
prowadzić do zgody i poro- 
zumienia partyl czeskiej i nle- 
mieckiej. W jego biurze zgro- 
madzili się wczoraj reprezen- 
tanci dziewięciu partyi poli 
tycznych na konferencyę, a 
przewodniczył prezydent mi- 
nistrów. 

Czesi przedlożyli długą li- 
stę swych żądań, na zasadzie 
których gotowi są do zgody; 
ale jak się zdaje do tej chy- 
ba nigdy nie przyjdzie. 


ry udzielił rządowi pożyczkę 
tak znaczną, 


Gorliwość księcia. 
PARYZ, 10 lutego. — 


Książę Henryk Orleański o- 
głasza artykuł w gazecie "Le 
Matin’, w której radzi Fran- 
cyi wyzyskać obecne położe- 
nie i kłopoty Anglii. Nie po- 
winniśmy — powłada książę 
— teraz bawić się w puste 
frazesy w sprawach polityki 
zagranicznej; Francya nie ma 
prawa obojętnie przypatrywać 
się wypadkom w Egipcie i 
południowej Afryce i nie wy- 
ciągnąć dla siebie  najwię- 
kszych korzyści. 


* * 
« 


Dania chce sprzedać wyspy. 


LONDYN, 12 lutego. — 
Z Kopenhagi telegrafują, że 
sprzedaż Indyj Zachodnich A- 
meryce wkrótce do skutku 
doprowadzoną zostanie. Mi- 
nisteryum amerykańskiej ma- 
rynarki oświadczyło, że zwła- 
szcza wyspa św. Jana może 


Budynek Maszyneryi i Transportacyi na Wystawie w Buffalo w roku 1901. 
0000000000000000000000000000000000000000000000000000 


Chcą oni przedewszystkiem 
tych samych przywilejów dla 
swojej mowy jaką się cieszy 
mowa niemiecka, a nadto 
tych samych praw jak dla 
Czech żądają i dla Morawii i 
Szlązka. W przeciwnym ra- 
zie grożą, że polityki obstruk 
cyjnej w parlamencie trzymać 
się będą tak długo, dopóki 
tego nie uzyskają. 

Konferencye potrwają co 
najmniej dwa tygodnie, ale 
mało jest nadziei, by na nich 
przyszło do jakiegokolwiek 
porozumienia; a jednak wszy: 
scy widzą, że gdy do tego 
nie przyjdzie, grozi Austryi 
nieunikniona ruina, zwłaszcza 
że i Węgrzy ciągle z nowy- 
mi żądaniami i pogróżkami 
występują. 

* * 
Przymierze przeciw Anglii. 

PETERSBURG, 11 lutego, 
— Gazeta “Rossija” publiku- 
je artykuł, w którym za *po- 
kój zbrojny” w Europie ob- 
wina "zdradziecką” Anglię, 
Zdaniem tego dziennika, mi- 
litaryzmowi nie winna ani 
Francya, ani Niemcy, a tem 
mniej Rosya, tylko Anglia. 
Przeciwko temu państwu, wo- 
ła dalej, powinny wystąpić 
wszystkie mocarstwa na ca- 
łym kontynencie europejskim 
i zabezpieczyć się raz na za 
wsze od angielskich napaści 
i od angielskiej polityki. 


* 


* * 
Rosya panuje w Porsyi. 
BERLIN, 11 lutego. — 


Niemieckie gazety ogłaszają, 
że instruktor armił rosyjskiej 
w Persyi zawiadomił władze 
petersburskie, że dla utrzy- 
mania porządku w całem pań- 
stwie Szacha, wystarczą zu- 
pełnie nahajki dwóch pułków 
kozackich. Ludność perska o- 
gromnie zdziwiona wspaniało- 
myślnością białego cara, któ- 


| mieć nieocenioną wartość dla 
Stanów Zjednoczonych, zwła 
szcza, że na wyspie tej dużo 
jest kapitalu amerykańskiego. 


* 
* + 


Bankier aresztowany. 
BERLIN, 12 lutego. 
Bankier Sternberg został wczo- 
raj aresztowany pod zarzutem 
sprzeniewierzenia olbrzymiej 


sumy miliona marek, z depo- | 


zytów bankowych. 


* * 
* 


Bezdymny proch dla Tarcyi. 

KONSTANTYNOPOL, 12 
lutego. — Sułtan zamówił w 
Niemczech 520,000 funtów 
bezdymnego prochu. 

Zabójca Dawida Bey, syna 
byłego wezyra, skazany zo- 
stał na śmierć. 

kJ f . 
Chicagowianie zakupili bondów za 

1 milion dolarów. 

CITY OF MEXICO, 12 
lutego, — Pewna chicagoska 
firma zakupiła tutaj papierów 
miejskich wartości jeden ral- 
lion dolarów w złocie. Ta sa- 
ma firma zakupiła poprzednio 
wartościowych papierów za 
półtora miliona dolarów. 

* k * 
Powiększenie floty niemieckiej. 
BERLIN, «rr lutego, — 

Niemcy uczynili wszelkie przy- 
gotowania do skończenia bu- 
dowy nowych okrętów wo- 
jennych w roku 1908. We- 
dług sprawozdania, flota nie- 
miecka będzie dwa razy tak 
wielka jak amerykańska, 


* 
* æ+ 


Powstanie w Kwang Tung. 

LONDYN, 12 lutego. — 
Korespondent z Hongkong 
donosi do ‘‘Dally Mail”, że 
w Swaton, w prowincyi Kwang 
Tung. wybuchło groźne po- 
wstanie. Wicekról posłał o- 
kręty i kanonierkę, aby u- 
śmierzyć powstanie. 


Serbia ma wielkie długi. 

MOSKWA, 12 lutego. — 
Telegramy z Belgradu dono- 
szą, że Milan za czasów swe- 
go królowania obdłużył Ser- 
bię na 800,000,000 franków, 
podczas gdy przed jego wstą- 
pieniem na tron Serbła po- 
sładała zaledwie dwa miliony 
franków długu. 

* 2 « 
Niepokoje w Macedonii. 

WIEDEN, 12 lutego. — 
Jeden z dzienników tutejszych 
otrzymuje z Serbii list, zapo 
wiadający na wiosnę wybuch 
powstania bułgarskiego w 
Macedonii. Powstanie to po- 
ciągnie za sobą opłakane skut 
ki i zniszczy pracę cywiliza- 
cyjną innych szczepów chrze- 
ścijańskich w tej prowincyi. 
Do tych ostatnich należą prze: 
dewszystkiem Serbowie ma- 
cedońscy, którzy zachowują 
wierność sułtanowi, broniąc 
tylko swej narodowości i ko- 
Ścielnej odrębności. Wszel- 
kie rozruchy wśród ludności 
bułgarskiej Macedonii są zgu- 
bne dla tej odrębności serb- 
skiej, gdyż bułgarowie zaczy- 
nają od prześladowania księ- 
ży i nauczycieli serbskich. 
Gabinety europejskie wiedzą, 
że Sertowie sprzeciwiają się 
wszelkim agitacyom bułgar- 
skim. Powinny tedy domagać 
się od rządu bułgarskiego, by 
położył tamę agitacyi mace 
dońskiej, jawnie uprawianej 
przez komitet z prezesem Sa- 
rafowem na czele. 


Drobne Wiadomości 
Zagraczne. 


— Postanowiono w Peters- 
burgu budować kolej trans- 
perską na przestrzeni 1,300 
mil, kosztem 150 milionów 
rubli. 

— W Antwerpii zastrajko 
wali robotnicy zatrudnieni przy 
naprawie okrętów, Ogółem 
1600 robotników -porzuciło 
pracę. Przewidywane są krwa- 
we rozruchy ludności tutejszej. 


— Labori, byly obrońca 
Dreyfusa, miał mieć odczyt 
w Brukseli, ale z powodu 
antysemickiego usposobienia, 
był zmuszony odczyt odwo- 
łać. Obawiał się demonstracyi. 


— W Niemczech spadły 
tak wielkie śniegi i panowa- 
ły tak silne zawieje, iż ko- 
munikacya telegraficzna i ko- 
lejowa w bardzo wielu miej- 
scach przerwaną została, 


— Minister spraw wewn. 
w Transwaalu, F. W. Reitz, 
wydał broszurę w angielskim 
języku, p.t. *Stulzcie krzywd”. 
W niemieckim języku wydru- 
kowano ją w 50 tysiącach 
egzemplarzy. Sprawa polska 
ma tam także ustęp osobny, 

-— Władze rosyjskie ska- 
zały niejakiego Ferdynanda 
Boethold na 3 letnie więzie- 
nie za namawianie poddanych 
rosyskich do usuwania siłę od 
wojskowości i za agitacyę w 
sprawie emigracyi do Stanów 
Zjednoczonych. Boethold jest 
obywatelem amerykańskim. 

— W czwartek ubiegły ob- 
chodzono w Berlinie 50 letnią 
rocznicę powstania konstytu- 
cyi pruskiej, Wszystkie pi- 
sma uskarżają się, że w Pru- 
sach stale nadużywano praw 
konstytucyjnych. 

— Chińska cesarzowa wdo- 
wa rozesłała do gubernato- 
rów tajny rozkaz, polecając 
w nim przedsiębranie ener- 
glcznych środków przeciw 
| cudzoziemcom, a nawet za- 


lecając wojnę. Należy się 
spodziewać różnych ekscesów 
ze strony miejscowej ludności. 


— Hiszpania postanowiła 
ufortyfikować porty kanaryj- 
skie. Obawia się tego go- 
rączkowego zbrojenia Anglii. 


— W Honolulu spalono 
blok 15 w chińskim dystryk- 
cie. Wskutek wiatru pożar 
zagroził całemu miastu, | tyl- 
ko dzięki nadludzkim wysiłkom 
udało się go stłumić po pe- 
wnym czasie, Spłonęło t. zw. 
“Chinatown”, W płomieniach 
zginęło kilkanaście osób 


— Emil Zola, znany pł- 
sarz francuski w Paryżu, zo- 
stał uniewinniony od zarzutu 
oszczerstwa przeciwko reda- 
ktorowi "Petit Journal.” 


— Do haremu jednego z“ 


tureckich 
sprowa- 


wyższych oficerów 

w Konstantynopolu 
dzono gwałtem 15 letnią 
dziewczynę włoską, Sylwię 
Gemali, wskutek czego przy- 
szło niemal do zerwania sto- 
sunków dyplomatycznych po- 
między Włochami a Turcyą. 
Ostatecznie rząd turecki mu- 
siał wydać dziewczynę upo- 
minającemu się o nią ojcu. 


CENSUS STANÓW ZJEDNO- 
CZONY 


Z chicagoskiego biura XII 
censusu Stanów Zjednoczo- 
nych, otrzymujemy  następu- 
jące zawiadomienie: . 

Chicago, 7 lutego, 1900.— 
Do Redakcyl “Gazety Pol- 
skiej.” Szanowny Panie: O- 
trzymałem zawiadomienie od 
dyrektora censusu w Wa- 
shingtonie, zawierające nastę- 
Pujący ustęp ty- 
czący się Pańskich Rodaków, 
który proszę ogłosić: 

«W instrukcyach dla enu- 
meratorów wypełniających ce- 
dułki liczenia ludności, znaj- 
duje się polecenie tyczące się 
rubryki o narodowości, aby 
osoby mówiące po polsku, 
ponieważ Polska nie tworzy 
kraju osobnego, zapytywano, 
czyli miejscem ich urodzenia 
była t. zw. niemiecka Polska, 
czy austryacka Polska, czy 
też rosyjska Polska i aby sto- 
sownie do odpowiedzi zapisy- 
wal Polska (Ger.), Polska 
(Aust.) i Polska (Russ.) Na 
podstawie tego planu, dyre- 
ktor censusu będzie w stanie 
oznaczyć, ile osób w Stanach 
Zjednoczonych było urodzo- 
nych w "Niemczech, Austryi 
lub Rosyi, a równocześnie o- 
kreślić odrębną narodowość 
dziedziczną Polaków, i ugru- 
pować ich bez względu na 
ich miejsce urodzenia w ten 
sposób, by wykazać iłu Po- 
laków mieszka obecnie w 
Stanach Zjednoczonych. Z 
szacunkiem George F. Gil- 
bert, superwizor.” 

O spisie tym wspominaliś- 
my już pcprzednio i zwraca- 
liśmy uwagę głównie na to, 
aby wszyscy Polacy bez wy- 
jątku wyraźnie swą narodo- 
wość zaznaczali — zwłaszcza, 
że instrukcye takie wydane 
zostały przez rząd, a my ma- 
my przez to sposobność wy- 
kazać naszą siłę w Stanach 
Zjednoczonych. Do instrukcyj 
tych wszakże powinni się sto- 
sować nietylko Polacy uro- 
dzeni w Europie, ale także 
tutaj zrodzeni, jeżeli spis ten 
ma być dokładnym. Dlatego 
to pożądanem by było, aby 
młodzieży zwłaszcza naszej 
zwracano uwagę na ten punkt, 
aby przy spisie nie wyparła 
się swego pochodzenia. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiee, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. I Zachodnich I Szląska . . 


GULDEN czyli ZŁR.—do Austryl, Galłcyi, Czech, 
Morawii | Węgier . a 


RUBEL — do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi I Belgii 


GULDEN—do Ifolandyi 


KRONER—do Danii, Szwecył i Norwegii 


LIRA—do Włoch 
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wojenny). 2) Nłewolno nisomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


pod kontrolą rządową. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Luty. 


15 C. Faustyna m., Jowita. 

16 P. Julianny p. i m, Kanuta. 
17 S. Donatusa, Salomona. 

18 N. Szymona Konk., Konstanc. 
19 P. Zuzanny, Konrada wyzn. 
20 W. Eacharyusza, Nicefora. 
31 Śr. Eleonory p., Serwacego. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Warszawa. Kasper 
Wojnar akademik z Krakowa, 
aresztowany przez władze ro 
syjskie, wkrótce ma być wy 
puszczony na wolność. Również 
piszą, że aresztowano ogółem 
18 mężczyzn i 9 kobiet, ale 
wszyscy mają być wkrótce 
na wolność wypuszczeni, 


Głównego sprawcę 
i winowajcę oszustwa, po- 
łączonego z fałszerstwem, 
spełnionem w domu bankowym 
„ H. Wawelberga w Warszawie 
przez podniesienie za dwoma 
sfałszowanymi przekazami rubli 
8,000 — wykryto i ujęto 
w Pińsku. Jest to buhalter 
tamecznego oddziału banku 
w Mińsku, u którego przy 
rewizył znaleziono około 4,000 
rubli, pochodzących prawdo- 
podobnie z tej operacył. 
Jeden z mieszkańców War- 
szawy opracował projekt w r.p. 
większej wycieczki zbiorowej 
do Parany. Celem przedsię- 
wzięcia byłaby chęć zaznajo- 
mienia turystów z koloniami 
polskiemi w Paranie i Kury- 


tybie. 

Ziemstwa na Litwie 
i Rusi. Dzienniki peters- 
burskie podają wiadomość, 


że projektzastosowaniaziemstw 
do gubernii południowo za 
chodnich został już przejrzany 
przez minłsteryum spraw we- 
wnętrznych i wkrótce będzie 
rozstrzygany przez radę pań- 
stwa. Według projektu, obszar 
własności ziemskiej, nadający 
prawo udziału bezpośredniego 
w zgromadzeniach wyborczych, 
ma być taki: W gubernii 
kijowskiej 1oo do 300 dzie- 
slęcin, stósownie do powiatu, 
w gub, podolskiej 150 dzie- 
sięcin dla wszystkich powia- 
tów, w gub. wołyńskiej 100 
do 500 dz., w gub. grodzień- 
skiej 200 do 250 dz., ko- 
wieńskiej 200 dz., mińskiej 
200 dz., mohylewskiej 250 
dz., wileńskiej 300 dz. i wi- 
tebskiej 150 do 300 dziesięcin. 
Przewodniczący zarządu ziem- 
skiego gubernialnego ma po- 
bierać 4,500 rubli rocznie, 
członek tego zarządu 3.000 
rubli, prezes zarządu ziem- 
skiego powiatowego 2,000 
rubli, członek tegoż zarządu 
1 800 rubli. Liczba depu- 
tatów w zgromadzeniach ziem- 
skich gubernialnych ma być 
taka: w gub. kijowskiej 53, 
podolskiej 42, wołyńskiej 43, 
grodzieńskiej 47, kowieńskiej 
39, mińskiej 45, mohylewskiej 
46, wileńskiej 42 i witebskiej 
47. 

Z Warszawy otrzymuje 
lwowski “Ruch Kat.” nastę- 
pującą wiadomość: “I znowu 
rozegrał się ponury dramat 
‘na ulicy Warszawy. Już 
w poniedziałek rozeszła się 
wieść o aresztowaniu 30 stu- 
dentów głmnazyalnych. Nie 
wierzyłem w pierwszej chwili. 
W ogóle wiadomości tu krą- 
żące są tak gorączkowe, że 
trzeba je brać z zastrzeże- 
nłami i ostrożnie. Niestety 
wladomość owa była praw- 
dziwa. W sobotę o 6 wie- 
czorem w jednym z domów 
przy ulicy Chmielnej, miało 
się odbyć zgromadzenie stu- 
dentów celem wzajemnego 
poinformowania się, 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


sposób należy kształcić lud 
i budzić w nim poczucie oby- 
watelskie i oświatę; miano 
wicie dać dyrektywę tym stu- 
dentom, którzy na wakacye 
powracają na wieś i mają 
z ludem styczność. Policya 
dowiedziała się o tem zamie- 
rzonem zgromadzeniu i już 
od rana obsadziła swymi 
ajentami ulicę Chmielną. Mlo- 
dzież, czy przeczuwając, na 
co się zanosi, czy przestrze- 
żona, zebrała się zamiast o 6 
dopiero o 1o wieczorem. 
Wpadła jednak w pułapkę. 
Aresztowano 10 młodzieńców 
i zawieziono do cytadeli, 
Aresztowani studenci pochodzą 
przeważnie z gimnazyów pro- 
wincyonalnych. Dyrektor gim- 
nazyum na Pradze udawał się 
do żandarmeryi, aby wyrobić 
uwolnienie dwóch celujących 
i wzorowo prowadzących się 
uczni. Napróżno.” 

(Wiadomość tę podaliśmy 
pized tygodniem w telegra- 
mach zagranicznych. Przyp. 
R. G. P.) 


Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Poznań. Wyłomy, 
jakie kulturkampf w dyece- 
zyach naszych poczynił, jeszcze 
się nie zapełniły i nie tak 
prędko się zapełnią. 

Statystyka kościelna w Niem- 
czech wykazuje, że najlicz 
niejsze parafie są w dzielnicach 
polskich a przy tem największy 
brak kapłanów. 

Podczas gdy w dyecezyach 
bawarskich na jednego księdza 
przypada  przecięciowo 800 
dusz; w Poznańskiem liczba 
ta znacznie jest wyższą, bo, 
jeden kapłan ma duszpaster- 
stwo w archłdyecezyi poznań- 
skiej nad przeszła 1900 duszami, 
w gnieźnieńskiej nad 1850. 

Na czele obu archidyecezyj, 
gmieźnieńskiej i poznańskiej 
stoi Najprzewielebniejszy ks. 
Arcybiskup Floryan Oksza 
Stablewski. Arcypasterz ten 
jest w rzędzie Biskupów po- 
znańskich 88 mym, a od za- 
łożenia arcybiskupstwa gnieź: 
nieńskiego i poznańskiego 
1821 roku, 6tym Arcybi- 
skupem, Biskupem - Sufraga- 
nem dla archidyecezyi po- 
znańskiej jest ks. dr. Edward 
Likowski, Biskup aurelio- 
politański; dla archidyecezyi 


gnleźaleńskiej ks. Antoni 
Andrzejewicz, Biskup filo 
melieński, 

Archidyecezya poznańska 


liczy 866,607 dusz,  gnieź- 
nieńska 412,046 dusz; razem 
1,278,652. 

Kościołów parafialnych jest 
w archidyecezył poznańskiej 
346; filialnych i sukursalnych 
100; oratoryów i kaplic 86; 
altaryj 67. Księży zapisanych 
470. 

Najstarszym kapłanem jest 
ks. Grodzki Leopold w Sko- 
kach, mający 80 lat wieku. 

Największe parafie liczą 
dusz: Św. Marcina w Poznaniu 
15,000; Ostrów 13,000; Odo 
lanów 12 tysięcy 370; Fara 
poznańska 12,210, Boże Ciało 
w Poznaniu 10,000; Śrem 
9493; tumska w Poznaniu 
9roo; Kościan 9097; Szamo- 
tuły 8115; Kotłów 81o; 
Ostrzeszów 8040. 

W  archidyecezyi gnieź- 
nieńskłej znajduje się kościo- 
łów parafialnych 200; filial- 
nych i sukursalnych 32; alta- 
ryj 37; oratoryów i kaplic 54. 
Księży jest 233. 

Najstarszym kaplanem jest 
ks. Szypow Teodor w Bru 
dzewie ur. 1820 r. 

Największe parafie liczą 
dusz: Bydgoszcz 21,500; Ino- 
wrocław 17,800; św. Trójcy 


w jak | w Gnleźale 12,050. 


GAZETA POLSKA. 


Gniezno. Redakcyą 
“Echa” objął p. Piotr Paliń 
skł, były nauczyciel, którego 
złożono z urzędu za ogło- 
szenie broszury pod tytułem 
«Djabeł w szkole.” 

Bydgoszcz. Na dowód, 
że na wschodzie monarchii 
pruskiej wzrasta polska wła- 
sność złemska, podają “Berl. 
Neueste Nachr.” następujące 
liczby z obwodu rejencyi 
bydgoskiej: “W 1898 r. stra- 


ciła niemiecka wielka wła- 
sność ziemska 795 hekt. 
(1282 hekt. zysku w obec 


2077 hekt. straty). W drobnej 
własności ziemskiej wynosiła 
strata 1521 hekt. (166 hekt. 
zysku 1687 hekt. straty). 
Ogólna strata wynosi przeto 
2316 hekt. Z 89 niemieckich 
i 37 polskich własności po- 
wstało przez parcelacyą w ob- 
wodzie bydgoskim 44 nie- 
mieckich ł 269 polskich 
posładłości. Z polskich rąk 
przeszło w niemieckie 183 
gruntów, odwrotnie zaś 268.” 

«Te liczby — dodają “B. 
N. N.” — potwierdzają na 
nowo doświadczenie, że nie- 
mieccy właściciele w prze 
ważnie polskich gminach są 
bardzo skłonni do pozby- 
wania słę własności swojej 
przy nadarzającej się okazył. 
Gminy atoli, w których Po- 
lacy zdobyli znaczną posia- 
dłość, są wystawione na nie- 
bezpłeczeństwo spolonizowania 
się. W obec takich spostrze- 
żeń uwydatnia się doniosłość 
zadań, jakie ma komisya ko- 
lonizacyjna.” 

Dziennik Poznański” 
pisze: Z miasta donoszą nam, 
że w pewnym składzie maszyn 
przy ulicy Wilhelmowskiej, 
zakazano pracującym tamże 
Polakom rozmawiać po polsku. 
Powłedziano im, że odtąd 
wolno im porozumiewać się 
z sobą tylko po niemiecku. 

Hakatyzm więc wpływ wy- 
włera już I na kupców nie 
mieckich. Publiczność polska 
niezawodnie wyprowadzi ztego 
odpowiednie wnioski. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


W Bienkowce w po- 
wiecie chełmińskim, rozwią 
załąa policya, jak donoszą 
“Gazecie Grudziądzkiej”, 
istniejące tam od lat czterech 
Towarzystwo ludowe na mocy 
nowego kodeksu cywilnego (?) 


Lasin. Przedstawili- 
ciele miasta uchwalili budowę 
ratusza i domu pocztowego. 
Gmach stanie na placu przy 
grudziądzkiej i radzyńskiej 
szosie, a kosztować ma 60 
tysięcy marek. 


Gdańsk. Redaktor"Gaz. 
Gd.” p. Mieczysław Pie- 
chowski, oskarżony o artykuł 
pod napisem “Co to będzie”, 
został uwolniony przez sąd. 
Jest to pierwszy proces, jak 
zauważa *"Gaz. Gd.”, w którym 
redaktor tego pisma został 
uwolniony. 


Golub. Żona robotnika 
Treichla udała się po inte- 
resie do miasta, pozosta- 
wiwszy chłopczyka samego 
w izbie. Dziecko bawiło się 
widocznie zapałkami i spo 
wodowało ogień. Izba bowiem 
po powrocie matki była pełna 
dymu. Chłopczyk pomimo 
pomocy lekarskiej po kilku 
godzinach umarł. 


"Toruń. W grobowcu 
tutejszego kościoła Panny 
Maryi spoczywają zwłoki 


księżnej Anny Waza, siostry 
króla polskiego i szwedzkiego 
Zygmunta III (1587-1632). 
Na zrestaurowanie jej pom- 
nika ofiarowała królowa 
szwedzka 200 koron, a żona 
następcy na tronie szwedzkim 
50 koron. Owa księżna Marya 
żyla przez wiele lat w Brod- 
nicy i zawsze była prote- 
stantką, choć jej brat Zyg- 
munt był najgorliwszym kato- 
likiem. 


Kowalewo. Pod Rych 
nowami, wsi położonej przy 
stacyi kolei toruńsko - wy- 
struckiej, pobudowany zostanie 
w tym roku przystanek kole 
jowy.  Koszta pobndowania 
wynoszą 30,000 m. Intereso- 
wani właściciele ponosić muszą 
połowę kosztów, oddać ziemię 
pod budynek i pobudować 
drogę od szosy z Wielkiej- 
łąki do Rychnowów do przy- 


stanku i utrzymywać 
w dobrym stanie. 


ja 


Wyrok w sprawie uczę 
szczanła do szkoły. Gospo- 
darz R. z okolicy Brodnicy 
skazany został przez sąd ław- 
niczy na 64 m. kary za to, 
że nie posyłał dziecka swego 
po ukończeniu 14 roku życia 
do szkoły, chociaż inspektor 
szkolny tak był rozporządził. 
Oskarżony tłómaczył się przed 
sądem, iż jest zobowiązany 
posełać dziecko do szkoły 
tylko do 14 roku życia, a 
nie posyłał także z tego po- 
wodu, że nauczyciel zatrudniał 
jego syna rznięciem sieczki. 
Izba karna w drugiej instan 
cył zatwierdziła wyrok sądu 
ławniczego. _ Kamergerycht 
atoli zniósł wyrok i przekazał 
sprawę do ponownego zba- 
dania, ale tylko dla tego, że 
inspektor szkolny przed wy 
daniem odnośnego rozporzą- 
dzenia powinien był poro- 
zumieć się z „nauczycielem, 
czego nie uczynił. 


Ostrowo. Straszne mor- 
derstwo popełniono na gospo- 
darzu Olszewskim z Zmysłowa, 
Ludzie przechodzący szosą 
z Rojewa do Kobylejgóry 
znaleźli O. zamordowanego 
na drodze. Odebrał on za 
zwózkę kamieni od fiskusa 
1400 marek I wracał z nimi 
do domu. Widocznie zbro- 
dniarz musiał o tem wiedzieć, 
gdyż i pieniędzy przy za- 
mordowanym nie znaleziono. 


Rawicz. X. prob. Du- 
liński został skazany na 200 
marek kary za obrazę, której 
się miał dopuścić w liście, 
wystosowanym do komendanta 
w sprawie chorągwi wojsko- 
wej, wniesionej do kościoła 
na zaprzysiężenie żołnierzy, 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Gliwice. Przed paru 
tygodniami zajmował się sąd 
przysięgłych sprawą cygana 
Franciszka Popy, który jest 
obwiniony, iż 17 go lipca 
zaprzeszłego roku zamordo- 
wał w lesie słerakowskim 
razem z drugim człowiekiem, 
niejakim Fiakrem, dwie dziew 
czyny, Marondlową i Pieckową, 
Niktnie przytrzymał wprawdzie 
morderców, lecz są Ślady, iż 
Popa brał udział w mor- 
derstwie. _ Przedewszystkiem 
zdradziły go  wykrzywione 
buty, których ślady (obcasy) 
na miejscu morderstwa było 
można dokładnie rozpoznać, 
Widziano też kilku świadków, 
iż Popa miał skrwawioną ko- 
Szulę, którą prał we wodzie 
niedaleko miejsca, gdzie za- 
mordowane dziewczyny leżały. 
Popa przeczyłtemu, że wówczas 
był w okolicy Łony i Łaczy, 
ale wielu świadków zna go 
i pod przysięgą zeznało, iż 
był w tych dniach tam, 
nawet rozmawiał z nimi. Sąd 
przysięgłych skazał go za za- 
bicte na 15 lat cuchthauzu. 


Drugiego złoczyńcy władza 
jeszcze nie przytrzymalła. 
Proces sprawiał wiele tru- 
dności. Było 53 świadków. 


Niektórzy świadkowie zeznali, 
iż cyganie dawają sobie znaki, 
np. slomki lub wierzbowe 
gałązki powieszone lub owi- 
nięte mają przestrzegać innych 
cyganów, aby  czemprędzej 
uciekali z owego miejsca. — 
Od czasu morderstwa cyganie 
nie przyjeżdżają do lasu sie- 
rakowickiego. 


Poseł Szmula żyje. 
Wiadomość podana przez nas 
poprzednio o śmierci posła 
górnoszlązkiego na Sejm 
pruski, majora Szmuli, oka- 
zała się mylną. Szmula żyje, 
a niedawno temu nawet ob- 
chodził w czerstwem zdrowiu 
70 rocznicę urodzin. 


SZLĄSK AUSTRYACKI. 


— Cieszyn. “Wiener 
Ztg.” ogłasza, że kierownik 
ministerstwa oświaty udzielił 
prywatnemu gimnazyum pol- 
skiemu w Cieszynie, które 
miało przyznane prawo pu 
bliczności "dla pierwszych 
czterech klas, tego prawa 
także dla klasy piątej na rok 
szkolny 1899-1900. 


Zabłocie. Przy kopaniu 
studnł zasypani zostali dwaj 
robotnicy, a jednym z nich 
był majster studniarski, Skiba. 
Nieszczęście to spowodował 


czysty przypadek. Łańcuch, 
na którym wiadro wyciągano, 
urwał się, wskutek czego 
wiadro z wielką  gwalto- 
wnością upadło i  strąciło 
jednego z robotników, co 
znowu rozluźniło krokwie i 
rusztowanie tak dalece, iż 
w przeciągu kilku minut 
studnię zasypało. Było to we 
czwartek dnia 29 grudnia 
1899 r. Na tem się rzecz 
skończyła. Aż dopiero w nocy 
dowiedziano się, iż nieszczę- 
śliwe ofiary jeszcze żyją. Sły- 
szano bowiem ich mówiących 
i wołających o pomoc i ratu- 
nek. Zawiadomiono o tem 
urząd gminny, lecz ten nie 
uczynił żadnego energłcznego 
kroku, nie przedstawił nawet 
starostwu prawdziwego stanu 
rzeczy. Lekceważenie to życia 
ludzkiego jest rzeczywiście 
wyrazem najohydniejszego ze- 
zwierzęcenia tamtejszych ludzi| 
Wieczorem wysłano dopiero 
jakiegoś chłopa z telegramem 
do starostwa, ten jednak 
dopiero poszedł z nim na 
drugi dzień. Telegrafowano 
z Frysztatu do Opawy i od- 
wrotnie, a biedacy żyli na 
dole i oddychali tylko ze- 
psutem  powłetrzem, które 
w szczupłej ilości otworem, 
zrobionym wyciągniętym lań 
cuchem, przechodziło. Dopiero 
po 4 dniach, kiedy stwier- 
dzono, że nieszczęśliwi jeszcze 
żyją, poczęto studnię odkoł 
pywać. 

W niedzielę dnia 7 stycznia 
żyli jeszcze nieszczęśliwi; dnia 
8 stycznia jeden z nich już 
nie żył. Zgrozą było, że ludzie 
na powierzchni ziemi znali 
dokładnie straszliwe położenie 
żyjącego pod ziemią człowieka, 
a nle wiedzieli sposobu i 
nadzieł ratunku. Bo gdy za- 
częto dalej wydobywać ziemię, 
krzyczał nieszczęśliwy, że się 
na niego sypie piasek z góry. 

Sprowadzono nareszcie gór- 
ników z Karniowa, którzy 
z boku starali się dotrzeć do 
zasypanego i dotarli, ale zna- 
leźli tylko zwłoki. Dziesiątego 
dnia po wypadku, tj. dnia 8 
stycznia jeszcze słyszano 
mówiącego; nazajutrz z głodu 
i braku powietrza zakończył 
życie swoje. Za taką obo- 
jętność winnych powinny sądy 
surowo ukarać| 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


Z Krosna. Wychodźtwo 
za zarobkiem, zwłaszcza do 
Stanów Zjednoczonych, Ame- 
ryki półn., od czasu nastania 
nowego starosty dr. Nowo- 
sielskiego, doznaje rozlicznych 
przeszkód. Chcący otrzymać 
paszport, musi się zgłosić do 
naczelnika gminy, ten awi- 
zuje starostwo, które wdraża 
następnie dochodzenia przez 
żandarmeryę. To trwa do 
dwóch miesięcy. Skoro się 
pokaże, iż żadnych przeszkód 
prawnych nie ma, każe pe- 
tentowi przedłożyć metrykę 
chrztu, notaryalnie podpisaną, 
deklaracyę rodziców względnie 
opiekunów, iż na wyjazd 
zezwalają itp. Skoro już ł to 
się stało, każe przedłożyć 
dowód, iż proszący ma dosta- 
teczną gotówkę na podróż. 
Są jeszcze inne zatrudnienia. 
W ten sposób trzeba dużo 
czasu, pieniędzy i żebraniny, 
zanim się paszport otrzyma. 
Często po tych wszystkich 
zachodach Í tak jeszcze pasz- 
portu nie wydają. 


Emigracya włościan. 
Z Muszyny donoszą, że obu- 
dził się w tamtejszym po- 
wiecie wielki ruch emigra- 
cyjny. Z Tylicza, Słotwiny, 
Jastrzębnika, Wojkowy, Fo- 
wroźnika itd., wyemigrowało 
w ostatnich czasach kilkaset 
osób w części za rarobkiem 
do Niemiec, część emigruje 
do Ameryki. W starostwie 
w Nowym Sączu zgłasza się 
wielu włościan z Łącka, Za- 
rzycza i Zabrzezia z prośbą 
o paszporta do Prus i Nie- 
miec. Parobczaki, którzy nie 
spełnili jeszcze swej powin- 
ności wojskowej i dlatego 
nie mogą dostać paszportu 
dla emigracyi, wpadli na 
nowy pomysł. Przebierają się 
za dziewczęta i tak próbują 
granicę przekroczyć. Kilku- 
rastu takich przebranych pa 
robczaków już przytrzymano. 


NOWE 


PREMIE. 


aaan 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 


ty, wydajemy 
w cenie $1.00 Książki 


na premię 


do 


Nabożeńswa sprowadzone w 


tyen dniach z Europy. 


Do 


każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 


syłkę. 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
Śni słażący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 72 11 
sk. W mocnej oprawie ze sło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 84xr, cali, 635 stronnio, 
(dawniej 81.00) teraz 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płoci). 84x6 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 
ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 84x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyociskami i złoc. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz 
ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich.34x6 89 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dasz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporow i pieśni łacińskich. 
34x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką, 
złocone brzegi, cena 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, słażący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie 
szporów i pieśni łacińskie. 
ydanie dla obojga płci.(No. 
380b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
oonymi brzegami. Cena 
ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 
BĄDŹ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) 
BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 
BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzohności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę* skórki z złoco- 
nym tytulikiem. Cena 
BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
ckich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem . . 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 929.) Oprawna 
biało w imitaoye z kości sło- 
niowej z wyociskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i au, z kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 306.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
34x34 (No. 49) Ślicznie o- 


prawna w najlepszą cielęcą 
- skórkę, z wyciskanymi wyro- 


bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. 


W środku książ- 
ki na* poohewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 


850 


600 


31.60 


81.25 


81.00 


$1.00 


$1.50 


$3.00 i $3.50 


12. 


. 1.00 


81.00 


garą Pana Jezass. Ślicznie 
się przedstawia. — Jest to 
coś nowego. Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
241°} (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega 
mi. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 89.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x37 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 


$2.00 | 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


81.10 


obcierała i z klamerką. Cena $1.35 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x32. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepazych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyą z zo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 


CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 


bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
erT akórka a wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, cena . 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (13 11ek.) Oprawne o- 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 
CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, sza- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
ny itd. itd. (6s).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złoconymi brzegami 
Cena . à A . 
CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w ozarną skórkę, 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnioki, O- 
prawne w morrokko, . 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, ału- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 45k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z are- 
braą klamerką, złocone brze- 
gi, cena 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
cy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (34x56) (No. 93.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści ałoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerka i zło- 
conymi brzegami. Cena 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkoi- 
kami i klamerką słoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
8łx5 ocali No.4u 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . 
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni statgoy dla dusz pobcł- 
nych, odatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega- 
mi i tytulikami, format 34 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
81.50) teraz - - 
CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą- 
oy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nmieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W moonej oprawie ae 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format S4x5 cali, 73 11 
sk. 635 stron., (dawniej 81.00) 
teraz . . 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) licznie 
oprawna w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką s 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format S4x5 cali, 


i 
4 


$1.60 


1.00 | 


200 


400 


400 


$1.00 


600 


40 


635 satron., (dawniej $4.00) 
> aiL 


teras - . 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów bagi łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórko z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 


i. Z a R 


tytulikami, format 3x5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz . - = $1.20 

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką |. 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dia niewiast.) W 
akeamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat Słx5 cali, 636 utronia 
(dawniej $2.00) teraz - 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
żnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich y- 
danie dla niewiast.) pra- 
wne w imitacyę kości głonio- 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i etali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko = . 

CICHA ŁZA Chrześwijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, sła- 
tący dla dusz pobożnych, z 
dodstkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 3$x5 No. 39. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.25 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
cy dla dusz pobożnych, z do 
datkiem Nieszporów z pie 
śniami łacińskiemi. (Format 
34x5.) (No.36b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena $1.00 

CICHE WESTCHNIENIA. — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena i a - ; 

DUNINA, książka do nubożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra: 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
gi. . . . . $1.00 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . : > 81.50 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem . « $1.50 

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szląskie) gruby druk w 
moc. opr., ze złoconym. tyt. . 

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat: 
kiem miniatrantury.(Oprawne 
w płótno) . . 

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena +. . 

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena s . : 

OGRÓDEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
(Wielki druk) 

OGRÓDEK DUCHOWNY, — 
za mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
łnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 3ł4x5.) (No. 
80b.) prawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany. 

mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena £1.00 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
liokiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoo. tyt. 
złoo. brzegi, z chromo obra- 
zkiem na okładce. Cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat- 

` kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. o 39 34x5 (Wy- 

anie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w cielęcą skór- 
O, z wyciskanymi wyrobami 
1 złotymi brzegami, cena 81.25 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, W moo. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
a e 11sk 635 stron- 
nio, (dawniej $1.00) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 

kich, z okuciem i klamerką 
w sakórkowej oprawie 8415 
Btx6 (dawniej $1.50) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
złoo. tyt. czerwone brzegi 
Bł4x5 (dawniej 85) teraz 

OŁTARZYK POLSKI Oknte 
zamkiem. Cana . . 


| MorizY EK ZŁOTY. Zbiór 
w i Pieśni służ dla 
A pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat. 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
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skich, oprawna ozd. w skór- 
ks cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoo. 
brzegami, oras nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 3łx5 (dawniej $4.00) 
teraz c NO z. 1SD80 
OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 34x5 
Cena . . > 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena 2 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 8x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w Bkitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - > - 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4 ) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w r ajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci: 
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
s wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Slicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 82.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (7% 
lisk) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 40) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyci- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cena $1.25 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 88) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
szych nabożeństw i pieśni 
kożoieluy tb: (Format £x4.) 
(No. 92) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i złoconymi brzegami. 
Cena 81.25 
SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 20.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
x wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z koświaną 
klamerką i złooonymi brze- 
gami. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 306.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami 1 złoconymi 
brzegami. Cena. 
U STOP ERZYZA po dola- 
rów 750, v.00, 19.00 i 15.00 
WIANEK MARYI, w opra- 
wie akórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze szłooonym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 


WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tytalikiem . . 


WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 
go dla rzymsko katolików z 
dodatkiem pieśni. (Format 
8x44 cala) (No 89 ) Oprawna 
białv w imitacyą kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. 
Cena b00 

W YBORERK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymako katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44-) (No. 92.) Opraw ne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
cicy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.25 
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1.00 | WYBOREK, czyli krótki spo- . 


sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 80b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 


wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 
WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni. No. 
89. 8x44. Oprawne miękko 
w ocielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrcbami i złoconymi 
brzegami, cena 81.00 
WYBOREK ozyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złooonemi brze- 
gami. 1? 1lsk 3łx4. Cena 


WYBO REK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa  oodzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 8x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wytobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i zloco- 
nymi brzegami, cena 750 
WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
o dla Rzymsko-Katolików. Z 
dódatMióta Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 84x4 (da- 
wniej $1 00), teraz > 
WYBOREK oprawna w oielęog 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) 3x4. (Dawniej 
32.50, teraz Ean $1.25 
WYBOREK czyli krótki sapo- 
sóbNabożeństwa Codzienne- 
godla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 
W Y BÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 150 
WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w moro000 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. 81.00 
ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 
ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St, Chicago, Ill. 
CUDA BOLIWIJSK.E. 

Do prawdziwych cudów 
świata zaliczyć należy jezioro 
Titicaca, znajdujące się w po- 
lowie w granicach Boliwii, a 
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|w połowie w Peru. Powierz 


chnia tego jeziora jest pra- 
wie tak wielką, jak powierz- 
chnia jeziora Erie, a pozłom 
jest wzniesiony na 12,900 stóp 
nad poziom morza. Jezioro 
Titicaca jest żeglowne, a miej- 
scami posłada głębokość, któ- 
rej dotychczas nikt nie był w 
stanie zbadać. 


Dwieście ośmdziesiąt mil 
od jeziora Titicaca na połu- 
dnie znajduje się mniejsze je: 
złoro Poopa, do którego wpa- 
da kilka rzek, a między in- 
nemi Desaguadero, mająca 
przy ujściu koryto tak szero- 
kie, jak rzeka Mississippi. 
Zadziwiającem jest, iż z jezio 
ra tego nle ma żadnego od- 
pływu, pomimo, że wpływa 
doń ustawicznie tyle wody. 
Istnieje tylko przypuszczenie, 
że jezłoro to ma zapewne ja- 
kieś podziemne odpływy, a 
na poparcie owej teoryl do- 
dają, iż na puszczy opodal 
się rozciągającej, prawie w 
każdym miejscu do wody do 
kopać się można, 

Po jeziorze Titicaca kursują 
liczne parowce, należące do 
peruwiańskiej korporacyi, kto- 
ra ma w swem ręku prawie 
wszystkie linie kolejowe w 
republice, oraz mniejsze pa- 
rowce, używane do przewozu 
rudy żelaznej z miejscowości 
nad brzegami rzeki Desagua- 
dero położonych. 

Mówią także o połączeniu 
obydwóch jezior, co niewąt- 
pliwie przyczyniłoby się bar- 
dzo wiele do wzrostu prze- 
mysłu i handlu. 


Wschodni brzeg jeziora Ti 
ticaca tworzy łańcuch wyso- 
kich gór, z których niektóre 
mają nawet po 20,000 do 24, 
stóp wysokości. Wzdłuż ca- 
łego tego jeziora wznosi się 
ośm takich olbrzymich gór, i 
nie ma bodaj nigdzie miejsca, 
gdzieby w takiej względnie 
małej przestrzeni tyle ich się 
znajdowało. Z odległości pe- 
wnej, zwłaszcza w dzień sło- 
neczny przedstawiają one wi 
dok nie dający się opisać. 

Pochyłości od strony jezio- 
ra są prawie wszystkie upra 
wne i mienią się od różno- 
kolorowości rosnących na nich 
zbóż i jarzyn. Tutaj na po- 
łudniu wszystko dzieje się od- 
wrotnie. A więc pochyłości 
z północnej strony są żyźniej- 
sze, niż z południowej, gdyż 
trzeba to wiedzieć, że Boliwia 
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znajduje się z południowej 
strony równika, więc słońce w 
stronie północnej więcej grze- 
je, niż z południowej strony. 
Woda w jeziorze jest nie 
zmiernie zimna, do tego sto- 
pnia, że człowiek wpadłszy 
do niej z łatwością może zo- 
stać sparaliżowanym. 

Środek jeziora jest, jak na- 
zywają, bezdenny, spuszczono 
tam już bowiem sondy 1.770 
stóp długości, a jeszcze nie 
domierzono się dna, wskutek 
czego geologowie twierdzą, 
iż jezioro Titicaca, a przy- 
najmniej środek takowego, 
jest kraterem dawno wyga- 
słego wulkanu, sięgającego 
głęboko do wnętrza ziemi. 

Godnem uwagi jest to, iż 
w wodach jeziora Titicaca ża- 
dne metale nie rdzewieją. 
Łańcuch, kotwica, lub jaki- 
kolwiek inny przedmiot że- 
lazny może leżeć w wodzie 
jeziora Titicaca przez tygo- 
dnie i miesiące, a pomimo 
to wyjęte z wody błyszczą 
się, jakby dopiero co z fabry- 
ki wyszły. Nie tyko to. Za- 
rdzewiałe przedmioty, zanu- 
rzone w wodzie tego jeziora, 
odzyskują połysk i rdza z nich 
zupełnie odpada. 

Dla parowców, kursujących 
po temże jeziorze, jest tam 
nłewygoda wielka z powodu 
znacznej wysokości, bowiem 
dla rzadkiego powietrza, tru- 
dno tam niezmiernie dostać 
dostateczną ilość pary. Więc 
też parowce tamtejsze używa- 
ją ogromną ilość węgla. 

Dziwnem także wydaje się 
podróżnikowi, że każdego ran- 
ka brzegi rzeki pokryte są 
cienkim lodem, chociaż w 
połudaie słońce bywa wprost 
upalne. Czasami różnica tem- 
peratury o godzinie 2ej w 
nocy i o 2ej po południu do- 
chodzi do 65 stopni, Pomimo 
to nikt tam nie opala domów, 
gdyż z powodu wyniosłości 
zimno nie jest tak dokuczli- 
we; krajowcy zaś są przeko- 
nani, iż sztuczne cieplo jest 
szkodliwe. 

Na jezłorze Titicaca znaj 
duje się kilka wysepek, a 
między innemi wysepka Ti- 
ticaca, na której mieści się 
więzienie i kolonia dla ska- 
zańców, przeważnie politycz- 
nych. Niedaleko od tej wy 
spy znajdują się dwie inne 
wysepki, zasługujące z tego 
względu na wzmiankę, że je- 
dna jest pokryta czarnym ka 
młeniem, druga zaś samym 
białym. Leżą zaś obie tak 
blisko siebie, iż z jednej na 
drugą kamłeń przerzucić mo- 
żna. 

Z historyą wyspy Titicaca 
łączą się różne legendy. Sa- 
ma wyspa nazywana jest ra- 
jem według tradycyi krajow- 
ców Inkas. 

Według tradycyi na wyspę 
Titicaca padły po potopie 
plerwsze promienie słoneczne, 
tam pojawili się Adam i Ewa 
dynastyi Inkas, dzieci słońca, 
aby zbawić I odrodzić barba- 
rzyńców, których w tejże o- 
kolicy znaleźli, Tradycya nie- 
słe, że w dziesiątym wieku 
naszej ery, zjawili się na wy- 
spie Titicaca mężczyzna i ko- 
bieta, i cl oświadczyli zdu- 
mionym krajowcom, że przy- 
słani zostali przez wielkiego 
Stwórcę, zamieszkującego 
słońce, aby krajowców do ię 
pszego życia prowadzić. Przed 
tem Peruwiańczycy prowadzi- 
li życie dzikie, wojownicze, 
nie znali przemysłu ani kul- 
tury, nie znali praw, ani mo- 
ralności. 

W niektórych okolicznych 


jszczepach w Boliwii, oraz na 


wybrzeżach morskich Peru 
napotyka się dosyć często na 
świadectwa starożytnego po 
stępu, znajdujące się w licz- 
nych ruinach, rozrzuconych 
po całym kraju, budowanych 
przed kilkunastu wiekami. — 
Archeologowie niektórzy 
twierdzą nawet, że przed ra- 
są Inkas żyły tamże cztery 
inne rasy, a każda pod wzlę- 
dem cywilizacyi stała na ró- 
wni z żyjącymi podówczas ra 
sami, zamieszkującymi półno- 
cną Europę. 

Podanie niesie, że Ojciec 
Słońca posłał swe dzieci do 
wielkiej doliny  Andejskiej, 
aby wybawiły mieszkających 
tamże  Indyan.  Posłańcom 
tym dał złoty pręt, który mie 
li wbijać w ziemię w każdem 


miejscu odpoczynku, i w ka- 
żdem takiem miejscu budo- 
wać miasto I rząd organi- 
zować. , 

Posłańcy ci szli w kierun 
ku północnym, zbierali ludy 
naokoło siebie, aż doszedłszy 
do miejsca, gdzie dziś stoł 
miasto Cuzer, złoty pręt im 
zginął i tam wybudowano 
stolicę, 

Tradycya wspomina także 
o jakimś Manco Capac, któ- 
ry uczył ludzi rolnictwa, prze 
mysłu i różnych rzemiosł. Je 
mu też ówcześni krajowcy za- 
wdzięczali połączenie szcze- 
pów, ustanowienie wojowni 
ków,  zaprowadzenie praw, 
których poprzednio nie zna- 
no. Mama Ocila uczyła zaś 
kobiety sztuk domowych, cnót, 
czystości ł sztuki podobania 
się, Od tych dwojga bierze 
początek dynastya Inkas, któ- 
ra przez blisko tysiąc lat po- 
zostawała u władzy, 

Różne są teorye tych re- 
formatorów peruwiańskiej ra- 
sy. Między innemi twierdzą 
uczeni, że tak Manco Copac 
w Peruwii, jako też i Monte- 
zuma w Meksyku i Srodko- 
wej Ameryce, byli jedną i tą 
samą osobistością. Miał to 
być jakiś kapłan Buddy, któ- 
ry przedostawszy się przez 
Ocean Spokojny, dzięki swej 
wyższości kulturnej i uczono: 
ści, był zdolen zapanować 
nad umysłami Peruwiańczy- 
ków i posłąść nawet politycz- 
ne znaczenie. Manasseh Ben 
Israel, uczony żydowski (1650) 
w dziele publikowanem w 
Amsterdamie dowodzi, że 
Manco Copac był żydem, któ- 
rego Salmanazar, król assy- 
ryjski uprowadził z Jerozoli- 
my jako jeńca. 

Według zdania Calvera, u- 
czonego Maurów, założyciela - 
mi  dynastył Peruwiańskiej 
byli Kartagińczycy, którzy 
przepłynęli ocean na okrę- 
tach, zaś pewien religijny pl- 
sarz twierdzi, że Manco Copac 
jest osobistością identyczną z 
apostołem św. Tomaszem. — 
Nakoniec Marco Polo twier 
dzi, że płerwszy władca dy- 
nastył Inkas był synem Ku- 
blai Chana, a baron von 
Humboldt dowodzi teoretycz- 
nie, że nauczycielami Peru- 
włańczyków byli Hunowie. 

Rzeczywiście pomiędzy re- 
ligi} Inkasów a Buddy wiel- 
kie jest podobieństwo. W 
środkowym Tybecie np., gdzie 
wyznawany jest najczystszy 
Budałzm, niektóre ceremonie 
są takie same, jak u Indyan 
Amayra. Analogia ta zresz- 
tą da słę zauważyć także w 
religii chrześcijańskiej. 

Jakikolwiek by nie był po- 
czątek dynastył Inkasów, nie 
ulega jednak wątpliwości, że 
gdyby nie najazd europejczy- 
ków, szczepy południowo ame- 
rykańskie stanęłyby również 
wysoko pod względem kul- 
turnym, i kto wie, czy w o- 
gólnym postępie nie byłyby 
dotrzymały kroku europejczy- 
kom, gdyby nie to, że przez 
cztery wieki po najeździe, 
wszelki przemysł I nauka le- 
żały odłogiem i nastąpiło po- 
nowne zdziczenie. 

Najazd assyryjczyków na 
uorganizowane państwa ame- 
rykańskie, zapuścił też tem 
samem zasłonę na  przeszłą 
historyę tych. ludów, na ich 
religię i stopień kulturny, 
zniszczywszy świątynie i mia- 
sta, rozpostarł nad krajami 
tymi ciemną tajemnicę, której 
najświetlejsze promienie nauki 
przedrzeć nie potrafią. 

Pozostały tylko ruiny gma 
chów, dawnych miast, i poda- 
nia wśród dzikich, a historya 
chcąc choć cokolwiek rozja- 
śnić te wieki, błąka się i po- 
tyka o tysiączne sprzeczno- 
ści. 


Å- 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


552 Andelik J TU; Pawadewski p 
5%7 Baranowski A 709 Pawlik Mich 
567 Białostocei Mr 418 Plejda And 
570 Brezowi-z Ł 714 Piech Micn 

578 Czoba Joz 415 Piascik Winc 
579 Culig Ign 716 Podolski Wine 
580 Cyrix Jan 717 Polak M 

587 Demska Fr 730 Pozauiski Jan 
590 Donikowska E! 728 Papinski M 

5 1 Dudzik Joz 424 Prokop Joz 
592 Dziubek Jan 725 Przygocki L 
593 Dziuban Jan 73 Razmierczak L 
600 Feret Woje 729 Rocznik L 

60t Firlit Marck 
611 Górski Szymon 
614 Galobicz Jan 


7:9 Ruźżycki Jan 
744 Salewski H 
51 Szramkowska M 


6% Grzymkowska J 459 Solak Jan 
622 Guzak Joz TIZ Sujkowski F 
638 Jakolow cz M 773 Szeliga M 


639 Jaroszewska L 
646 Kasprowicz J 

647 Kr nczynski J (2) 
658 K: ziot Marcin 

659 Kszłowski Fr 
664 Kulska Z 

673 Leskowski W 

674 Leśniak Jan B0 Wojciechowski M 
684 Mackowiak J 801 Wojtkiewicz L 
688 Metlicka Ant | 804 Zdunek And 

690 Milenewskie A 8% Zanistanckus D 
604 Monzalek A | rewzki J 

606 Nowak Joz | 807 Zaracki Waw 

701 Pacek Lad | 808 Zawieruszyna A. 


714 Szulpa Ant 

175 Szymerak Marc 
781 Wachulski J (2) 
788 W+rzycki M 
796 Wisowaty K 
797 Wodzek J 

139 Wozuch M 


080006680606606€6006066006060006 
Jak zegar e e e 


trzymajcie swój system w nale- 
żytym porządku a unikniecie wie- 
lu chorób. Najlepszym środkiem 
na to jest 


TRINERA 
GORZKIE WINO. 


To wino wzmacnia nerwy, reguluje cyr- 
kulacye krwi, pomaga w trawieniu | u- 
trzymuje temperaturę całego organizmu 
w normalnym wianie. We wazelkich cho- 
robach żołądka jent bardzo vkutecznem 
lekarstwem, 

Wielka liczba lietów I rekomendacyj od 
osób poważnych, jest najleprzym dowo- 
dem, że jert ono M em ludz- 
kości. Powinbo się znajdować w każ- 
dym domo. 


Trinera Gorzkie Wino jest na sprzedaż 
u wszystkich aptekarzy lub u fabrykanta 


JOZEFA TRINERA, 
437 W. 18th St. Chicago. 
008006C0000868060046000666668 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
cayście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni "Gazety Pol 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, srcze- 
gólnie o odpuście jubileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń- 
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpustu 
odmawiać się mające. Napisana zo- 
stała przez X. N. B. i sprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 


Cena 10 centów. 


Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W, DYNIE- 
WICZA, 533 Noble Str., Chicago, 
Illincie. 


ZEGARY 
KUKAWKI 


sprowadzone z Europy, sprze- 
dają się w Księgarni Polskiej 
582 Noble St., Chicago, Ille. 


po $8.00 i $12.00. 


Tajemnicą Piękności 
Jest ładna cera i zdrowa 
watroba. 


U żywajcie Dra Bonkera Complexion 


Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
plakzsyę, (Dr. Bonker's Complexion Soap) bo 
one usnwaję PIEGI, OPALENIZNĘ. krosty tak 
zwane *"bleckheada,"' żółte plamy na twarzy je- 
dynie przcz ich rzadkie włnarności lecznicze, 
Przyczyniają się do zdrowej 1 dla tego Bare! 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej n- 
trzymanie każda niewiasta się stara. 

Utrzymuje waszą wątrobę w stanie DENA 
nżywajac pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegntabla 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną i u- 
myat wasz zgugbionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni Jata, 

Trey te preparacye zostanę wysłane do ja- 
klejkolwiek części Btanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1. 


JOAN H. KELOWSKI, 


Aptekarz polski, 
109 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. 


Bezpłatna próba dła osłabio- 
nych mężczyzn. 


Zadziwiajacą I hojna ofertę robi 4o- , 
brza znany instytut Unitersał Via- f 


line Co., w Ilammond, Ind. Kom pa-CM. 
nia ta składa się z pewnej Ilości u- 4 ^ 
czonych europejskich, którzy życie 
awe pońwięciii badaniu i koracyi cho- 
ób płciowych. Ta kompania poślo le- 
karatwa na próbę zupełnia darmo ks- 
każdemu cierpiacemnu na niemoc, ner- j 
wowość | wrzelkie choroby pochodzą- 
ce z nadużyć, m będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby CURE? 
1 nieszcząśliwych przekonać, że knracya Vita- 
line wyleczy jch z ka dej słabości wynikłej z 
wyntąpków przeciw naturze — szybko | naraw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 

UNIVERSAL VITALINE CO., 

46 8. Hohman St., 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Nar. Monroe | Dearborn ul. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKBLE. 

Berlin—Niamcy, Wiedeń—Anstrya, Pataraburg 
—Roaya | wszystkie inna ouropejakie kraja jaiai 
tad na wszystkie kuraująca pieniądze. 

LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżnych w wszystkie części iwłe- 
ta, ściągania spadkobieratw (schodów) I wesi- 
kieh należności s Polaki, Niemiec Anatryi, Be- 
ayi | wazystkich europejskich krajów ma barda 
umiarirowaną komisyą, 


ZARZĄD. 


fam'l. M. Nickerson, Prez, 
Jas. B. Forgan, Vice-prez. 
Richard J. Btreat, Kaayer. 
Holmes Hoge, Asst. Kasyon 
Frank E. Brown, 8 Asst Kazyce 


DYREKTORZY. 
fam'L M. Nickerson D. F. Lawrenaa 
8. W. Alerton F. D. Gray 
Norman B. Ream Malson Morria 
R. O. Nickerson Richard J. Atroat 
Engene A Pike daa. B. FPorgza 
4. A. Oarpentes. 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY, 


83 & 85 DEARBORN STR. 
CHICAQO. 


Pożyczki na własność realną. Za- 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_-> 
Pożyczki i Dzierżawy. 


205 LA SALLE STR., 
Pokój $05, Heme Insurance Building, 


CHICAGO. 


CZY JESTEŚ 
GŁUCHYMI 


Kaśdy rodzaj gła- 


rosta meto- 
ias dobrze 
damy bes- 


da. Bzom urtale naftycAmiasi. 
awój sian sìnchu, my zbadamy 
płatną radą. 
DIR. DALTON'S AURAL CLINIC, 
469 la Salle Are., 


Chicago, LIL. 


SKŁAD ZAŁOŚCZY W ROEV L661 


Henry BSchoellkopf, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Drobiazgowy, 


«32-234 KE. RANDOLPH STR. 
Pemiędzy Frankia | Market aiie, 


OHICKGO. 


TH Sprzedaje po najtańszych cenae. 


Majlepezy, prawdziwy ser szwajcarałi. 
Bar Edarnski | ser Parmesański. 
Fromage de Brie i ser Rodanafortaki, 
Ber rodlinny, Nanazatelski | Limhutgali. 
Branświcki sajseson. 
Śnlarni, Weatfalakie azynki. 
Węądsone | marynowane wagorme. 
Hollandzkie sztokńsze. anchovies. 
Nowe Hollandskie śledzie, roayiski kawiae. 
Prawdsiwe francnakie sardyny | saampiniamp. 
Francuski! groch, najleprzą elwe. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę 
Wiemiechie jayły, Goemawicę, kaszą pazenaA 
Najlapany jęcamień perłowy, kazaę gani eamą, 
Kasso tatarcaanną, kaszę owaianą. > 
Maka kartofianą, mąkę ryżowa, 
Świeża ananone pary, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak. 
wiebe ersachy, migdały, eytronat 
Buszone gruszki, wiśnie, prunale. 
ZE Aliwki, świeże rodnanki. 
akie łazanki (nudle,) makarona. 
Majiepazą Vanilla csekoladą a Cocoa. 
perium rosyjską herbatą, extracti mięsag. 
awdaiwą kawą Java, Mocca ! Ria. 
Prawósiwą tabaką do zażywania Lochask'a. 
Niemieckie kołowrotki 1 jm ple. 
Drewniana trzewiki | pantofe (drewniaki) 
fiwieża siemię warzywowe, siemię trawy. A 
omię dla kanarków, niemią konopniane repi 
kowe, jake i wasalkie inne towary koraenn60. 


Henry Bchoellkopi. 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
Bzywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; rob.tę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje iR. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol- 
wiek z ubrania ekorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 


GOSTYŃ, e 
Downers Grove, Ill. 
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NA POST. 
STERHOSKOP 


z 24 Widokami Męki Pańskiej, 
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Z 
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ZINTZI 


obrazach, każdy osobno. 


owinien się znajdować w każdym Polsko-Katolickim domu. 
Widoki te przedstawiają cały przebieg 
zusa od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela w 24 
Widoki te mają tę dodatnią stro- 
nę, że patrząc na nie przez stereoskop, osoby przedstawiają 
się jakoby Figury Żywe. w naturalnem od siebie oddale- 
niu i w naturalnej pozycyi, a nie jako fotografie. 


Adresujcie: 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICAGO, ILL. 


WAWAWZAWZWANWAWANWAEWAWAWANAK 
ZANZNSZNÓZNZNSZNSZNNZNZNANZANZI 


ARVZEWZEWZASYA VARY; 


Żywotu Pana Je- 


(ANŻZNANUANUANYA 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. | 


Qldest Pollak Newspaper in the United Staten. 
Appearlng Every Thursday. 
Established 1873. 


Rzpres"nts tir luterc=ta of nearly SNM, NM) 
Pasza riding thiougkhout the United Staten nil 
nada 


Subscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


f l year - . 830.00 

| 6 months 815.50 

One Isch < 3 mostka >» 810.00 
1] month . a. 84.1 

Ona time - . 82.00 
One lina one tima 5 


Bending matter 40 centa per line per insertion. 


The “lazeta Polska", read ln all the States 
and Territorien of the Union, In Canada, Mexico, 
Centra! America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
poblic, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austris, Śwlizeriand, rvla, Danubian 
Principalitien, Turkey, in Asla, Africa and Aue- 
tralin, and In al] the provinces of ancient Poland, 

reully a Firat Clasa Advertising Mediam. 


Mm Communication" Ought to be Addressed: — 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 
"GAZETA POLSKA'S" BOOK DEPARTMENT. 


Imported We have over 400 worka 
ef our owa publicatiom and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Staa, Zjedn, 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie I Meksyku... $2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej I Środkowej .... $8.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wyuuszące jednegu ARR druku na raa jeden 
50 centów, następnie połowy 

POSZUKIWANIA na raz ieden jak | ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lnb założeniu jakiego 
przedziąbiorytwa dla abonentów naprzyd pła- 
tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adrea powlunt podawać 
stary I nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyst 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winna być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście regintrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się, 


Wazelkie Ilnty, koreapondencyć I pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Ill. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
osiada na składzie 


p! 
Ksiątki importowane s Kuropy, oraz wiasnego 
wydania | nakładu przeszło 400 dzieł i dzieiek. 


Chicago, Ills, 15 Lutego, 1900. 


Budynki Maszyneryi i Transportacyi 
na wystawie w Buffalo. 

Na stronicy pierwszej po- 
mieszczamy rycinę Budynków 
Maszyneryi i Transportacyi 
na wystawie pan - amerykań 
skiej, mającej się odbyć w 
Buffalo w r. 1921. Budynek 
ten ma rozmiaru 500 przez 
350 stóp. Budynek ten jest 
zbudowany w stylu renesan- 
sowym, planowanym na mo- 
dłę budynków klasztornych 
znajdywanych w Meksyku i 
Kalifornii z uzupełnieniem no- 
wszego renesansowego stylu 
hiszpańskiego, aby budynek 
dał się zastosować do swego 
przeznaczenia na wystawie Í 
aby tworzył pewną całość z 
otoczeniem. 

Podróżnik pewien pisze: 
“Budynek klasztorny jest czwo- 
rokjtnym, z wielkim podwó- 
rzem we środku i galeryjką 
z frontu. Budynek to jedno- 
piętrowy, wzniesiony kilka 
stóp ponad ziemię. Wewnę- 
trzne podwórze upiększone 
jest wodotryskiem i różnem 
drzewami. Na budowę tego 
gmachu sprowadzono wielkie 
belki z gór, a Indyanie przy- 
rządzali wapno, ciosali kamie- 
nie, robili cegty i dachówki.” 


Krótko powiedziawszy, Bu- 
dynki Maszyneryi i Trans- 
portacyi wewnątrz tworzą wiel 
ki pusty kwadrat, otoczony 
ze wszystkich stron arkadami. 
Podwórze to ma obszaru sto 
stóp przez 200, w Samym 
środku jego znajduje się sa- 
dzawka z wodotryskiem, oto- 
czona roślirami, krzewami I 
kwłatami, artystycznie poroz 
sadzanymi. Mała ta sadzawka 
odświeżać będzie powietrze, 
czyli będzie rodzajem oazy 
dla zmęczonych gości wysta- 
wowych. 

Dachy budynków tych są 
koloru czerwonego, ściany ce- 
mentowe, całość ornamento- 
wana, przybrana w mieniące 
się kolory, co niezmiernie 
przyjemny widok sprawia. 

Fasady dodają bardzo wie- 
le do artystycznego wyglądu 
tych klasztornych budynków; 
dachy z daleko wystającemi 
okapami upiększają je nieró- 
wnie dużo. Na każdej fasa- 
dzie mieści się jakaś archi- 
tektoniczna osobliwość, a ka- 
żdy narożnik mieści niskie 
pawilony. 

Wszystko jest w kolorach 
czerwonym i żółtym z lek- 
kimi odcieniami innych. 

Korytarze, balkony, pawi. 
lony i inne miejsca upiększo- 
ne zostaną krzewami, wino- 
gradem i kwiatami, których 


kolory tworzyć mają harmo- 


nijną całość z dekoracyami 
b ku 


Budynki te mają liczne wej- 
ścia, a główne w środku, po- 
młędzy czterema fasadami. 
Wszystkie wieże, pawilony i 
różne miejsca przez czas wy- 
stawy będą bogato dekoro 
wane, a wieczorami ilumino- 
wane. 


. 
GAZETA OBOZOWA. 
Dziennikiem obozowym jest 


ludu). Dziennik ten jest o- 
becnie redagowany, składany 
i drukowany w obozowiskach 
| Boerów. Podczas pokoju wy- 
chodził on w Pretoryi, ale gdy 
znaczna część członków re 
dakcyi i personalu zecerskie- 
go poszła na wojnę, musiano 
i wydawnictwo dziennika przy- 
stosować do zmienionych wa- 
runków. Szef redaktor dr. 
Engelenburg wozi za sobą 
ruchomą drukarnię I redaguje 
pismo, o ile mu naturalne o 
bowiązki wojskowe zbyt nie 
przeszkadzają. Pierwsze nu- 
mery "wydania wojennego” 
wyszly w obozie pod Glan- 
coe, a obecnłe redakcya prze- 
niosła się do obozu pod La- 
dysmith, ` Naturalnie, że o 
punktualnem bez spóźnień wy- 
chodzeniu dziennika nie może 
| być mowy w takich warun- 
kach, a także i objętość jego 
znacznie musiano zredukować, 
pomimo to jednak a może 
właśnie dlatego jest zbitą na 
dwu stronicach treść dzienni 
ka, i tem bardziej interesują- 
cą. Są to przeważnie wiado- 
mości wojenne a trzeba przy- 
znać redakcyi słuszność, że 
pomimo bliskiego niebezpie 
czeństwa Śmierci, jakie grozi, 
stara się zachować bezstron: 
ność I zimną krew. Jej wia 
domości są o wiele więcej 
krytyczne i ostrożniejsze od 
wiadomości podawanych przez 
biura korespondencyjne dzien 
nikom europejskim, — także 
i polemika słowna, jaką to 
pismo prowadzi z Anglikami 
jest o wiele przyzwoitszą i 
dbalszą o godność osobistą, 
aniżeli np. polemika dzienni- 
ków naszych. Dlatego też 
i wiadomości z pola walki, 
tyczące się naruszenia praw 
"czerwonego krzyża” i szpitali 
Boerów przez żołnierzy angiel- 
skich, są bardzo prawdopo- 
dobne. Ciekawą jest także o- 
dezwa dyrektora muzeum pań- 
stwowego w Pretoryi, w któ- 
rej uprasza ażeby zdobyte e- 
wentualnie odznaki honorowe, 
sztazdary, broń bębny itp. a 
nadto także i inne osobliwo- 
ści, jak znalezione kule *''dum- 
dum” oddawano do muzeum 
państwowego na pamiątkę. 
Najbardziej wreszcie uwagi 
godnym jest patryotyzm wie- 
jący ze wstępnych artykułów 
dziennika owego i z obecne 
go opisu kraju. Urzędnicy za- 
dowalają się zmniejszonemi 
dochodami do połowy, nau 
czyciele oddają całe swoje 
pensye dobrowolnie na cele 
wojenne, sklepy wysyłają bez- 
interesownie zapasy swoje na 
pole walki, słowem każdy 
spieszy z ofiarami dla dobra 
publicznego. 

Dziennikarze ci transwaal- 
scy, którzy tak dzielnie pióro 
redakcyjne z mieczem  połą- 
czyć umieją, imponują bądź 
co bądź wszystkim swoim ko 
legom po piórze na całym 
świecie. 


POLACY W LADYSMITH. 

Z Warszawy donoszą, że 
jeden z tamtejszych majstrów 
rzeźniczych otrzymał w tych 
dniach z pod Ladysmith list 
od jednego z dawnych swoich 
czeladników, w którym do- 
nosi następujące ciekawe 
wieści: 

Przed rokiem czeladnik ten 
wywędrował za granicę w po- 
szukiwaniu szczęścia na ob 
czyźnie. W tułaczce swej po 
Europie dotarł do Marsyli, 
gdzie w porcie zaznajomił się 
z gronem Polaków, przeważ: 
nle z Księstwa Poznańskiego 
i Galicyi; byli to robotnicy, 
którym praca w kopalniach 
westfalskich i bełgijskich sprzy- 
krzyła się, postanowili przeto 
puścić się na wojaczkę do 
Transwaalu. W ciągu kilku- 
nastu dni grupa urosła do 
dwunastu ludzi, gdyż wieść o 
postanowieniu kolegów, ściąg- 
nęła do Marsylii wielu innych 
wychodźców Polaków. 


transwaalski “Volktem” (Głos | 


Marsylijski komisarz kon 
sularny Transwaalu dopomógł 
ochotnikom do dostania się 
na pole walki. Przybyliśmy— 
pisze autor listu, do główno 
dowodzącego Jouberta, któ- 
ry na wieść o narodowości 
ochotników, odezwał się "Czy 
tałem w powieściach waszego 
pisarza Sienkiewicza, iż Pola- 
cy są najstosowniejszymi do 
jazdy.” 

Z dwunastu przybyłych u- 
tworzono szwadron, wcielony 
do pułku kawaleryjskiego o- 
chotników cudzoziemskich, do- 
wodzonego przez pułkownika 
Van Welde. 

Pułk ten, używany do pod 
jazdów i wycieczek wywia- 
dowczych, przyłączono do 
korpusu, oblegającego Lady- 
smith. 

WIĘZIEŃ KALIFA. 

Do Berlina przybył znany 
podróżnik Karol Neufeld, któ- 
ry lat dwanaście przesiedział 
w niewoli Kalifa. Sprawoz- 
dawca berlińskiego ''Local 
Anzeiger” miał z nim zajmu 
jącą rozmowę, którą w ogól- 
niejszych przytaczamy rysach: 

Przedewszystkiem uderzyło 
go, że Neufeld bardzo dobrze 
wygląda, że nie znać na nim 
śladów cierpień, które prze- 
chodził. Na uczynioną Neu 
feldowi odnośną uwagę, zaś- 
miał się tenże, mówiąc, że 
«przyszedł do siebie z rado- 
ści.” "A że radość moja nie 
jest małą" — mówił dalej 
Neufeld — *'tego panu do- 
wodzić nie potrzebvję.” Przez 
te lat dwanaście nauczyłem 
się uważać za człowieka stra- 
conego dla świata, a teraz o- 
to stoję w środowisku weso- 
łego życia, w świecie prze- 
pychu í kultury. 

Mówiąc w dalszym ciągu o 
swojej niewoli, zaznaczył Neu- 
feld, że przedewszystkiem nie 
był więźniem Mahdiego, lecz 
jego następcy Abdul Lahte- 
go, który przybrał tytuł *Ka- 
lifa”. Poczciwiec ten — mó- 
wil Neufeld — ''napadł” mnie 
w r. 1887 w drodze do Kor- 
dofanu, dokąd się udawałem 
dla zabrania tysiąca cetnarów 
gumy, wziął mnie do niewoli 
i zawiódł do Omdurmanu”. 

«Dlaczego właściwie pana 
zamknięto?” Ponieważ byłem 
białym. Miałem sześciu towa- 
rzyszów niedoli, którzy wpadli 
w ręce Kalifa po upadku Khar 
tumy, Slatina baszę i Ohrwal 
dera. Ci dwaj mogli się jed- 
nak poruszać swobodnie”. 

Neufelda miano nasamprzód 
powiesić, potem ukrzyżować, 
ostatecznie jednak zakuto mu 
nogł w pięć żelaznych pierś 
cieni, połączonych ciężką, 
sztabą, tak, że nie mógł cho- 
dzić. 

— Plerwszem, co dla mnie 
zrobił Mahdi, było to, że mi 
dał kobietę. Bóg wie, co miał 
w tem za cel, ale każdy z 
nas musial mieć kobietę. Na- 
samprzód dostałem dawniej 
szą mą służącą, potem jakąś 
francuzkę, w końcu Abisynkę. 

I to było moje szczęście, 
gdyż tej kobiecie zawdzię- 
czam wolność.  Nienawidziła 
ona kalifa i jego otoczenie, 
do mnie bardzo się przywią- 
zała I służyła mi wiernie, jak 
gdyby lata była żoną moją. 
Kalif kazał zamordować jej 
męża i siedmiu jego braci, 
zabrał jej następnie troje dzie- 
ci i wydał je na śmierć gło 
dową. Teraz miałem być środ- 
kiem dla jej zemsty, udało się 
też jej, dzięki prawdziwemu 
bohaterstwu i czysto kobie- 
cej chytrości, stworzyć komu 
nikacyę pomiędzy mną a świa- 
tem zewnętrznym. Narażała 
się przytem na śmierć naj 
sroższą, jąką tylko derwisze 
mogą wymyśleć, ja zaś mu- 
siałem być przygotowany na 
stracenie ręki, którą byliby 
mi z pewnością odcięli, gdy- 
by mnie przyłapano na pisa- 
niu listu. 

— Nie bałeś się pan nigdy, 
że pana stracą? LE 

— Prawdę powiedziawszy, 
nie. Wiedzialem bardzo do- 
brze, że kalif bez naglącej 
przyczyny białego na śmierć 
nie skaże. Mahdi surowo na- 
kazał swoim następcom, aby 
chrześcijan nosili pomiędzy ko 
szulą a piersłą, to znaczy, aby 
ich ochraniali. Do nakazu te- 
go stosuje się kalif jak naj 
ściślej I to nawet tam, gdzie 


GAZETA POLSKA. 


biali wykraczają względem 
niego przeciw prawom mię 
dzynarodowym. Tak np. Sla- 
tina baszę pochwycono na 
tem, gdy chciał wysyłać listy 
do rządu; kalif mógł go był 
spokojnie na śmierć skazać, 
zadowolił się jednak' jego u 
więzieniem. Tak samo pod- 
nosiło przeciw niemu rokosz 
wielu Greków i Włochów, on 
ich wszystkich oszczędził, Za 
to z tem większą skwapliwoś- 
cią wysyła na drugi świat 
czarnych I Abisyńczyków, 

‘‘Możesz mi pan opisać swe 
uwolnienie? 

«Byłem zwzruszenia jak sza- 
lony! Przebieg tej sprawy 
stoł przedemną jak sen; obraz 
się zatarł. Widziałem granaty, 
krzyżujące się w powietrzu, 
słyszałem straszną kanonadę, 
sądziłem, że niebawem będzie 
konłec ze mną, w tem zoba- 
czyłem przed sobą Kitchene 
ra. Ten jeden moment był 
dla mnie jasny, niezapomnia- 
ny..... Schwyciłem się za 
głowę i padłem w objęcia 
mojego wyswobodziciela. /oł- 
nierze wsadzili mnie na koń 
i odprowadzili do obozu an- 
gielskiego. Tutaj po nieskoń- 
czonych cierpieniach, nastą- 
piła reakcya cielesna: głębo- 
ki sen. Co dalej się stało, o 
tem wiedzą wszyscy. 

— Stanąłeś paa naraz wo- 
bec kultury zachodniej, jakież 
to na pana wywarło wraże- 
nie? 

Uwidocznię to panu na ma- 
łym przykładzie. Kiedym po 
uwolnieniu przebywał pomię- 
dzy Anglikami, nadszedł z 
Londynu list, w którym mnie 
zapytywano, czy żona moja 
ma się spotkać dopiero w 
Londynie, czy też w Kairze. 
List ten był drukowany. To 
mnie wzburzyło, nie mogłem 
zrozumieć, dlaczego tego ro- 
dzaju prywatna sprawa rodzin- 
na ma być drukowaną. Wzbu- 
rzenie moje wprawiło Angli- 
ków w najlepszy humor, po- 
czem przynieśli mi maszynę 
do pisania, mówiąc, że tak 
dzisiaj piszą się listy. Drugle 
moje zdziwienie było, kiedy 
mi w obozie pokazano fono- 
graf, który wygrywał “Die 
Wacht am Rhein, a trzecie 
dziwo widziałem w Kairze, 
gdzie wagony tramwajowe 
biegły bez koni i maszyny. 
Lat dwanaście byłem umar- 
ły — jakżeż w tych dwuna- 
stu latach świat się zmienił! 

— A telefon? 

— Telefon już znałem, gdyż 
kalif kazał zaprowadzić połą- 
czenie pomiędzy Khartumem 
a Omdurmanem. Tak, mój 
drogi, świat nie stoi w miejscu. 


Wojna Transwaalska. 


LONDYN, 8 go lutego.— 
Nareszcie po dłuższem mil- 
czeniu odezwał słę znowu je- 
neral Buller i doniósł, że po 
raz drugi przeszedł rzekę Tu 
gela z wojskiem liczącem 24 
tysiące chłopa. Wojska te 
posuwały się naprzód przez 
trzy dni i po tym czasie, tj. 
w niedzielę zdobyły jeden pa- 
górek, straciwszy przytem 250 
żołnierzy, jak donoszą sami 
Anglicy. Bitwa i zdobycie 
tych pozycyj trwała blisko 2 
dni, wobec czego niepodobna 
dać wiarę, aby tylko tak ma- 
ła liczba Anglików padła, je- 
żeli się zważy, że Boerowle 
bardzo celnie strzelają. 

W Londynie powstała z te- 
go powodu radość niemała, 
bo przy tym ponownym ata- 
ku Buller nie doznał porażki, 
nie był zmuszony do cofania 
się, ale i utrzymać się potra- 
fil na zdobytem stanowisku, 
pomimo że Boerowie dwó- 
krotnie próbowali go stamtąd 
wyprzeć. 

Wiadomości jednak nad- 
chodzące z pola bitwy są tak 
niedokładne, że nie wiadomo 
właściwie czy zwycięstwo od- 
niesione jest rzeczywiście ta 
kie, jakiem go głoszą tele- 
gramy Bullera, Telegram je 
go donosi, że Anglicy zajęli 
wzgórze Krantz Kloof, tym- 
czasem na żadnej mapie 
wzgórza o takiej nazwie zna- 
leść niepodobna, tak że po- 
łożenie wojsk angielskich nie 
przestaje być otoczone taje- 
mnicą. 

Nie wiadomo też właści- 
wie, ile wojska boerskiego 
mają przeciwko sobie Angli- 


cy pod Ladysmith; przypu- 
szczają jednakże, że siły Boe- 
rów mogą wynosić od 15 do 
35 tysięcy. 

Z kolonii Przylądka nad- 
chodzą wiadomości, że lor- 
dowie Roberts i Kitchener 
rozwinęli tamże czynność nie- 
zwykłą. Zebrali oni podobno 
30,000 wojska | są gotowi do 
najazdu na Wolne Stany O- 
range, prawdobnie drogą na 
Colesberg. Jeżeli Roberts te- 
go planu trzymać się będzie, 
tj. pójdzie swoją drogą, na- 
tenczas wojsko Cronjego znaj- 
dzie się w pozycyi bardzo 
niebezpiecznej. 

DURBAN, Natal. ogo lu- 
tego.—Silny oddział Boerów 
zajął miasto Nordwerin w kra- 
ju Zulusów, zburzył budynkł 
publiczne i zabrał dużo jeń 
ców. Buller na wieść o tem 
wysłał tam oddział ochotni- 
ków, aby powstrzymać Boe 
rów od d lszego pochodu. 

LONDYN, 1o-go lutego. — 
Specyalna depesza ze Spear- 
mans Camp donosi, że z po- 
wodu strasznego ognia Boe- 
rów ze wszystkich stron I nie- 
możebności oszańcowania Vaal 
Krantz, wojsko jen. Bullera 
było zmuszone ustąpić, po- 
niósłszy bardzo znaczne stra- 
ty. Obecnie już Buller stra- 
cił wszelką nadzieję przedo- 
stania się do Ladysmith, a 
myśli głównie o tem, jakby 
cofnąć się, nie ponłósłszy wię- 
kszych strat. 

Boerowie donoszą, że An- 
glicy, którzy zajęli pagórek 
w pobliżu brodu Molen, opu- 
Ścili takowy, nie mogąc wy- 
trzymać silnego ognia boer- 
skiego. Stało to się 8 lute- 
go. Nad brzegiem Tugeli w 
zeszły czwartek rozlegała się 
bezustanna kanonada. 

Klęska ta wpłynęła stra- 
sznie demoralizująco na woj 
ska angielskie. ' 

LONDYN, 10-go lutego, — 
Z Ladysmith telegrafują, że 
opancerzony pociąg angielski 
wymknął się wczoraj z Chie 
veley Camp do Colenso, do- 
kąd przywiózł 2000 Anglików 
na prawo od pozycył Boe 
rów. Boerzy natychmiast prze- 
kroczyli rzekę i wykonali a- 
tak piechotą i artyleryą, zmu- 
szając Anglików do odwrotu 
z pociągiem do Chieveley 
Camp. 

LONDYN, 10-go lutego. — 
Ministeryum wojny ogłasza 
wiadomość, że jen. Gatacre, 
spodziewając się silnego ata 
ku Boerów, wzmocnił nale- 
życie swoje pozycye. Jenerał 
French zająwszy Colescop, 
bombarduje ustawicznie pozy- 
cye Boerów, którzy jednakże 
ciągle odnoszą małe przewa- 
gi, i jak się zdaje, w osta- 
tnich dniach otrzymali zna- 
czne posiłki, które zajmują 
nowe pozycye pod Aar, gdzie 
zaajdujące się arsenały an- 
gielskie mocno są zagrożone. 

Przedtem jeszcze, nim na- 
deszły wiadomości o pono- 
wnej klęsce Bullera, dono- 
szono, że 7 lutego Boerowie 
silnie zagrażali obu skrzy- 
dłom armii angielskiej. 

LONDYN, 13-go lutego — 
Po trzeciej porażce Bullera 
nad brzegiem Tugela w mar 
szu do Ladysmith i po roz- 
czarowaniu, jakie ponownie 
spotkało partyę wojenną w 
Londynie, nastały znowu cza- 
sy pełne tajemnicy, ani bo- 
wiem wyjaśnienia o porażce, 
ani o dalszych zamiarach je- 
nerał Buller nic zgoła nie po- 
daje. Głównych wiadomości 
z pola bitwy brak zupełny. 

Nadeszła natomlast niepo- 
twłerdzona wieść, że lord Ro- 
berts objął obecnie komendę 
nad wojskiem  angielskiem 
przy rzece Modder i że ma 
jakieś plany, które odrazu 
przywrócą sławę zaszargane- 
mu orężowi armii angielskiej. 
Plan ten ma być taki: Jen. 
French obejmie komendę nad 
kolumną, która ma przedo- 
stać się do granic Wolnych 
Stanów Orange; lord Roberts 
zaś, Methuen i inni prowa 
dzić będą małe utarczki z 
Boerami po bokach, aby od- 
wrócić ich uwagę od armii 
French'a I w ten sposób do- 
gomódz mu przedostać się w 
granice Wolnych Stanów O- 
range. 

Pod komendą lorda Ro- 
berts znajdować się będzie 
około 40,000 wojska. Wojna 


połud. afrykańska trwa już 
125 dni, a wojska brytyjskie- 
go jest tam 165,000, a 15 
tysięcy włęcej ma wkrótce 
przybyć. Anglicy jednakże nic 
dotąd nie zyskali, owszem 
stracili dotychczas 11,000 lu- 
dzi. 

Lord Lansdowne, minister 
wojay, mówiąc w izbie lor- 
dów o zamierzonem powię- 
kszeniu armii, powiedział, że 
armia angielska zwiększona 
ma być o dwanaście nowych 
batalionów, o 36 baterył ar 
tylerskich i 43 bateryi pol- 
nych — razem 258 armat. 
Zwiększone też mają być puł- 
ki królewskie i yeomanrów. 

Ale czy powiększenie to 
wyjdzie Anglii na zdrowie, 
oto pytaułe na które nie tru- 
dno znaleźć odpowiedź. 


Polacy w Ameryce. 


* Stevens Point, Wis. Pp. 
Fr. Bemowskł, Michał Przy 
bylski i Paweł Bemowski 
zakładają w Stevens Point 
mleczarnię, W  Millcreeku 
w pobliżu polskiego kościoła 
kompanła ta będzie miała 
swą stacyę, gdzie także mleko 
skupować będzie. Mleczarnia 
w Stevens Point stanie z tylu 
kamienicy p. Fr. Bemowskiego 
na lotach jego przy 1ej ul. 
w pobliżu “Curran Housu.” 
Na  mleczarnią przerobiony 
będzłe budynek niedawno 
zakupiony przez p. Michała 
Przybylskiego od powiatu a 
stojący obecnie przy "Court 


House.” Sprawa mleczarni 
była już przedstawioną na 
posiedzeniu rady miejskiej, 


która pozwoliła na "przemufo- 
wanie” kupłonego od powiatu 
budynku. Pan Fr. Bemowski 
w petycyi swej prosił radę 
miejską, aby podatki na loty 
przeznaczone pod mleczarnią, 
a asesowane teraz na $2,100, 
po wystawieniu mleczarni nie 
były przez pewien czas pod- 
wyższane. Nato rada miejska 
także się zgodziła i przez 
następne 5 lat wyższego ases- 
mentu na loty te nakładać 
nie będzie. Przy nowej mle- 
czarni wybudowana będzie 
murowana |lodownia i inne 
potrzebne zabudowania. Sama 
mleczarnia obłożona będzie 
cegłą, a dach na niej będzie 
z blachy stalowej. 69 far 
merów zgodziło się już na 
dostawianie do mleczarni tej 
mleka.  Rodakom naszym 
w nowem ich przedsiębiorstwie 
życzymy jak najlepszego 
powodzenia, 

* East Saginaw, Mich. — 
W kopalni węgla zabity zo- 
stał Antoni Haremski, liczą- 
cy 39 lat. 


* Winona, Minn. — Umarł 
tu Jan Cichoń, liczący 72 lat, 
pozostawił w starym kraju nə 
Kaszubach dwóch synów, a 
w Winonie córkę i syna. 


* Albany, N. Y. — Jan 
Tobolski i Wojciech Ender- 
szup, robotnicy, zostali w z. 
t. zabici na torze kolejowym 
przez pociąg, gdy szli do pra- 
cy. Obaj zostawili liczne ro- 
dziny. 

* Menominee, Mich. Jakiś 
dotąd niewykryty zbrodniarz 
chcąc spalić tutejszy polski 
kościół św. Wojciecha, pod- 
palił przyległy budynek. Zbro- 
dniarz wybił też jedno z pię- 
knych okien w kościele i po- 
robił inne szkody. Jest to już 
trzeci zamach na ten kościół. 


* Menasha, Wis. Jakiś nie- 
znany tu mężczyzna został 
najechany przez lokomotywę, 
która mu ucięła obie nogi, 
Nieszczęśliwy umarł krótko 
potem, nie odzyskawszy przy- 
tomności. W jego kieszeni 
znaleziono kartkę z napisem: 
«Prof. Koliński, Magician, 
Watertown.” 


* South Bend, Ind.—*"Go- 
niec Polski” pisze: W zeszły 
czwartek o godzinie 6ej wie- 
czorem oddał Bogu ducha 
sędziwy osadnik polski mia- 
sta South Bend, ob. Franci- 
szek Makielski. Powodem 
śmierci był podeszły wiek. 
Franciszek Makielski urodził 
się w Nakle, Wiel. ks. Po- 
znańskiem w r. 1816. Z za- 
wodu był kowalem. Do Ame- 
ryki przybył w roku 1873 Í 
osiedlił się w South Bend, 
gdzie też mieszkał do chwili 
swego zgonu. Był on je- 
dnym z pierwszych założycie- 


li pierwszej tutaj polskiej pa- 


rafi, oraz był założycielem 
miejscowego Tow. św. Sta- 
nisława Kostki, plerwszego 
towarzystwa polskiego w na- 
szem mieście. Do Tow. św. 
Stanisława Kostki ś. p. Ma. 
kielski należał bez przerwy 
od założenia tegoż, do chwili 
swego zgonu i był najstar- 
szym towarzystwa tego człon- 
kiem. Sp. Makielski pozo- 
stawia na tym padole płaczu 
74ro letnią żonę Zuzannę, 
pięcłu synów i pięć córek. 

* Detroit, Mich. — Kon- 
stanty Dziuk, pochodzący z 
Buffalo, a uczęszczający do 
IV klasy gimnazyum przy se- 
minaryum polskiem, odjechał 
na dalsze studya do Rzymu. 
Stało się to na żądanie ks. 
kardynała  Ledóchowskiego, 
prefekta przy Propagandzie w 
Rzymie, który opiekując się 
detrolckim zakładem od po- 
czątku, żądał przysłania do 
Rzymu jednego ucznia, któ- 
ryby odbywał studya na koszt 
Propagandy. 

* St. Louis, Mo. — Do 
mieszkania p. J. Zarębowicza 
wszedł oknem jakiś nieznany 
złodziej, ł rozbiwszy kufer, 
skradł z niego $325. Tajem- 
niczy złodziej jednak zapra- 
gnął być dowcipnym, jak wno- 
sié wypada 4 pozostawionej 
noty na miejscu pieniędzy. 

“Drogi przyjacielu! Wiem, 
że na razie pieniędzy nie po- 
trzebujesz, a ja je muszę mieć 
koniecznie najdalej pojutrze. 
Otóż robię niniejszym aktem 
sekretny sposób samowolnej 
pożyczki. Biorę od ciebie 
$325, a za 3 miesiące zwrócę Ci 
je w taki sam sposób z pro- 
centem prawnym. — Życzlł- 
wy Ci choć nieznany, P. B. 
MORRISON. 

P. S. — Nie szukaj mnie, 
bo pomimo wszystkiego nie 
zdołasz mnie znaleźć, O pie- 
niądze nie obawiaj się.” 

Pomimo takiego zapewnie- 
nia p. Zarębowicz powierzył 
całą sprawę w ręce detekty- 
wów. 

* Scranton, Pa. Nie- 
szczęśllwemu wypadkowi uległ 
w kopalni Jansona, Adam 
Rzącki, syn grocernika. Chło- 
piec pracował przy wyciąga- 
nlu wagonów i przez własną 
nieostrożność wpadł pod ko- 
ła, które zdruzgotały mu ne- 
gę i prawą rękę. 

* Stevens Point, Wis. — 
W przeszłą niedzielę na ple- 
banii w Mill Creeku odbył 
się mityng komitetu budo- 
wlanego, w którego skład 
wchodzą: Ig. Niemczyk, Mar. 
Guzman, Jak. Wicher. Kaz. 
Kłysz i J. Dębski. Tymcza- 
sem uchwalono, aby według 
planu sporządzonego przez 
p. B. Kołpackiego z Milwau- 
kee, dać wypisać specyfika- 
cye i następnie ogłosić. kon- 
kurs na budowę. Jak się do- 
wiadujemy, za 2 lub 3 tygo- 
dnie będzie ogłoszony konkurs 
i wszyscy budowniczy będą 
mogli podać swoje ceny. Ko- 
ściół będzie przedłużony o 22 
stopy i nadstawiony w krzyż, 
a wewnątrz plastrowany, po 
skończeniu będzie to jeden z 
najpiękniejszych kościołów w 


powiecie Portage. Parafianie 


z Mill Creeku sami widzą, że 
kościółek dotychczas przy po- 
większającej się corocznie pa- 
rafil, jest za mały, a oprócz 
tego jest skrzywłony i potrze- 
buje na gwałt reperacyi. Ks. 
proboszcz Fr. Jachimiak całą 
sprawę wziął w swoje ręce i 
gorliwie się tem zajmuje ijest 
nadzieja, że przy jego ener- 
gli i dbaniu o swoją parafię 
rozpoczęte dzieło będzie u- 
wieńczone pomyślnym skut- 
kiem. 


Buffalo, N. Y. — W dye- 
cezyi  buffaloskiej nastąpiły 
poważne zmłany, W Buffalo, 
N. Y., w miejsce ks. P. Pi. 
tassa na Kantowie, umiesz- 
czono bardzo zacnego i wy: 
soce inteligentnego kapłana, 
wiel. ks. P. Basińskiego, z 
Albion, N. Y., skutkiem cze- 
go parafianie w Albion są 
zrozpaczeni, Na miejsce ks. 
Basińskiego do Albion, prze- 
niesiono wiel. ks. Marcinkie- 
wicza, zdolnego literatę i po- 
etę z Salamanka, N. Y. a na 
miejsce ks. Marcinkiewicza 
do Salamanca przeniesiono 
również zacnego kapłana, Dra 
teologłi, wiel, ks. Stabenau 
z Black Rock w Buffalo, 


j 


AMERYKA. 


Skarży Carnegie'go. 


PITTSBURG, Pa., 9 lu- 
tego, — H. C, Frick, wspól- 
nik i zarządca firmy “Car- 
negie Steel Co.”, wytoczył 
proces tej firmie o olbrzymią 
milionów dolarów. 


sumę 2I 
Frick żąda spłaty: swoich 
akcyj. Wartość wszystkich 


zakładów i całego majątku 
firmy wynosi podobno 350 
milionów dolarów. Podobno 
25 procent całego majątku 
firmy jest osobistą własnością 
Carnegie' go. Proces prawdo 
podobnie wyciągnie na jaw 
wiele ciekawych szczegółów, 
w jaki sposób ludzie w prędki 
sposób dochodzą do milionów. 


Dziesięcioletni ojcobójca. 

MIDDLESBORO, Ky. 9 
lutego, — Piętnastoletni John 
Howard, na łożu śmierci 
przyznał dziś, że zamordował 
własnego ojca przy pomocy 
matki. Przed 5 laty zamor- 
dowano w Powiecie Bell To- 
masza Howard, znanego han- 
dlarza drzewa. Padł on od 
kuli rewolwerowej, kiedy jadł 
kolacyę. Strzelono z zewnątrz 


domu. Teraz John Howard 
powiada, że on to do ojca 
strzelił. Powiada, że matka 


tak postawiła stół l usadziła 
męża przy oknie, aby można 
było z łatwością trafić w niego. 
Panią Howard aresztowano, 
w sądzie będzie  przesłu- 
chaną. 


Najlepsi puszkarze w armii Jouberta. 


MEMPHIS, Tenn., 9lutego. 
Peter Muller, który był kano 
nierem na okręcie Olympia 
I który obsługiwał jedną 
z armat w czasie sławnej 
bitwy pod Manilą, przebywa 
obecnie w Transwaalu gdzie 
jest kanonierem przy wielkiej 
armacie Boerów, zwanej “Long 
Tom”, która tak wielkie znisz 


czenie czyni w szeregach 
angielskich. Brat Mullera 
przebywa tutaj i odebrał 


właśnie list z pod Ladysmith, 
od amerykańskiego kanoniera. 
Muller pisze, że "Long Tom” 
ma 40 stóp długości, a otwór 
w niej ma 10 cali średnicy. 
Powiada on również, że naj- 
lepszymi strzelcami w armii 
Jouberta są Amerykanie. 


Okręt w niebezpieczeństw ie, 


NEW YORK, 9 lutego. 
Gate City należący do linii 
Ocean Steamship osładł na 
mieliźnie w pobliżu Moriches 
Long Island. Załoga ratun- 
kowa, która przybyła z po 
mocą osobom znajdującym się 
na okręcie, przewiozła w łodzi 
trzy kobiety z okrętu, 

Parowiec Gate City miał 
na swym pokładzie 49 ofi 
cerów i załogę. Ilu pasażerów 
znajduje się na okręcie nie 
można było się dowiedzieć. 


Orkan zburzył kilka domów. 


ST. LOUIS, Mo., 9 lutego. 
Ogromne spustoszenie zrządził 
orkan w Collinsville, mia- 
steczku nad koleją Vandalia. 
Kilka domów zostało zupełnie 
zburzonych, inne uszkodzone, 
a ọ osób zostało pokale- 
czonych. 

Obronił się przed wilkami, 


BESSEMER, Mich., 10 
lutego, Andrew Peterson 
pochodzący z Benton Lake, 
tego powiatu został napa- 
dnięty przez dwa wilki 
w  Gogebic Lake I tylko 
dzięki swej odwadze nie po- 
stradał życia. Obronił on się 
tylko małą siekierką przed 
zgłodniałemi bestyami. Ciężką 
atoli miał wałkę i dopiero 
Po pewnej chwili zdołał zabić 
oba wilki. Ubranie na nim 
było jednak zupelnie podarte. 


Wyspy Samoa pod protektoratem, 


SAN FRANCISCO, Cal., 
10 lutego. Przybyły tu okręt 
“Alameda” przywozi wiado 
amość z Samoa, że podział 
nie między trzy mocarstwa 

ai s wołał rozruchów. Dwie 

partye tuzlemców 
Malletoy i lacańy robią 
sobie wzajemne wyrzuty, że 


sami winni sobie, że wyspy 
przeszły pod obce panowanie. 
Kapitan Tilley z marynarki 
związkowej zawiadomił naczel- 
nika Faivae, z wyspy Tutuila, 
©. przynależności wyspy do 
Stanów Zjednoczonych. Ka- 
pitan zapewnił Faivae, że lud 
ność otrzyma dobry rząd i że 
mieszkańcy będą zabezpie- 


czeni od napadów z zewnątrz, 
gdyby jednak na wyspach 
zaszły rozruchy, to za nich 
odpowiedzialni będą naczel- 
nicy. 


Dwa pociągi się zderzyły. 


ESCANABA, Mich, to 
lutego. Wielkie nieszczęście 
wydarzyło się na północnej 
części półwyspu w tym stanie 
dnia 8go lutego wieczorem, 
przy zwrotnicy Ford River 
siedm mil na południe od 
Escanaba na kolei Chicago 
& Northwestern. 

Pospieszny pociąg  frach- 
towy wjechał na oddział wa- 
gonów kolei Metropolitan, 
które się składały z kilku 
naładowanych wagonów zdrze- 
wem budulcowem, z wagonu 
bagażowego i pasażerskiego. 
Lokomotywa pociągu towa- 
rowego rozbiła wagon pasa- 
żerski, raniąc prawie wszystkie 
osoby w nim się znajdujące. 


Proponują przedłużenie kanału. 


JOLIET, Ill, 19 lutego. 
Miasteczko nasze  pozazdro- 
ściło miastu Chicago jego 
sławy jako miasta handlo- 
wego, a chcąc odbić choć 
część dochodów handlowych, 
marzy obecnie o przedłużeniu 
kanału sanitarnego aż do 
ulicy Jackson. W kwestyi tej 
odbyło się już kilka posie 
dzeń w lokalu stowarzyszenia 
kupców, którzy gorąco za 
wykonaniem projektu agitują. 
Odległość, jaką by musiano 
przekopać wynosi około cztery 
mile, a koszta przekopania 
czteromilowego kanału obli- 
czono na 4 miliony dolarów. 
Promotorzy tego nowego pro- 
jektu liczą na to, że komisya 
sanitarna dopomoże im przy- 
najmniej w częściowem po- 
noszeniu kosztów, jeżeli chcieć 
będzie, aby wylewy z powodu 
zatorów lodowych się nie po 
wtarzały. Zatorów tych po- 
wodem jest właśnie most po- 
wyżej ulicy Roby.. 

Z przedłużenia kanału ko- 
rzystałyby prawie wszystkie 
zakłady fabryczne, a więc 
Federal Steel & Mnfg. Co., 
Phoenix Horseshoe Co. I inne 
mogłyby produkta swe wy- 
syłać w świat wprost drogą 
wodną.  Przekopanie kanału 
przyczyniło by się dużo do 
wzrostu miasta, 


Molinenx uznany winnym. 


NEW YORK, N. Y. ro 
lutego. Roland _ Burnham 
Molineux uznany został win- 
nym morderstwa w pierwszym 
stopniu. Sędziowie przysięgli 
byli na naradzie blisko ośm 
godzin i po tym czasie zgo 
dzili się, że oskarżony zaslu- 
guje na karę według kodeksu 
określającego morderstwo 
pierwszego stopnia. Skazany, 
gdy mu odczytywano wyrok, 
uśmiechał się _ poblażliwie, 
ojciec zaś jego zachęcał go 
do wytrwałości. 

Molineux oskarżony był 
o otrucie pani Katarzyny J. 
Adams, ale poszlaki było 
bardzo trudno znaleźć, gdyż 
przebiegły zbrodnłarz umiał 
zatrzeć za sobą wszelki ślad. 
Proces to był długi, bo trwał 
kilka miesięcy, a kosztował 
stan około $200,000. 

Adwokaci skazanego po 
starają się zapewne o po- 
nowny proces. 

Powódź w Galena. 

GALENA, Ill., 12 lutego. 
— Od lat wielu nie pamię- 
tamy tutaj takiej powodzi jak 
obecnie. Wszystkie ulice na 
wschód od ul. Main stoją for- 
malnie pod wodą na głębo- 
kość pięciu stóp, a wskutek 
tego komunikacya możebną 
jest tam tylko na łodziach. 
Powódź ta spowodowaną zo- 
stała ulewnymi deszczami, 
które spadły dzień poprze- 
dnio. Na rzece potworzyły się 
kry lodowe i woda wylała z 
brzegów. 

Szkody będą bardzo znacz- 
ne; ponoszą je zwłaszcza han 
dlarze drzewem i zbożem. 
Domy handiowe w zalanej 
części miasta również dużo 
uszkodzone zostały. Miasto 
wygląda niby amerykańska 
Wenecya. 


Przeprowadzą fabrykę do Chicago, 

KALAMĄZOO, Mich., 12 
lutego. — Mongomery Ward 
& Co., zamierzają przeprowa 
dzić swoje wielkie fabryki z 
Kalamazoo do Chicago, a 
przyczyną tego ma być, iż 


w ostatnich czasach towarzy. 
stwa kolejowe popodwyższały 
ceny za frachty, skutkiem cze- 
go fabryka powyższa nie mo- 
że konkurować z fabrykami 
znajdcjącemi się w Chicago. 
Sekretarz tejże spółki, pan 
Thorne powiada, że przepro- 
wadzka ta nie nastąpi wcze 
śniej jak do roku. 

Zastrzelił żonę, dziecko i siebie. 

MIDDLE RIDGE, Wis, 
12 lutego. — Edmond Ott 
zastrzelił dzisiaj rano żonę 
swoją, dziecko, podpalił swój 
dom, który spłonął do szczę- 
tu, a następnie sobie życie 
odebrał. Powodem tego czy 
nu było zboczenie umysłowe. 

Mormoni zakładają kolonię. 

CHEYENNE, Wyo., 12 
lutego. — Niedaleko od Che 
yenne, w kotlinie t. zw. Big 
Horn, zakupili Mormoni 200,- 
090 akrów gruntu, które zu- 
żyją na kolonizacyę dla swych 
współwyznawców. [lany ko- 
mitet mormoński ogląda grun 
ta wzdłuż rzeki Stinking, pra 
gnąc tamże założyć kolonię. 
Powiadają, że z wiosną roz- 
pocznie się emigracya mor- 
monów do tych nowych o- 
sąd, i że około 30,000 ludzi 
się przesiedli. 

Sto tysięcy nagrody. 

LOUISVILLE, Ky., 13 lu- 
tego. — Senator Fergussen 
przedstawił projekt na posle- 
dzeniu poniedzłałkowem, aby 
stan wyznaczył $100,000 na- 
grody za wykrycie zabójcy 
Williama Goebel. Demokraci 
prawie otwarcie oskarżają Tay 
lora, że on był głównym pro- 
motorem zamachu, więc też 
nikt nie wątpi, że wyznacze- 
nie nagrody ma na celu głó- 
wnie zbadanie iłe winy ciąży 
na Taylorze. Demokraci ma- 
ją swą stolicę w Louisville, 
republikanie zaś we Frank- 
fort, jak dawniej. Jak dotąd 
nie ma nadziei, aby obie 
partye się pogodziły. Przyj 
dzie też zapewne niejedno- 
krotnie jeszcze do rozlewu 
krwi. 


Spalił łóżko, aby ogrzać mieszkanie. 


MILWAUKEE, Wis., 12 
lutego. — Michał Miller, 
mieszkający przy ul. 7ej, 


w czasie ostatnich mrozów 
był w takiej biedzie, że for- 
malnie nie miał za co kupić 
drzewa ani węgli na opał, 
a chcąc mieszkanie ogrzać, 
porąbał obydwa łóżka i 
takowe spalił, Gdy fakt ten 
stał się głośnym w  całem 
mieście, Miller ma obecnie 
tyle łóżek, że nawet na opa- 
lenie nimi może sobie po- 
zwolić. Na drugi dzień zaraz 
po spaleniu łóżek, przyjeżdżał 
wóz za wozem | przywoził mu 
łóżko, przysyłane przez różne 


zakłady dobroczynności. 
Wreszcle łóżek tych tyle 
zwieziono, że Miller widział 


się zmuszonym iść do stowa- 
rzyszeń dobroczynności i 
prosić, aby mu więcej poda- 
runków nie przywożono. 
Równocześnie także dostał 
zajęcie, tak że i węgle będzie 
miał za co kupić, chociaż 
łatwiej by mu wypadło palić 
nagromadzonymi łóżkami. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


Z dniem 1go kwietnia pu- 
szczone zostaną w ruch fa- 
bryki firmy "Nation 1 Steel 
Co.” w Roungston,O., od dłuż- 
szego czasu zamknięte w za- 
miarze naprawy. Obecnie wy- 
rabłane tamże będą również 
szyny kolejowe, mianowicie 
około 1500 ton dziennie. 
Tamże wyrabiać będą około 
2000 ton stali dziennie. 


— Syndykat kapitalistów 
z Pittsburga, Bufłalo i zacho- 
du zakupił 3000 akrów grun- 
tu zawierającego pokłady wę- 
glowe, a mieszczącego się 
nad rzeką Ohio, pomiędzy 
torami kolei Pittsburg Lake 
Erie i Panhadle. Wkrótce 
rozpoczną tam węgiel wydo- 
bywać. 

— Z Mount Pleasant, Pa,, 
donoszą, że stowarzyszenia ka- 
pitalistów zorganizowane przez 
H. C. Fricka pobuduje wiel- 
kie walcownie blachy stalo- 
wej w Monssen, Pa., nieda- 
leko od walcowni blachy cyn- 
kowej. Kompania ta posiada 
6 milionów dolarów kapitału. 
Fabryki zatrudniać będą 2000 
ludzi. 


GAZETA POLSKA. 


swe fabryki. Niebawem roz- 
pocznie także budować nową 
lejarnię. 


— Panna Antonina Szu- 
mowska, jedyna uczennica 
Paderewsklego, dała w Pitts 
burgu, Pa. dwa koncerty. 
Pierwszy w piątek, drugi w 
sobotę. Krytyka wyraża się 
z uznaniem o _ utalento- 
wanej artystce. 


— Hutę szklaną w Hazel- 
hurst, Pa., puszczono w ruch 
w zeszłym tygodniu, 


— W New Yorku przy ro- 
gu ulic Broadway i Exchange 
zbudowany zostanie dwudzie- 
stoplętrowy gmach. Grunt 
pod budynek kosztuje 2 mi- 
liony, gmach kosztować ma 
4 miliony dolarów. 


— W Pittsburgu, Pa., po- 
wstała nowa spółka fabryczna 
p. n. “The Eureka Iron 8 
Steel Manufacturing Co.” z 
kapitałem $25,000. 


— W Boston, Mass. upa- 
dła firma ubrań męzkich, p. 
n, “Miner, Beal & Co.” Pas- 
sywa wynoszą $450,000. 


— Dr. William Steinitz, 
znany w Europie I Ameryce 
szachista, dostał pomięszania 
zmysłów. Stałnitz mieszka od 
pewnego czasu w New Yorku. 
Jest on rodem z Pragi w 
Czechach, mieszkał czas jakiś 
także w Moskwie. 


— William F. Miller, 
osławiony bankier, który w 
Brooklynie utrzymywał bank 
wypłacający po 520 procent 
od depozytów, poczem skradł- 
szy depozyta, umknął, został 
przytrzymany w Kanadzie i 
odstawiony do Brooklyna. 
Policya śledziła za nim przez 
dwa miesiące. Millera zdradził 
list, pisany do dawnej przy- 
jaciółki, przejęty przez poli- 
cyę. 

— Andrew Carnegłe i kil- 
ku innych milionerów, planu- 
ją budowę ogromnych zakła- 
dów okrętowych w New 
Yorku. 


— Od 
cei lokotywy zapaliła się w 
Mune;, Pa., wiełka fabryka 
maszyn Sprout, Waldron i 
Co. Szkoda wynosi $100,000. 
Trzystu robotników straciło 
pracę. 

— Kapitaliści z Pittsburga 
i Uniontown, zakupują wiel 
kie obszary gruntu w powie- 
cie Cass, płacąc po $100 za 
akier. Obszary nad rzeką 
Dunhard prawie wszystkie za- 
kupione zostały. W okolicach 
tych powstać mają nowe ko- 
palnie. 


— W fabryce Howe, Brown 
& Co., przy 17ej ulicy w 
Pittsburgu pękło 60 tonowe 
koło rozpędowe i kawałkami 
rozleciało się po całej fabry- 
ce. Szczęściem żadnego robo- 
tnika nie było w pobliżu, 
więc prócz uszkodzenia fabry- 
ki, nikt z ludzi nie odniósł 
pokaleczenia. 


— Andrzej Fin, podobno 
Polak, zabity został przy ła- 
dowaniu jednego sprzęsła mo 
stowego na wóz w fabryce 
Keystone Bridge w Pittsbur- 
gu. Nieszczęście wydarzyło 
się wskutek zerwania się łań- 
cucha, 

— Puszczono pogłoskę, że 
w przeciągu tygodnia albo 
dziesięciu dni, w ruch pusz- 
czone zostaną fabryki "Ame- 
rican Tin Plate Co.”, znajdu 
jące się przy So. 15ej ulicy 
w Pittsburgu, Pa. Równocze- 
śnie rozpocząć się ma praca 
we fabryce Star, przy rogu 
ulic 12ej i Etna. Fabryki by- 
ły zamknięte od dnia Dzięk- 
czynienia. Obecnie wróci do 
pracy około tysiąc ludzi. 


W Escanaba, Mich., 
spalił się plant firmy Natio- 
nal Cooperage and Wooden- 
ware Co. Szkody wynoszą 
ćwierć miliona dolarów 

— Tory kolei Panhandle w 
Pittsburgu zostaną podwyż- 
szone, a t. zw. "Second Ave, 
Grade Crossing” zostanie znie- 
siona. 

— 'Bessemer Gas Engine 
& Clutch Co.” w Grove Ci- 
ty, Pa., rozpoczęła powiększać 


ów 


iskry przejeżdżają- 


— Pomiędzy  Sharksville, 
Sharon, Hubbard i Young- 
stown, Pa., zbudowaną zosta- 
nie linia kolei elektrycznej. 
Kolej ta pójdzie prawdopó- 


dobnie także do Brookfield. ' Piśmiennictwo. 


Washington. 


WASHINGTON, DCS 
9 lutego. — W kołach rzą- 
dowych rozeszła się pogłoska, 
że Aguinaldo już dawno o 
puścił Filipiny. Sekretarz 
Root jest zdania, że Aguinal- 
do przedostał się do Londy- 
nu, lub do Paryża, gdzie się 
połączył ze swoim reprezen- 
tantem Agoncillo. Do ucie- 
czki dopomogli mu prawdo- 
podobnie hiszpańscy kupcy i 
kapitanowie okrętów handlo 
wych. 

WASHINGTON, D. C., 
rogo lutego. — Wczoraj po- 
chowano uroczyście zwłoki 
generala Henry W. Lawton 
na narodowym cmentarzu w 
Arlington. W pogrzebie oraz 
w nabożeństwie żałobnem brał 
udzlał prezydent wraz z ga 
binetem i cały świat urzędni 
czy. Piechota, kawalerya i 
artylerya w sile około 3,000 
ludzi odprowadzała trumnę 
na cmentarz. 
WASHINGTON, D. C., 
iogo lutego. — Z powodu, 
że jeneral Otis żąda, aby 
go uwolniono od służby, mi- 
nister wojny, Root, ogłasza, 
że bióro wojenne nie żądało 
wcale tego uwolnienia. Gene- 
rał Otis sam listownie zapy- 
tał się czy mógłby być zastą- 
plony przez kogo innego i 
przybyć do Stanów Zjedno 
czonych, gdyz pragnie przyjść 
do zdrowia, które nadwyrę- 
żył skutkiem pobytu przez 
dwa lata w gorącym i nie- 
zdrowym klimacie. 

Root powiada, że Otis do 
stanie uwclnienie, jeżeli urzę- 
downie tego zażąda. Może 
to nastąpić jednak dopiero za 
kilka miesięcy. 
WASHINGTON, D. C., 
12go Lutego. Senator 
Allen z Nebraski przedłożył 
w sobotę rezolucyę, wyraża- 
jącą sympatyę walczątym 
z Anglikami Boerom i żąda- 
jącą, aby Stany Zjednoczone 
użyły 


swego wpływu na za- 
kończenie wojny. Rezolucya 
przyjętą została, zanim sena- 
torzy mieli czas przekonać się 
co ona zawiera. 


Korespondencje. 


ADAMS, Mass., 9 lutego. 


chała Archanioła, które założone 
było d. 18 ozerwca, 1899 roku 
wybrało następujący zarząd: Wiś- 
niewski G., prezes; Wilk J., wice- 
prezes; Misiołek M. J., sekretarz 
protokółowy; Twaróg F., sekretarz 
fiaansowy; Soszeński M., kasyer; 
Urbański M. i Jaworski H., radni. 
Całe Towarzystwo liczy 25 ozłon- 
ków, którzy są dobrymi wiarusami 
i wiernymi wyznawcami religii 
rzymeko-katolickiej. 
Posiedzenia tegoż Towarzystwa 
odbywają się w pierwszą niedzielę 
każdego miesiąca, o g. 2 po po- 
łudniu. 

Półroczne posiedzenie tegoż Tc- 
warzystwa odbyło się d. 4 lutego 
w hali na Crotteau ulicy. Na temże 
posiedzeniu odczytano sprawozdanie 
z całego dochodu, z podatków 
miesięcznych i nadzwyczajnych, 
które wykazują, że zebrano $107 


dolarów. 
Z szacunkiem 


M. J. Niziołek, sekretarz. 


Szkoły publiczne na Kubie. 


HAWANA, 12 lutego. — 
Wielce  zadziwiającym jest 
wzrost szkół publicznych, 
zakladanych według systemu 
szkół publicznych amerykań- 
skich, zainicyowanego tamże 
przez superintendenta Frye. 
Trzy miesiące zaledwo uply- 
nęły od czasu otwarcia pierw- 
szej szkoły publicznej, a dzisiaj 
jest na Kubie 1,878 takich 
zakładów, do których uczęszcza 
100,000 dzieci. Do maja 
liczba ta wzrośnie do 150,000. 
Gazety kubańskie chwalą 
obecnie amerykański system 
szkolnictwa i domagają się, 
aby więcej godzin poświęcono 
angielskiemu językowi. 


BIBLIOGRAFIA, 


«Przewodnika zdrowia” numer 1 
(Styczeń) (A. Czarnowski, Berlin, 
Karlstr. 82) wyszedł i zawiera: 

Treść: Do czytelników “Przew. 
zdrowia” przy zmianie roku i stu- 
lecia — Nasz wiek nerwowy. Wedle 
prof. Krafft-Ebinga. — Z kim się 
żenić, kogo brać za męża? Wybór 
| małżonków ze stanowiska hygieni- 
cznego). Tajemnicze środki ich 
składniki. — Przestrogi i rady — 
Z chwil bieżących. — Rozmaitości. — 


Towarzystwo Rycerzy św. Mi- 


e EE SEEN kj wk 


Tak samo = e "JEWS A E A E A ZOE EC PYSKA ONO EA O OOT T O, książki do 
i inne, wydaje się na 


ki Tygodnika Powieściowo- 


nabożeństwa, powieściowe 
KU następujące roczni- 
aukowego w mocnej 


oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Naukowe30, w 
mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez 
imienn:, Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsied:', Poczsiwi lu- 
zie, Caota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
ków bistory:zaych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 
CENA $1.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
cnej oprawie, obejmujący 38) stro- 
nio wyraźnego druka na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętoiki ka. Makrgny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
ERĄ Bez 
A $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujęcy 416 
stronic wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofisra dumy, Moi 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłośsi Pomorza, Sta- 
rogrodzka kapela, Czeńnikówny, Ke. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru cząstoch 1w- 
skiego, Książę Almanzor i jego sło- 
ga Mostafa, czyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też i wyśpi; oprouz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w  przyro- 
dzie i róż rości. 
CENA $1.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazar- 
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 
seliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino- 
wrocławiu, Powieśsi Sarbskie, Dwa 
śuby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samalczak czyli obci- 
wośś ukarana, Dwurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Waja- 
szka, Berek zapieczętowany, BereX, 
odpieczętowsny, Mały nauczyciel. 
CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawle, zawiera: Walka o mi- 
liony czyli R dzina Lanquierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beczc, Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kożma Jeż, Renegat, Jał- 
mużna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo 
dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu. 


CENA $1.00. 


Warunki do otrzymania 


1) Musi dołączyć 40 centów 
godnika lub też sam przesyłkę op 


dochodzi do ich miejscow ości. 


Siódmy Ronik Tygodnika, 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie,* zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ke. S. Koueippa, Koś- 
ciuszko pod Racławicami, Perła Ge- 
nui, Bohaterka z powstania 1863 r, 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
bieski czyli ślepa niewolnica z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 
ba Fafała i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiracy, Hiatorya o- 
kropna o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień- 
oa, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Ksiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnicy u źródeł rzeki Sasqu :han- 
na, Sejm pijacki, Trapia wieża, No- 
we auknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, R 

ENA $1.00, 


Aa s Rocznik Ty godnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
biaa, Wierna Rózia ozyli zwycięz- 
two wiary katolickiej, Surdat i 
Siermięga, Nowelki amorykańskie, 
Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z historyi 
Polskiej, AA Po polekiej. 

CENA $1.00 


Dziesiąty Rocznik Ty godnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naszej babuni, Apte- 
kara Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoc sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zsozarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po-* 
dróże na lądzie i na morza. 


CENA $1.00. 


Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w moonej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król oy- 
fanów, czyli skrzypce Kdeleńskie, 
Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnuieni, Fa- 
biola, Adam i Kwa, Gałązka jaś- 
minu, Młyn Djsbelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarcenau 


CENA $1.00. 


Dwunasty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ku:iątę 
Srebrny, Młynarz i jego dziecko, 
ozyli wędrówka duchów w nocy 
Bożego Narodrenia, Cud czyli Kra. 
kowiacy i Górale, Krawiec Czarao- 
księżnik, Reinhold cudowne dzie 
cię, O szpetnym garbusku i o trzech 
wróżkach, Antoś z Bkslina, wa 
cnota nagrodzona a zbrodnia u 
rana, Historya o rycerzu ow. zarku, 
Czarna plama, Anusia Żebraczka, 
Krs»yż przy drodze, Obrazek z wię- 
zienia, Lorenzo, Sercowe kłopoty 
Stasha, Rzeź w Krożach, Stary ko- 
medyant, Jaskinia Beatusa, Daszoz i 
pogoda, Bohaterka z nad Szrenia- 
wy, Nie opnszozaj kraju rodzinne- 
go, Ufność bez granic, Amalunga 
czyli córa pu'zoz, Wuj i siostrze- 
nieo, Hrabia i Niedźwiedziarz, Prze- 
śladowana, Ten co nad obłokami, 
Spotkanie, Głos Pana nad Pany, 
Chrystus i Dziecię. 

CENA $1.00. 


aa iwa 


premii z powyższych rocz- 


ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 
łaci na Express ofisie. — 3) Gazeta 


musi być opłacona na oały rok naprzódi.—8) Kto już wybrał premię, a 


obciałby uzyskać jeszcze obeonie wydawaną premię, 
jeszcze na rok dłażej.—4) Płacący półrocznie lu 


niech opłaci Gazetę 
kwartalnie na "Ga- 


zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 


się na to, aby ''Gazeta Polska” by 


ła opłacona za cały rok z góry. "Ga- 


zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.35, na 


kwartał 750. Żądającym, a nie p 
tylko jeden numer na okaz. 


W. DYNIEWICZ, 


BIAŁEGO ORŁA. 


który 
wysyłamy KE 


A EA WOLFF, 


DETROIT, 


agent '(lasaty Polskiej”, 


532 Noble St., 


IGNACY WOLFF, 


Pa ZĘ: 
Fabrykant DO ZAŻYWANI 


778 DUBOIS ST., 


a srawca tabaki do aaływania zaświadczam unmiennie. że 
to zajięguza tabaka w calej Ameryce. W. Radomski, podróżujący 


rzysyłającym przedpłaty, posyła się 
CHICAGO, ILL. 


MICH. 


ZAWIADOWIENIE 
W dniu 6 Latego 1900 roku przeprowadzi 


0 PEZEPROWADZCE. 
lidmy nasze główne biero pm. 118 No. Hoyne Ave., 


w pobllżn alicy Madixoa. Chcąc przybyć do naszego blara za rodka miasta, należy wziąć tram- 
waj linowy ma ulicy Madison i wysiąść ma Hoyne Avs., poczem "aé pół bloku ma poładnie. Pronimy 


zanotować sobie tę zmianę. 


Krynica 
Zdrowia, 


gii. W 


- Dra. 
Piotra 
comozo, 


Z powatanlem, 


DR. PETER FAHRNEY I SYNOWIE. 


czyni zdrową krew i zdrowe mięśnie, 
wzmaenia mózg, dodaje siły oraz ener- 


zmacnia ono nerwy, czyni umysł 


pogodnym i zapewnia przyjemną starość. 


Nie sprzedają ko w aptekach. 
Sprzedają KO tylko specyalni 
agenci miejscowi. Po bliższe 
szczegóły zgłoście mię do... 


. PETER FAHRNEY, 


112—114 SO. HOYNE AVE., 


CHICAGO, ILL. 
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GAGETA POLSILA. 


KUGHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 
smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 
(Ciąg dalszy.) 


Mazurek kruchy z marmeladą śliwkową 
lub świeżemi wiśniami. 


15. 


Pół garnca mąki zmieszać z 34 funta surowego niesło- 


nego masła, pół funtem cukru, 6 iajami i taką ilością śmie 
tanki, aby było gęste ciasto, 
na stolnicy, rozciągnąć 


Í otoczyć brzegiem, 
migdałami drobno krajanymł I cukrem i wstawić do pieca. 

Zamiast powideł, można użyć świeżych wisien bez pes- 
tek lub śliwek, osypać cukrem i upiec. 


16. Mazurek z winem. 


Wziąć kwartę świeżej kwaśnej śmietany, funt cukru, 
pół kwarty wina, cztery jaja, sok z jednej cytryny I skórkę 
z niej, mąki tyle, ile przyjmie, i wygnieść to wszystko ra- 
zem na zimnie; zrobić placek, na wierzchu posmarować wi- 
nem, osypać grubo tłuczonym cukrem z migdałami į upiec. 


17. Mazurek Włoski. 

Funt mąki, pół funta niesłonego masła, pół funta cukru 
i tyle jaj, aby dało się zagnieść ciasto. Rozwałkować na 
blasze wyłożonej papierem i wysmarowanej masłem i nałożyć 
następną masą. Utłuc pół funta migdałów słodkich i kilka 
gorzkich, wytrzeć je z ćwiercią funta cukru i paru jajami, 
naprowadzić tą masą mazurek, nałożyć nań ubitą z białek z 
cukrem pianę, zmięszaną z rodzynkąmi i grubo krajanymi 
migdałami i wstawić do lekkiego pieca, aby płana się nie 
zarumieniła, ale wyschła i mazurek się nie spalił. 

18. Mazurek z razowego chleba. 

W wigilię dnia, w którym się mają piec mazurki, utrzeć 
na tarce chleba razowego i ususzyć w piecu. Utłuc pół 
funta słodkich migdałów dolewając po trochu dwa białka, 
aby nie puściły oleju, włożyć je do makotry i utrzeć, doda- 
jąc po jednem 30 żółtek; wsypać funt cukru, trochę cyna- 
monu, łót pomarańczowej skórki i wymięszać. Ubić pianę 
z 1o białek, włożyć jej trochę, wymieszać, wsypać 8 łótów 
przesianego chleba, włożyć resztę piany, znowu delikatnie 
wymieszać i nalewać niepełno do form biszkoktowych i wsa- 
dzić do miernie ciepłego pleca. 

19. Mazurek cytrynowy Ukraiński. 

Utrzeć żółtą skórkę z jednej cytryny na delikatnej tarce, 
samą zaś cytrynę gotować, póki się słomka z łatwością prze- 
bić nie da, odrzucić ziarnka, a cytrynę zetrzeć zupełnie i 
przez serwetę wycisnąć do sucha. Zmięszać to z utartą cy- 
trynową skórką, wsypać kubek miałko utłuczonego cukru i 
utrzeć to wszystko w makotrze, dodając po jednem 6 żółtek 
i pół kubka kartofłanej mąki, z którą znowu dobrze ucierać. 
Na wstawieniu do pieca włożyć pianę ubitą z 6 białek, wymię- 
szać ostrożnie, wlać do płaskiej formy i wstawić do lekkie- 


go pleca. 
20. Mazurek pomarańczowy. 

Fuat świeżego masła, półtorej kwarty mąki, 3 lub 4 jaja, 
pół funta cukru, trochę araku, wyrobić, wygnieść mocno, 
rozwałkować je na mazurek i upiec w lekkim piecu. 

Utrzeć na tarce 4 pomarańcze i dwie cytryny — ztych 
po jednej ze skórkami a dwie bez skórek: jeżeli masa o- 
każe się wodnistą, położyć na durszlag, żeby woda ściekła. 
Do tej gęstej masy wsypać dwa funty miałkiego cukru, wło- 
żyć jedno jajo i rozetrzeć. Rozciągnąć tę masę na upieczo- 
ny mazurek, ubrać cząstkami pomarańczy lub smażoną po- 
marańczową skórką I wstawić do pieca do zapieczenia. 

Po wyjęciu masa zupełnie stwardnieje. 

21. Mazurek jabłeczny z francuzkiego ciasta. 

Dwie łyżki śmietany, jedno żółtko, mąki i trochę wody 

zagnieść na pulchne ciasto, jak na pierożki. Rozwałkować, 
połcżyć na to pół funta przemytego z soli masła i wałkować 
je na francuzkie ciasto. 

Wysmarować blachę masłem, położyć na nią połowę 
rozwałkowanego ciasta i upiec. Ugotować uszatkowane jabł- 
ka z cukrem i cynamonem, ostudzić, przykryć drugą polową 
ciasta, posmarować jajem i wstawić do gorącego pieca. Wyj- 
mując osypać cukrem. 

22. Mazurek czekoladowy. 

Rozbić mocno 4 jajka i rozetrzeć z funtem cukru; wsy- 
pać funt utartej czekolady, funt drobno usiekanych migda- 
łów i to wszystko mocno utrzeć w makotrze. Nakoniec ubić 
pianę z 6 białek, wymięszać i rozciągnąć tę masę na sklejo- 
ne opłatki lub na blachę wyslaną papierem i wysmarowaną 
woskiem. 


CIASTKA DESSEROWE MNIEJSZE, 


1. Ciasteczka Angielskie. 


Trzy ćwierci funta niesłorego masła ubić na śmietanę, 
dodać po jednemu dziewięć żółtek, trzy ćwierci funta cukru 
miałkiego, tyleż mąki, trochę cytrynowej skórki, garść dro- 
bnych wypłókanych i ususzonych rodzynków, trochę słodkich 
drobno usiekanych migdałów: wyrobić to dobrze, włożyć na 
końcu piankę z dzłewięciu białek, wymieszać ostrożnie, wlać 
tę masę do małych paplerowych foremek masłem wysmaro- 
wanych i upiec. 

2. Ciastka angielskie inaczej. 


Pół funta świeżego masła, półtora funta mąki, pół funta 
cukru i trzy jaja wyrobić mocno na stolnicy i cienko roz- 
walkować. Jednę połowę ciasta naprowadzić jaką gęstą owo- 
cową marmeladą, drugą połową przykryć, pokroić w kawał- 
ki, ułożyć na blachę, posmarować jajkiem, posypać cukrem 
I piec. ` 
y 3. Babeceki śmietankowe. 

Utrzyć dwa funty masła niesłonego na śmietanę, włożyć 
funt cukru i pięć jaj, wsypać trzy funty mąki i wyrobić mo- 
cno na masę. Wyłożyć blaszane foremki tem ciastem, wło 
żyć do środka konfitur bez soku, nakryć znowu tem samem 
ciastem, położyć na blasze i upiec w niezbyt gorącym piecu 
aż do zarumienienia. 


4. Babeczki śmietankowe inaczej. 


Zarobić ciasto jak na tort angłelski, wyłożyć niem pa- 
sztecikowe karbowane foremki. Rozbić trzy żółtka z ćwierć 
funtem miałkiego cukru, zmieszać z kwaterką dobrej śmie- 
tanki, włożyć kawałek wanilii zawiązanej w płócienny pła- 
tek, I ogrzewać mieszając łyżką póki nie zgęstnieje. Ostu- 
dzić, nalać do foremek, zakryć ciastem z wierzchu Í wstawić 
do wolnego e na pół godziny. 


(Ciąg dalszy nastąpi. ) 


Wygnieść to wszystko mocno 
na blasze I naprowadzić marmeladą 
ugotowaną ze świeżych śliwek z cukrem i cynamonem; po- 
zostałe ciasto pokroić na długie pasy, porobić ukośne kraty 
posmarować rozbitem żółtkiem, osypać 


CUDOWNE DZIECKO. 

Od czasu do czasu słyszy 
słę o różnych cudownych 
dzieciach, odznaczających się 
utalentowaniem już to w je- 
dnym lub innym kierunku, a 
o ile nas pamięć nie zawodzi, 
to w ostatnich latach liczba 
«cudownych dzieci” wzrasta 
niezmiernie. Co więcej owa 
cudowność u dzieci objawia 
się także coraz wcześniej, tak, 
że gdy dawniej donoszono o 
ośmioletnich Hubermanach ł 
innych ''manach,” dzisiaj po 
jawiają się już pięcioletnie I 
trzyletnie cudowne dzieci, a 
niebawem z całą cudownością 
rodzić się poczną. 

O takiem trzyletniem cu- 
downem dziecku donoszą z 
Council Bluffs, la, W mia- 
steczku tem znajduje się trzy- 
letnia Viola Rosalia Olerich, 
która jest przedmiotem po 
dziwu licznego grona profe 
sorów ł wychowańców. Dzie- 
wczynka ta, która jeszcze z 
powijaków dobrze nie wyszła, 
czyta już dzienniki i miesię- 
czniki, zna anatomię ciała ludz- 
kiego, pisze  kaligraficznie 
jak jaki sądowy skrybent, a 
nawet rozwiązuje wcale tru- 
dne zadania arytmetyczne. Tak 
twierdzą dzienniki angielskie. 

Ile w tej wiadomości pra- 
wdy, przesądzać nłe chcemy. 
Wyznać jednakże musimy, że 
w cudowność dzieci nie wie- 
rzymy zupełnie. Cudownemi 
one są, dopóki są dziećmi. 
Natomiast faktem niezaprze- 
czonym jest, że takie ''cudo 
wne dzieci” bywają w najwyż- 
szym stopniu krnąbrne, zło- 
śliwe I zarozumiałe, o ile dzie- 
cko tę wadę posiadać może. 
Pod tym wzlędem są one 
rzeczywiście cudowniejsze od 
innych. Z cudownych dzieci 
rzadko kiedy wyrastają ludzie 
— a przyczyną tego jest nie 
co innego, jak zarozumiałość, 
jak zbytnia wiara w swój ta- 
lent, skutkiem czego dziecko 
zazwyczaj się opuszcza i za- 
niedbuje. 

Nie ma nic gorszego dla 
dziecka, jak wpajanie przeko- 
nania, że jest czemś więcej 
od rówieśników, nie ma nic 
gorszego dla młodocianego u- 
mysłu, jak utwierdzanie dzie- 
cka w wierze że jest cudo- 
wnem, że natura uposażyła 
je lepiej od innych. 


Początkowo zdaje się to 
nic nie znaczy, ale za to w 
późniejszym wieku skutki ta- 
kiego wychwalania bywają 
jak najgorsze, charakter ta- 
kiego dziecka bywa zupełnie 
spaczony. Gdy zaś spole- 
czeństwu i rodzinom najwię- 
cej na dobrym, uczciwym 
charakterze zależeć powinno, 
z tego względu zatem cudo- 
wność dzieci uważać należy 
za szkodliwą. 


O ile przykłady wskazują, 
wszelka cudowność dzieci by- 
ła raczej wytworem bujnej 
fantazyi dziennikarzy, albo też 
cudownemi ogłaszano dzieci 
dla interesu. 


W Polsce, zwłaszcza w 
Warszawie, mieliśmy przez o- 
statnie dwadzieścia lat, (o 
czem nawet w swoim czasie 
“Kuryer Warszawski” pisał, ) 
najmniej setkę cudownych 
dzieci, których cudowność o: 
bjawiała się tem, że usiadł 
szy przy fortepianie, umiały 
wygrać kilka gam. Z tej 
setki kilkoro dobiło się jakłe- 
go takiego znaczenia, i to nie 
dzięki cudowności, ale dzięki 
sprytowi ojców, którzy umie- 
jąc ogłasz. ć swych synalków, 
zebrali dostateczny majątek, 
aby nietylko sami mogli żyć 
dostatnio, ale także i kształ- 
cić “cudowne” dzieci w pe 
wnym kierunku. I tak np. 
taki Hofman lub Hubermam 
ogłaszanł byli jako “cudowne” 
dzieci, gdy w rzeczywistości 
chłopakami na cżenku już byli, 
a grą swą nie zdradzali żadnej 
cudowności, grali tak, jakby 
grał każdy przeciętny wirtu- 
oz, który ustawicznie przez 
dwadzieścia lat ćwiczył się w 
grze na fortepianie, albo na 
skrzypcach. Tak samo mia 
la się rzecz z innemi "cudo 
wnemi” dziećmi, które tylko 
dzięki temu wyzyskiwały ła- 
twowierność publiczności, 


Jeżeli zaś znajduje się gdzieś 
dziecko, które pomimo mło- 
dego wieku zdradza pamięć 
niezwykłą, tam mamy zwykle 
do czynienia z umysłem anor- 


stwierdziły największe powagi 
lekarskie. 

Natomiast faktem także jest, 
że dzieci, które wcale "cudo- 
wnością” siłę nie odznaczyły, 
wyrastały na zasłużonych kra- 
jowi mężów — tylko dzięki 
uciążliwej pracy nad sobą i 
wytrwałości, która zawsze do 
celu prowadzi. W życiu bo- 
wiem jednostek, tak jak w 
życiu społeczeństw, nie cu- 
downość stanowi o losie, ale 
zdrowe podstawy. 


W CIĄGU JEDNEGO DNIA. 

Jeden z przemysłowców lon- 
dyńskich założył się o 5000 
funt. szterl., iż wieczorem o 
godz. 7 ukaże się na obiedzie 
we fraku, zrobionym z wełny 
owiec, strzyżonych tegoż dnia, 
o godzinie 7 rano — i zakład 
wygrał W dniu oznaczonym 
ostrzyżono o godz. 7 z rana 
pięć owiec, których wełnę 
odwieziono do fabryki w Newą 
bury. Tam wełnę wymyto, 
zdekatyzowano, wysuszono u- 
farbowano, poczem tkacze 
wzięli się do roboty ukończy- 
li tkanie sukna o godz. 3 
min. 30 po południu. Sukno 
następnie przeszło do rąk 
krajczego i sześciu krawców, 
którzy na kwandrans przed 
godz. 7 frak wykończyli. Z 
uderzeniem godz. 7 fabrykant 
wszedł do sali stołowej we 
fraku, którego wełnę owce 
12 godzin temu nosiły jeszcze 
na sobie. 


Ocaliło dziecku 


życie. — 
Pani Marya Nolowa z Ludlow, 
Ky., opowiada, „w jaki sposób 


życie dziecięcia ocalone zostało za 
jej radą. Pani Nolowa pisze do 
Dra Peter Fahrney w Chicago, 
Il.: “Drogi Doktorze: Pańskie 
cudowne lekarstwo ocaliło życie 
dziecka. Dziecko to miało spazmy 


przes całe ośm tygodni, poczem 
zwykle leżało na łóżku jak bez 
duszy. Doktor przychodził co- 


dziennie, ale co dzień było to samo. 
Za moją radą matka dała maleń- 
stwu zażyć Głomozo. Mało jednakże 
miała ufności, aby się jej udało 
ocalić ulubione kie, Lecz cóż 
za radość! Zmiana na lepsze dała 
s'ę zauważyć, a po dwóch tygc- 
dniach dziecko wróciło do zapeł- 
nego zdrowia.” 

Zadziwiającem to jest, że tyle 
jest chorób, które zazwyczaj nie 
ulegają tak zwanemu naukowemu 
leczeniu, a jednak poddają się łagc- 
dzącemu wpływowi Dra Piotra 
Gomozo. 

Lekarstwo to jest dostarczane 
tylko przez specyalnych agentów 
lub wprost przes  właścic'ela. 
Adres: Dr. Peter Fahrney, 113-114 
S. Iloyne ave., Chicago, Ill. 


malnym, tam znak widoczny, 
że wladze umyslowe rozwi- 
nięte są w jednym kierunku 
ze szkodą innego, a ten fakt 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


-:- Artystyczna -:- 


Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różsńce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
bay Pisz po Katalog do mnie. "eg 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tnszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 daję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszozędzicie wiele! 


Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Str., Miiwanżóś, Wis 


me 


Nic nie Kosztuje 


wypróbowanie naszych maszyn 
do szycia, Wysyłamy ja prosto 
17H fabryki. Oszczędźcie procent 
EJ sgentow. Próba 30 dni. Sprze- 
g dana 117,500, rpa 20 lat. 
-$14 00 
SN] 645.00 Arilnrtom za ....$16 00 
860.00 Kennood ra. -42 1.50 
Inne maszyny po $Ń, «0 1 811.50 
Katalogi dafno. Piszcie: CASA BUTERS UNION, 
158-164 W. Van Burem St. B. 262. Chicago, Lil. 


Baczność! 


....Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przeatańcie pap! roino wyrzucać pieniądza nr 
atentowe środzi © Sidi mię do naszego insty 
utu leczniczeso, a nigdy tegó nie pożałnjecie. 

Nasz sposób leczenia jest znpełnie inny. — Nie 
| EN wyleczyć wszyatkie choroby jednetr 

karatwem, lecz przyślemy wam zapytania cc 
do waszej choroby, La które mnsicie anmienni« 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, ct 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć | 
ca zje kosztować. Zapytanie nic waa nie ko- 
aam e. Choroby raatarzałe ną naazą apeoyalne 

ANT soki ludzi, którzy napróżno szukali n in- 
ar A pomocy, przez nas zostało wyleczonych. Na 

wysałamy listy ludzi przez nas wyle 

sana h, którzy ta co piszemy poświadczą. 
pstytut nasz jast pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w supitalach euro 
pojakich | amerymańskich spędzili | którym ty- 
RES lnds! żyrie zawdzięcza. 

Pamiętajcie, że zapytanie się nic n'e 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nii 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwieka. 

Zwiekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, ża 
tysiące | dzi umiera rocznie przez niedbalstwo 

Niema choroby której nia możnaby wyleczyć 

a jeżoli nie motna wie zupełnie, to możni 
bardzo alżyc. Uhociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie ale 
odanaasyć, tylko dajcie nam znzeć a my wan 
odpiszemy co możemy uczynić. 

Choroby kobiet jak: krwiożok, nie: 

odność, binła upławy leczymy prę- 

o i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozoren 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze 
gólns chorobę, bo my nie leczymy jak inni ja 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, ba to jas 
niemożebnem. 


Choroby. męzkie jak: char ene 
roby n specyalnością, ł t 
ce Tad, którzy rej a> ch p na (A) 
chorobach leczyli | a stracili na 
dzieje zupełnie po naszych lekacł 
wrócili do zdrowia. 
Przyślijcie jednę 2 
kę na odpowiedź. 
Pisać możecie po polsku, angie] 
ku lub niemiecku. Adresujcie 


PEDICURA CO., 

31 N. Wright Btr., Chicago, Ill. 

EW Naodpowiedź należy przysłać 2-cantowy 

znaczek pocztowy. Kto nia przyśle, nie dosta. 
nie odpowiedzi. 


AS 


A 


oentową ma? 


TA Słodkie ton 


Ww a EWY A EE domu zawsze jest muzyka. 


$500 Pianina | $250 Organy nie każdy może mioć; a mniej jeszcze kto 
umie grać na nich. Domowa Skrzynka Muzycina (Home Muric Box) zajmie 
miejsce obydwóch za taką cenę, na jaką najbiedniejszy zdobyć się może. 
Każdy może na niej wygrywać najtrudniejsze kawałki. Melodya wygrywane 
są za pomoca walca qe sztyfcikami—niema papieru, nic coby nię mogło wy- 
ze głośne jak na organach. Grać znane hymny stanowi 

wielką przyjemność dla starców, chorych i zmartwionych. Na tym instru- 


mencie można grać walca, polki, kadryle itp. Służyć może do akompanio- 


wania przy popalarnzei 
dzieci. Można na nie 


tak tania jak sabawka. 
AA nce. Poślem 
gm o. Poślijcie $-centowy znaczek 

«w York; P. O. Box 2558; Dept. © 


„śpiewach. Śtanowi wielką radość | zabawą dla 


Pr wdziwie cudowny A Tysiące świadectw od zadawołonych na- 

NACE A “Lapaza niż sią spodziewaliśmy," powiadają oni. Nie zabawka, a 
opskowania waży 16 funtów. Tylko $6.00 za 

przez SB po odebraniu $3.00. Agenci dohrze zarabiają. Sprze| 

ZSZ po katalog TS STANDARD MFG. CO., 46 Voaey t 


przeszło 1,000 kawałków stosownie da wyboru. 


natrnment ECH 
aja sią 


DETMER A DOM MUZYCZNY, 


261 k bc Re SDE AVE. 


FORTEPIANY po po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY IU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JARIE OTRZYMUJEMY 


CHICAGO, ILL. 


PRAWIE CODZIENNIE. 


Do Pana Henry Detmer—Chicago, Ill., 19 Lipca, 1899. 


Szan. Panłe:—Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy ałyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, gą 
zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 łat i siem zado- 
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pnńskich Instrumentów w wielu instytucyach 
i u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., “Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 


INNE REFERENCYE Z CHICAGO: 


The Chicago Nationa] Bank. —Koleginm Św. Ignacego (przy 12aj ul.)—W]lbne Siostry polskie Notre 
Dame —Wilbne Siostry Sw. Fam. z Nazareth. —Wlbni krięśs: ko. Mino Barzyński, ka. J. Nawrocki, 
ks F. Wojtalewicz, ks. Fr. B; jer.—Kapitan Piotr Kiołbassa.—A. J. Kwasigroch.—Prof. Antoni 
Malłek —St. żzwajkari. —C. & E. M. Dyniewicz.—Ald. Jobn F. Smulski.—Pani And. Kurr.— 
Jan Wojtalewicz. -3zymon wojtalewicz. —B. Kiarkowski-1 setki Innych Polaków w Chicago I po 
całych Stanach Zjednoczonych. 

Mamy Muzykę dla Kcściołów, Szkół i Domów. —Importujemy i fabryku- 

jemy wszelkie [nstrumenta Muzyczne. 
IS" Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 

TELEFON:—LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 266. 


HUNTING Czystem Złotem 
NT pozłacany Zegarek 


nie cienką powłoką, ale 

z gruba RET złoco- 

A dobry dla każdego. 

a najle: Pizzy werk ame- 

rykańuki. (iwarantawa- 
ny na 25 R 


Ten piękny Zegarek ; 


posziumy do_ bezpłatnej | 
egzaminacyi. Jestto jeden 
z a RIESZA zegar- 
ków i gdzieindziej korztu- 
je dwa razy tyle. pops 
Czysto Srebrna, werk 
najlepszy za te pleni 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. (iwaran- 
towany na 24 lat. Cena 
$3.75 C. O. D. z opłntą 
ekspresu. Jeżeli życzycie 
nobie Chatelaine Spinkę 
jak na rycinie, porzłijcie 
B0c wiaze. DARYO pią- 

JĄ kna szpilka do krawatn, 
jeżeli R ORC z 

A zamówieniem płacamy | 
g kozzta ekspresn. 


En; 


. do obej- 
rzenia. DARNO piękna 
szpilka do krawatu, je- 

żeli z.zamówieniem posziecie $6.40. Wtenczaa 
opłacamy ekspres sami. 


1 Wazystkie nasze Zegarki i biżnterya posyłane są C. O. D, ekspresem do obejrzenia, 8 ea nie są takie 

PAMIĘTA JO IE! zwrócić je na uasz koszt. Nie E AE | eemta obejrzeć masz towar. w, jRŻ ŻELI 
prezent DARNO i my opłacimy ekspres, lidrie mniema Ofira Ekaprenowcgo, 

q. PISZCIE po nasz katalog z 200 ilustracyami Zegarków I 


NIEM, otrzymacic w każdem pudełku plękn M 
a my poślemy 7 pez porsa i opłacimy przesył 
cena zegarków idzie w górę. 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, 


BÓL w muszkułach i stawach, renmatyzm, 
neuralgią, sztywność, lnmbago, puchnięcie le- 
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ św. 
GOTIŁARDA, najlepszy familijny Liniment. 
BU ct. 


KASZEL nie mnei być zaniedbany, jeżeli 
chceaz zapobiedz fatalnym następstwom. Za- 
palenie płuc, Bronchitla, dychawica i suchoty 
częato powstają z zwyczajnego kaszlu. SE- 
VERY BALSAM PŁUCNY loczy każdy ka- 
azel. — 25 1 30ct, 

| ZATWARDZENIE, niestrawność, ból gło- 
REUMATYZM, sztywne członki 1 musz- | wy, osłabienie, zwiększenie wątroby napewno 
kuły, wyleczy na pewno SEVERY LEKAR- f} jeczy SEVERY BALSAM ŻYCIA; jestto naj- 
STWO NA REUMATYZM, jedyne lukaretwo | większe rozwalniające lekaretwo. — 75 ct. 

na dolegliwości ruumatyczne. — $1.00. 


KREW nieczysta pokazuje sią sama na tho- 
robach skórnych, ranach, puchnięciach, sła- 
bościach, krostach, niestrawności. SEVERY 
CZYŚCICIEL KRWI robi krew czerwoną, ob- 
fitą i czystą; daja nowe siły ciału. — $1.00. 


KOBIETY cierpiące nieregularność miesią- 
| czki, znajdą najlepszą ulgą w SEVERY KO- 
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści, 
watrzymuja wilgoć i wzmacnia cały system. 


BRAK APETYTU, niestrawność, doleg- 
liwości w żołądku, osłabienie muazkułów, le- 
czy skutecznie SEVERY RITTER ZOŁĄD- 
KOWY najlepsze wzmacniające lvkarstwa, 
Bic 1 $1.00. 


BÓL w KRZYŻACH, Jost bardzo częnto 
znakiom choroby neruk. Te choroby są naj- 
niebezpieczniejsze. SEVERY ŚRODEK NA 
NERKI i WĄTRORĘ jest najlepszym lekar- 
stwem na nerki i wątrobę. — $1.25 1 750 


RÓL GŁOWY, i nenralgią, bóle fobrę na- 
tychralast złagodni i uleczy sią przez SEVE- 


ŻÓŁTACZKĘ i WZDĘCIE qeczą oknte- 
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY.—$5ct. 


cznie BEVERY PIGUŁKI NA WĄTROBĘ. 
W FSEVERA, 


CEDAR RAPIDS. IOWA | 


ETTA e Erre ATTAT [5 


C. W. DYNIEWICZ & C0., 


805 MILWAKEE AVE., 
Pomiądzy W. Division i Cleaver ulicami, 


mms CHICAGO, ILL. 


KANTOR 


kis mepi 


D 


PIENIĘŻNY, 
REALNY I 
ASEKUBACYJNY. 


GENERALNA AGENCYA 
KOLEJOWA I OKRĘTOWA. 


Tradnimy cb apraedażą Realno- 
ści, tj. Lotów, Domów I Farm. Ase- 
kurujemy od Ognia Domy i Ruchomo- 
7 ści. Wyrablamy Pełnomocnitwa czyli 

==  Plenipotencye z legalizacyą konaular- 
p ——— dk ną do wszystkich krajów w Europie, 


o MZA = 


WTEE1 


yrabiamy wszelkie papiery legalne w zakres notaryminy wcho: 
Il Charter'y dla Towarzystw i ip rzejmajemy Tytuły Wandła z czyl 
Abstrakty do egzam!nacył. — Dostarczamy paszporty dla udających alą 
za granicę. — Wysyłamy pleniądze do Europy, do wszystkich krajów, 


Wyrablamy Karty Okrętowe | Bilety Kolejowe de í x wszystkich stron w 
Yurople, ma paroweach anglelnkich, francuskich, miemiechich i holender- 
skich. — Wypożyczamy pieniądze ma zakupno realności lub za budowanie. 


SO A 


Jażatń chcacie sprowadzić swotch krewnych, przyjaciół lub 
znajomych ze Btarego Krajn, lub chcecie sami odjechać, 
zgłoście sią po Karty Podróżne do Polskiego Kantoru: 


©. W. DYNIEWICZ % CO., 
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 
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Zaproszenie do przedpłaty na 


LYOGOMNLIE 


POWIEŚCIOWO—NAUKOWY. 
ROCZNIK XIV. 


© 
Era F F 


W (zternastym Roczniku drukujemy: 5 
PRZEZ WSZYSTKIE PIEKŁA, 
Romans historyczny Maurycego Jokaya, przełożony z węgierskiego 
przez Emila Tustanowskiego. 

Pisma Henryka Sienkiewicza. — Wiadomości o ra- 
towaniu osób na pozór zmarłych lub zagro- 
żonych nagłą utratą życia—Podręczna 
weterynarya—Teatralne i wiele in- 
nych pouczających powieści. 


© 
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W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE STR., CHICAGO, ILL. 
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giyani na cały Swiat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOXY 1 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO 
80 LAT,— 


WYLEGZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, kiórzy zostali wyleczeni, x wdzłę: 
€zności rozałaszają linię doktora BADGERA 
1 znajomym go polccają. 


Dr. Badger rozpozna każdą 


j ori nie zadając choremu 
żadnych pytań, Porady udzie- 


la darmo osobiście i listownie. 

Oplszcia choronę ! w liście załączcie trochą 
włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płać cho- 
fej osoby, A na odpowiedź rze cię marką 2 


centową, to dostaniecie natychmiast odpis z 
Tadą, czy choroba jest do wyleczenia luh nie. 
zaatarzałe, jako to: Duszność, njazmy, paraliż, dychawicą, 
ntowy, nazu, Ocz I Nosa, choroby” żołądka gardia, piersi, kana- 
odowych, febrę, wyrzuty na głowie 1 skórne, chorohy maciczna, zboczenie regularności, 
rotok biała upławy, niepłodność, boleści połogowa. puchlinę, rany, otwory naciele, róże, 
chorohy kiszek, ból krzyża I w piersiach, katar, ask » bronchitis, podac: wiarzh, zapale- 
nio mózgu, otyłość, chorohy PE RCA kolki, wysyc anie mieczu, oałubłania nÓg, aucnoty, 
choroby wątroby 4 nerek, tyłue, odrą, gllety, LoDACEWOJ zajo, koltuny, | parchy itd. 


FEA LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN. 
orohy zaraźliwa obojga pic! h 
7 prędko, SATA a 8 jwa płci (czy to nabyta, Iuh » radzichw przekazane) lecz 
Porsda darmo 
uh czeska, Adve: 


DR. L. A. BADGER, 
323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 


qr Y! Przeznacza Dr. L, A. Badger dla któńregokolwiek 
| doktora, jeżeli ndawodni, że wyleczył tyle ludzi s 
4 raatarzałych i nie *bezpiecznych chorób, ile wyle- 


W czył na L. A. Badqer.—Dr. ia A ludzi w przeciągu B tygodni. nit którekolwiek 


Dr. Badgar laczy wnzyntkia choro 
k, pocia raumatyżm, ból ir 
c 


skutecznie 
wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedhywanie eprowadza złe skutki na 
Jiożna plaać po polskn, anyielakn, niemiecku, francusku, słowacku 


' t inny doktór w przeciągu blat. . 


A aingi MIĘ 
A 83.98 
szat maa aa ka- 


Coś Królewskiego. 


Zegarek, który może być używany 


rzez chłopców, meżczyzn a nawet LADIES ratow wi 
Kota, Ma trwałą czysto nikla- Š nie” PA 
wą kopertą, Werk Amerykafiski, rek kryty 
He dak czas znakomicie, jak mała m odkryty, na- 
który RO, zegarek. Zawsze pią. kręcany głów- 
kny, nie ściemnieje. ką, rzeźbiony z 

GWARANTOWANY NA Ś LAT. prawdziwym a- 


Poryłamy przez C. O. D. ekspres | Werklem GWARANTOWANY NA 20 OTTE in 

za $1.25 | wazyrtkio koszta prze- dobny do czysto złotego zegarka za $10. x 

syłki do bezpłatnego obejrzenia, a | my przez C. O. B. do obejrzenia, Jeżeli jest ta- 
WAŻY jezcii sią wam nie spodoba, może- | ki jak opienjemy, zapłaćzia agentowi $3 98 
cla nam go zwrócić. przesyłkę, jeżeli nie, zwróćcie na nanz koą 

DARNO piękna pozracana aoni RRS REC N AA ai zega ek 

ówieniem e- ną pozłacan a eżelt x 

UE równocześnie z zamó po klecie $3. sa W eniem. Oyłatinycienp rzy 


Polle- 


ak tu przedstawiamy. macie sze 
ryzykujemy. ORZLECIE PIENIĄDZE Z ZAMÓWIEK 
tam trzeba e wraz z zamówieniem ! pieniądze 
Biżuteryi i tystącami? "prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, ponieważ 


CHICAGO, ILLINOIS. 


x 
t 


s 
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GAZETA POLSKA 


4 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA,,, 


(Ciąg dalszy). 

Bożena po powrocie z kościoła spodzie- 
wała się jeszcze trochę, że może ją stryj lub 
Dobrogniewa zawezwie, aby choć raz opu- 
Ściła wyżki. Gdy jednak siostra poszla do 
gości i uczta się rozpoczęła, a jej nikt nie 
wezwał, opuściła górę i udała się do ogrodu. 
Bezwiednie skierowała się najpierw na biel- 
nik, gdzie przed dwoma tygodniami ujrzała 
po raz drugi Wiesława; zaledwie jednak spo- 
strzegła, gdzie się znajduje, zawstydziła się 
sama przed sobą i poszła w przeciwną stronę. 
| Gdyby na bielniku pozostała, pomyślała sobie, 
wyglądałoby to tak, jakby czatowała na Sre- 
niawitę, i on, ujrzawszy ją tam, mógłby mieć 
o niej fałszywe pojęcie. 

Gdy już minęła pasiekę, zwolniła kroku 
I jęła po drodze zbierać kwlaty, z których, 
sładlszy w cieniu, splatała wieniec, śpiewając 
jak ptaszek. 

Tak była w myślach pogrążona, że nie 
spostrzegła zrazu rycerza, dopiero gdy cień 
jego padł u stóp jej, podniosła oczy. Spło- 
nęła żywym rumieńcem i zerwała się z sie- 
dzenia, rozsypując kwiaty, lecz wnet pohamo- 
wała wzruszenie, a pragnąc ukryć rumieniec, 
pochyliła się I zbierała pilnie rozrzucone zie- 
le. Młodzieniec, skłoniwszy się, uczynił to 
samo, bo nie wiedząc sam czemu, zmięszał 
się także i zarumienił, Po chwili dopiero, 
przyszedłszy do siebie, rzekł: 
| — Wy znowu sama. ..zdala od gości... 
Jako najkosztowniejszy klejnot, jako kwiat 
najcudniejszej woni, ukrywacie się przed o- 
czyma zwykłych ludzi... 

Wyszukane te słowa rozśmieszyły dzie- 
wczynę, nienawykłą do podobnych grzeczno- 
Podniosła wesołością i bezwiednem szczę- 
ściem jaśniejące oczy na Wiesława i odparła 
z uśmiechem: 

— To jego miłość, pan stryjec, uczynił 
mnie tym klejnotem i kwiatem, bo z jego 
woli nie pokazuję się ludziom. — I zaczęli 
słę śmiać oboje serdecznie, sami nie wiedząc 
z czego. 

— Wy się śmiejecie — rzekł nareszcie 
poważnie Sreniawita — a przecież przykre 
musi być takie zamknięcie? Bo to i na zdro- 
wie nie służy... 

— Stryjec wie, co mi przystoł — od- 
parła prędko Bożena. — Jego wola dla mnie 
przykazaniem, które spełniać ochoczo powin- 
nam, a nie przykrzyć sobie. 

Wiesław spostrzegłszy, że kasztelanka 
nie rada była, gdy się z przyganą odezwał 
© stryju, zmienił rozmowę. Bożena słuchała 
go ciekawie, sama szczebłotała wesoło, py- 
tając o swoich i jego rodziców, to znowu o 
Zwyczaje na dworze królewskim. Nakoniec 
zagadnęła o dzisiejszą naradę, bo przebywa- 
jąc często i długo w domu Topora, nauczyła 
się zajmować publicznemi sprawy i kochać 
kraj rodzinny dla którego miłość już miała 
wrodzoną, 

Wiesław posmutniał na to pytanie i ob- 
Szernie opowiadał o wszystkiem, biadając 
I najstraszniejsze przepowiadając nieszczęścia, 
jeśli się władyki i rycerze na jedno nie zgo- 
dzą; przy końcu jednak dodał: 

y — Wszelako nie trzeba tracić nadziei, 
jako ja też nie tracę.  Tu.... tak się jakoś 
zdarzyło, że zjechali się prawie sami bunto- 
wnicy..,, Ale takich zjazdów odbywa się 
więcej i, chwała Bogu, wielu u nas jest mo- 
żnych panów, którzy kochają wiarę św. i zie- 
mię rodzinną, więc do zguby nie dopuszczą, 

Kasztelanka z wielkim smutkiem słuchała 
© niezgodzie, a zarumieniła się gwałtownie, 
gdy Wiesław wspomniał, że do Leszczy zje- 


| chali się sami burzyciele; on zaś widząc, jak 


bolesne wywarło na nią wrażenie opowiada- 
nie jego, jął Bożenę pocieszać i dodawać jej 
otuchy, a wreszcie mówił o czem innem. 
Ozmawiali tedy o słońcu, ptakach, kwiatach, 
wiośnie, nie wiedząc oboje, jak i kiedy mi- 
nęła jedna, druga i trzecia godzina. 
_ Kasztelanka spostrzegła się pierwsza, 
Spojrzawszy na słońce Í zawołała prawie 
Przestraszona: 


M — Oh! jak to już późno! Wracajcie do 
“Woru, | czekać was będą... i mnie też czas 
edejść, 
Młody rycerz obrócił się wkoło; byli 
» nigdzie żywego ducha. Bożena, stojąc 
Przed nim i patrząc na niego promiennemi 
ma, w ślicznym swym stroju, nie wie- 
© swych wdziękach, ani myśląca o nich, 

k ząachwycająco piękną, że młodzieniec 
się boję dorwać od niej nie mógł i oddalić 
"Szy, Mu trudno. Patrzył więc uporczy- 
' * POmyśląwszy sobie: 


Sami 


— Kto wie, kiedy znowu zdarzy się 
chwila swobodnej, samotnej rozmowy? — po- 
stanowił ze sposobności korzystać. 

Zatrzymawszy więc chcącą odchodzić 


kasztelankę, rzekł bardzo poważnie, uroczy- 
ście prawie: 
— Posłuchajcie,  kasztelanko Bożeno, 


chwilę! Znacie mnie mało, lecz ojcowie wasi 
znali mnie od dziecka, równie dobrze zna 
mnie wojewoda Topór i zacna jego małżonka. 
Oni też za mnie poświadczyć mcegą jako nie 
ma skazy na mem imieniu, jako tarcza moja 
i cześć bez plamy. A Bóg patrzy i widzi, 
że tak samo serce i sumienie moje czyste, 

— Wiem, że prawdę mówicie — sze- 
pnęła Bożena, spuszczając oczy. — Wojewo- 
da Topór i wojewodzina często was mile 
wspominali pod niebiosa wysławiając. 

— Nie godzien ja takich pochwał i nie 
chciałbym słę przed wami wynosić, a jeno 
dla tego mówię, abyście wiedzieli kto jest 
ten, co śmlał oczy na was podnieść. 

Tu Wiesław zgiął kolano I mówił dalej 
do drżącego dzłewczęcia: 

— Od pierwszego wejrzenia, tam przed 
domem Bożym, umiłowałem was, Bożeno, tą 
miłością bez miary, jedyną w życiu, czystą 
a silną, którą to człowiek do grobu ze sobą 
zabiera. Jedno tylko mam od dnia tego pra- 
gnienie, pozyskać serce wasze i pojąć was 
za żonę. 

Kasztelanka bladą była jak lilia, usteczka 
jej drżały, milczała wzruszona do głębi, a ry- 
cerz mówił dalej: 

— Rzeknijcie słówko, powiedzcie żali 
mnie choć źdźbło kochacie, żali chcecie być 
moją do śmierci? 

Zaledwo dosłyszalne *''tak” wybłegło na 
usta dzłewczęcia, a Wiesławowi zdawało się 
w tej chwili, że niebo otwarło słę przed nim 
na oścież, Pochwycił drobne rączki Bożeny i 
do ust przytulił, Biedne rączęta znikły zupełnie 
w ogromnych wąsach Srenławity, który rąk 
oddać jakoś wcale nie myślał. 

Kasztelanka usiłowała je wyswobodzić, 
szepcąc: 

— Przestańcie już, przestańcie, proszę... 
Godzi się wam teraz pokłonić panu stryjowi 
i opiekunowi mojemu.  Możeście już to u- 
czynili? 

Sreniawita puścił nareszcie ręce Bożeny. 

— Nie. Jego miłość, stryj wasz, nie wie 
o niczem Í teraz wiedzieć nie może — od- 
parl. — Wojewodzie Toporowi i jego mał- 
żonce wyjawiłem wszystko, pytałem o radę... 
Oni właśnie usilnie zalecali mi,abym przedjJaksą 
milczał do czasu. Jeździłem tu, patrzyłem, słu- 
chałem i wiem, że Topór dobrze radzi. Stryj 
wasz mówił mu, że Dopóki Dobrogniewa 
męża nie dostanie, wam światu nie pokaże, 
ani za mąż nie wyda, choć z różnych półsłó- 
wek można mieć pewność, że już was prze- 
znaczył komuś. 

— Mnie już przeznaczył w małżeństwo 
komuś?! — zawołała Bożena przerażona. — 
O, Boże, zmiłuj się nademnąl 

— Nie trwożcie się, wojewoda czuwa 
nad wami i dla was on tu jeździ. Teraz, 
gdy mam wasze słowo i ja czuwać będę. 
Bóg nam dopomoże, bo On opiekunem 
sierót. 

— A może też stryjec nic jeszcze ze 
mną nie postanowił?! Może jeno wojewodzie 
tak się wydało? 

— O nie! Stary Topór słowa na wiatr 
nie rzeknie nigdy; jak on co powie, musi 
wiedzieć, czemu tak mówi. Ma kogoś dla 
was i bodaj potajemnie chce za niego wydać. 
Trudno wiedzieć, kto to jest i dlaczego się 
Jaksa ukrywa. To jednak pewna, że nieszcze- 
rze myślą tu o was i jedyny Bóg wie, co wam 
gotują... Nie od dziś widzą też wszyscy, że 
jego miłość pan Skarbimir nie tak troszczy 
się o wasze mienie, jakoby na dobrego opie- 
kuna i krewnłaka przystało... 

Żywy rumieniec oblał bladą twarzyczkę 
Bożeny, bo i ona wiedziała to dobrze I od 
dawna. Teraz wstydziła się za stryja, za któ- 
rym ujmować się nie była pora, 

— Ale czy to przystoi bez wiedzy stryja 
wiązać się z wami słowem? — spytała. 

— Przystol i godzi się, kiedy inaczej 
nie można, a wam krzywda grozi. Bóg mi 
świadkiem, że ja najplerwszy radbym się 
przed stryjem waszym i całym światem po- 
chwalić szczęściem swojem, miłością naszą, 
ale byłoby to dla nas zgubą. Jaksa, gdybym 
przysłał swatów, odmówiłby mi was, to pe- 
wno. Nie mógłbym potem ani się tu już 
pokazać, ani was widzieć choć zdaleka, 
ani czuwać nad wami. A on gotów przy- 
spieszyć to, co z wami zamyśla uczynić, wy- 
dać was w ręce tego, komu was przeznaczył, 


może już obiecał nawet... Któżby mu prze 
szkodził? ktoby was obronił? gdyby się chciał 
ukryć przed ludźmi i potajemnie złe uczynił?! 
choćby potem I na jaw wyszło, jużby i było 
za późno, krzywda wasza jużby się nie od- 
stała I jabym was stracił... 


(Ciąg dałszy nastąpi.) 


OSOBLIWE LEKARSTWO NA BÓL 
ZĘBÓW. 

Lud rosyjski uważa obłą- 
kanych I ludzł umysłowo u- 
pośledzonych za  świętobli- 
wych, przypisuje też żyjącym 
i zmarłym, tak zwanym “ju- 
rodiwym” cudotwórstwo. ''O- 
rłowskij Wiestn.” donosi, iż 
na miejskim cmentarzu w 
Liwnach znajduje się na gro- 
bie niejakiego Siergieja, ju 
rodiwego pomnik kamienny, 
do którego odbywają piel 
grzymki ludzie cierpiący na 
bói zębów. Powodem tych 
pielgrzymek jest wierzenie, iż 
ten, kto odgryzie zębami ka- 
wałeczek kamienia z pomnika 
rzekomego cudotwórcy, zosta- 
nie natychmiast uwolniony od 
dokuczliwego bólu. Pomiędzy 
ludem okolicznym krążą wieści 
o licznych cudownych kura- 
cyach tego rodzaju, więc na 
pływ cierpiących na ból zę 
bów wzmaga się, a pomnik 
owego Siergieja jest obgry- 
zany dokoła i przedstawia 
ciekawy widok, a zarazem sta- 
nowł świadectwo ciemnoty lu- 
du rosyjskiego. 


WYNALAZEK NA WYNALAZEK. 

Przed niedawnym czasem 
donosiły pisma francuskie, ja- 
koby dwaj badacze paryscy, 
Broch I Thektault, wynaleźli 
środek przeciw pijaństwu. — 
Panowie ci środek ów otrzy- 
mali w sposób następujący: 
Przyzwyczajalł oni konie do 
napojów i paszy, zawierają- 
cych alkohol tak, że zwierzę- 
ta stały się alkoholistami. Po 
zabiciu konł zebrali oni krew, 
i wytworzyli z niej surowicę, 
czyli serum, poczem wzięli 
się do dalszej pracy. Teraz 
wzięli się do przyzwyczajanła 
świnek morskich do takiej 
alkoholicznej paszy I napoju, 
a gdy i te zwierzęta zdradza- 
ły pociąg do... kieliszka, za- 
strzykiwali im pod skórę su- 
rowicę. Swinki uczuły wstręt 
i nie chcialy więcej tknąć się 
takiej paszy.  Zastrzyknięcia 
tego spróoowano następnie 
na nałogowych pijakach, a 
gdy próby wypadły zupełnie 
po myśli, uznano ten wyna- 
lazek jako niezawodne lekar- 
stwo przeciw pijaństwu. 

Wynalazkiem tym przera- 
zill się najwięcej szynkarze, a 
będąc w obawie utraty wiel- 
kich dochodów, postanowili 
bronić swych intererów. 

I obecnie ogłaszają wynala- 
lazek przeciw wynalazkowi. 

Chemicy jacyś, po długich 
próbach zdołali wynaleźć śro- 
dek, który nietylko, że niwe- 
czy wpływ poprzedniego środ- 
ka  antialkoholicznego, ale 
nadto potęguje pociąg do pi- 
jaństwa. Komu raz zastrzy- 
knięto to nowe 'lekarstwo,” 
ten już nigdy bez wódkł się 
nie obejdzie. 

Uratowano włęc zagrożone 
interesa szynkarzy. 


NA PRZECZYBSZCZENIE KRWI 


najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla., Cena bu 
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kuflewski Drug & Medicine 
Co., 1335—1337 W. 23nd Street, 
Chicago, Ills. 


Trauwaalski Dyogenea 

Prezydent Kriiger nie odczuwa 
poszanowania dla dostojeństw i ty- 
tułów rodowych. Gdy mu raz 
przedstawiono pewnego księcia an- 
gielskiego, przy powitaniu nie 
wyjął nawet z ust fajki. 
To członek parlamentu — 
tłómaczył tłumacz Anglik. 

Kłęb dymu był całą odpowiedzią. 

— To lord — nalegał pośre- 
dnik. 

Kriiger silniej jeszoze pociągnął 
fajkę. 

— To książę — dowodził zakło- 
potany tłómacz. 

Obłoki stawały się coraz gęstsze. 

— To wicekról — wołał zgor- 
szony towarzysz księcia. 

— Uóż to za urząd — zapytał 
wówczas prezydent Transwaalu. 

— Godność równa nieomal god- 
ności królewskiej. 

— W takim razie powiedz-że mu, 
iż ja pasałem bydło. 


Mądra odpowiedź. 

Gospodyni wiejska (do awego 
męża, przechodząc obok placu 
ćwiczeń wojskowych): Powiedz mi 
kochany mężu, dla czego to żoł- 
nierzy uczą oto tak długo stać na 
jednej nodze? 

Mąż: Oto dla tego, że jak mu 
w wojnie jednę ustrzelą, aby zaraz 
nie upadł, ale dalej strzelał stojąc 
na drugiej nodze 


Z przyzwyczajenia. 

Mój kochany, ozyś ty oszalał 
naraz dwa cygary palić? 

— Widzisz, w tem miasteczku 
mają tylko po 5 o. sztukę, a ja 
przyzwyczajony jestem palić po 10 
centów, więc muszę tak palić. 


NAPISZ po katalog K. Stachow- 
skiego, 533 Noble str, Chicago, 
Ill, a napewno zaoszczędzisz 30 
do 40 centów na dolarze. 

złoty lub sre- 
brny Zega- 


KTO CHCE :: 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50 
centów na każdym dolarze, niech 
pisaa po ilustrowany polski kata- 
og, a wyślemy takowy bezpłatnie. 
K. STACHOWSKI & CO., 
583 Noble St., Chicago, Ill. 


kupie szezero 


ODZINACH 


Z 


50 YEARS' 
EXPERIENCE 


ANTAL-MIDY 


zostają zatrzymana gonarrhoea 
i odpływy z moczowych arga- 
nów przez SANTAL MIDY ka- 
paułki bes niedazodności. 


TRADE MARKS 
DESIGNS 


COPYRIGHTS ŚC. 
Anyone sending a sketch and anen pliOn may 
i 


quickly ascertain our opinion Jreo whether an 


invention is probably patentable Communica- 
tinna atrietly confidential. Handbook on Patenta 
sent free. Oldeat agency for securing enta, 

Pateuta taken trough Munn & Co. receive 
special notice, without charge, in tbe 


Scientific American, 


A handsomely ilinatrated weekly, T.arzeat cr- 
culation of any setentito guruak Terma, $3 a 
fonr: four months, $L Bold byall newadealara 


MUNN £ C0.38'-r2ó». New York 


Branch Ofice, 6% F St. Washington. I). C. 


Goldzier à Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW. 
CHANBER 0f COMNERCH BLDG. 
Nar. LaSalle | Washington ulle, 
OKICAGO, ILLS. 

EM" Tike Elevator. 


IID 4 


RODACY! 


Jeżeli się chcecie dobrze zabawić 


dobrym sposobem, to wyślijcie 
markę pocztową po nowy ilustro- 
wany cennik najlepszych, głośnych 
na cały świat harmonik, maszynek 
drukujących i różnych innysh po- 
żytecznych przedmiotów. 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 


. 
eS 


A THA" 
ORYGINALNY 


== 


4 Dośwlade 


zony! znany 


pd dy 
epszej szkoły 
d“ Bellevue Hospital Med-, 
gical College” w New 


$w Europie, rozpoczął na 


fu siebie o 
Leczy wazystkio choroby zastarzałe, jako o: 
Ji Drezność, spazmy, paraliż, dychawicą, wodnąj 
puchlluq, reumatyzm, b) głowy. us, Ócz 

(prora; choroby żołądka, gardis, pierei. kana:( 
łów odchodowych ; febrę, wyrzoty na głowie i 
(Jlskórne: chorai maciczna, zboczenia regular" ($l 
ności, krwiotok, białe upławy, zipi ność, |. 
o połogowe, puchlinę, rany, otwory na(fi 
p | 


I 


ciele, różę, chorohy kiazek, ból krzyża i w ple- 
cach, katar, neuralgi bronchitis, podagrą, 
wierzb, zapalenie mózgu, otyłośd, choroby 
cherza, Taka, kolki, wysychanie mieczu,/f! 
oslabienie nóg, suchoty, choroby watroby i ne- 
rek, tyfus, odrą, glisty, robactwo, lisznie, par-(fl 
jchy, koituny, choroby jelit i prywatne i t. d 
( LECZY NIEWIASTY, DZIECI I (CZYZN.| 


d! Jeżeli cierpisz, a atraciłeś nadzieją wyleczem| | 
„nia, uda sią zaraz do Dr. Ham po radę. Dr. 
bHam wyleczył już tysiące ludzi, którzy dłngo(f! 
cierpielt a przez innych lekarzy ani w szpita- 
Je nie mogli być wyleczeni. Ludzte ci wszę-jj! 


dzie rozgłaszają imię Dr. Ham i znajomym go i 

polecają. Udajcfe eię do nicgo, to waa wyleczy. | 

|onojga płci (czy to nabyte lub zrodziców prze- | 
| kazano) leczy skutecznie, predko, tuk że się! 
(tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób! 
Asprowańza złe ekutki na przeszłość. 


$ CHGROBY ZARAŹLIWE, $ 
jnigdr nie odnowią. Nie trzeba sią aa | 
V PORADA DARNO! Dr. Ham każdemu udzie 


àll rady darina Oniszcie chorobę, podajcie wiek d) 
€chorvzo, przyślijcie w liścia trochę włosów zl 


è 


głowy. a takża 2-cantawg marke pocztową, to jj 
dostaniecie odpowiedź natychmiast czy choro! 
i 
DR. C. B. HAM 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE. [| 


FIE do wyleczenia. Mażna pisać Msn I 
327 Val. Theatre, TOLEDO, 0.. 
w 


kolwiek języku. Adres taki: 
4 NAPISYCIE DO DRA. HANM. ' 


| a A a a nokodknoinód 
Napiszcie do Dra, Ham,t' 
Porada nie nie kosztuje, €, 


na cały Świat | 


Dr HAM; 


le naj-j 
ekarskiejji 


Xor-$ 
ku, po odbyciu podróży ip 
fwizytacyi różnych szpitalip 


$nowo swą wieloletnią pra-p 
jktykę i przyjmuje chorych) 
u siebie oraz udziela radyg 


M 


Sam Steingard, 


| 807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 

a| FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, : 
è 
| 


I IMPORTER | CYGuR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻTWANIA. 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności: 


Hoayjski tytoś, fant po Bóc, €c, 75c i $1.00 


Qygarnicski wióni: taki BTOCĆ 
Tareexi tytoń, funt po....$3.00, $3.00 I $4.09 z CO PARE eh i 


tracinowe estuka 


Ba 
Papieregy m rosyjskiego tytoniu sa setką 45c | Fajki w wielkim wyborze, aztuka po 10e, Iba 


Papierosy a-tunreckiego tytoniu za setka po Sc, SBc, é 1 


odr a a TBe 1 $1.00 | Oygary, 50 sztuk LOO, $1. r) 
Maszynki śe papierosów szt Poj e š hgs Ate 1 53 
Gilsy do papierosów, setka PSW 0 i 15c | Małe cygarka, za 100 po 60c, TBc, $1.00 i $1.80 
Bibołki za inzin paczek . S%e, e, 40e i 50a | Tytoniarki skórzane 1 blaszane tak na tytoń, 
AE AC ZE i 5 
Tyto o £ D ko. 2 
Rosyjaki tytoń da Tajki Enh EN 11. .460 


-1e 1 SBE 
SOc | Bla 


papierosy jak i na STAY PO 
Ronyjska herbata, funt 60e, $104, $1.00 i 81.56 


erki. sstuka po 


Bzczególniej uwracamy uwagę Wibnogo Duchowieżstwe na nasza Impertowane 
Tytonie Ronyjskie | Tureckie. | 


K. B. CZARNECKI. = F. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Btreet. CHICAGO, ILE 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 
SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedaje 


taniej, jak?w jakim- 
kolwie 


innym składzie. 


Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy takż» O:gany i Instrumenta 


Maızyczao. Strojenia i rəpəracye fortepiaaów wykoaujemy akuratnie 
ipo niskich cenach. 
Kto umie pisać po angielska lub nienieska, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany także Krzyżem Wolty. | zwyczajny ból głowy jak ró- 
wynaleziony został w Austryl wniaż wszystkie dolegliwości 
kilka lat imu i z powoda systemu nerwowego. 
swych cennych własności wnet Dobre działanie tegoż oka- 
rozpowszechniony został w zuje sig zazwyczaj w kilku 
Niemczech, we Francyi, Skan- godzinach, ale czasem dopiero 
dynawii I innych krajach eu- w kilkn dniach. 
ropeiskich, w których dotąd Krzyk nosi sią dniem | nocą 
uważany jest jako jedno z naj- ponad dołkiem żołądkowym, 
rzeciw re. zawieszony na  jedwabnym 
nnym cho- sznarku na szyi, niebieską . 
stroną do ciała. 
Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po użyciu,krzyi trzeba wło 
żyć na parę minut do Idtniego o- 
ctu ns spodaczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody. atósownia do wieku. 
Krzys ten kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jeet, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró- 
żne paski elektryczne, koertu- 
peen fętnastu do dwudzie- 
stu pięciu razy więcej. Każda 


lepszych iakarstw 
umatyzmow|! oraz 
robom. 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
cany w:jeczy reumatyzm, jā- 
koteż wszystkie boleści mos 
kułów | stawów, nawialgią | 
hóla w całem ciele, nerwo- 
wość, wszelkiego rodzala, a 
ałahienie, wyniazczoną żywot- 
ność nerwów, porażanie ner- 
wów, PozEcona é. PPAWENIE: 
przytgpienie nmys owe, hy- 
EE, paraliż, odrętwiałość, 
drżenia, apopleksyę, napady 
epileptyczne, chorobą św. Wa- osoba w rodzinie, czy zdrowa 
lentego, bicie serca, nerwowy U czy chora, powinna zawezę 
mieć taki krzyż elektryczny, gdyż mie ma lapnzego środku sabezpieczająccgo przed chorohg. 
Pouzllicie Jeden Dolar przex exrpreas, money order, albo w liście registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów. A 

yasen rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cndownym krzyżem, są dostatecz- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


Pani Marta Lingas, z Washington Prairie' I+., plaze: Przez długi czas Cierplałam na doku- 
czliwe bóle głowy | w plecach. Nic m! nie mogło pomódz, dopiero wyleczył mię Pański Elė- 
ktryczny Krzyż Dyamentowy. Dziś jestem *ulczona i czują się kj najlepiej. 


THE DIAMOND KLECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO. 


DOKTOR F. J. KALLMERTEN, 
Doktór Kalimerten w Toledo, Ohio, miał więcej powodzenia 
lecząc listownie chroniczne, nerwowe i prywatne choroby, aniżeli 
jaki inny lekarz w Ameryce. Przeszło rok temu Dr. Kallnerten ofia- 
rował $1,000 | takiemu lekarzowi, ktoryby udowodnił, że wyleczył 
z ciężkich chorób tyle osób, ile on sam w takim samym czasie wyleczył. 
Do tego czasu żaden lekarz tego nie udowodnił, więc Dr. Kallmerten 
ponawia tę samąż ofertę. 

Niebądź oszukanym przez niesummiennych lekarzy, którzy 1dą 
jego śladem a narzucają ci przez samych siebie fabrykowane świa- 
dectwa wyleczeń, ale pisz do Dr. Kałlmerten'a nie zważając na to, któ cię 
leczył, jak długo byłeś chory lub na jaką chorobę. Opisz mu wszystko, 
jakeś stary, ile warzysz, jaka twa natura i załącz loczek twych włosów 
z 2 „entowym znaczkiem pocztowym a odwrotną pocztą odbierzesz po- 
radę darmo i książeczkę z prawdziwemi świadectwami osób wyleczunych 
przez niego, i do tych też możesz pisać. Dr. Kalimerten odebrał tys ące 
świadectw od wyłeczonych przez niego osób, ale nie podobieństwem jest 
podać wszystkie tutaj. Jedno z tych, codopiero otrzymanych podajemy 
niżej: 

: Nanticoke Pa., dnia 29 Grudnia, 1898. 

Szanowny Panie Dr. Kallmerten, 
Toledo. Ohio. 

Donoszę Panu i zarazem dziękują za całkowite mnie wyleczenie. Dziś czuję sią zdrowym I enef- 
cznym do pracy i coraz czuję się zdrownzym. Te ostatnie medycyny poskutkowały bardzo dobrze, 
KE bym był powinien Pann dawniej donieść o mojem zdrowiu. ai" ohawiałem nią jeżeli za prędko 
ię pochwalę z mojem zdrowiein. ale teraz już dawno medecyny wypotrzebowałem 1 czują mię coraz 
zdrowszem i mocniejszem do pracy. Gdybyin dawniej udał aig był do Pana o poradę byłbem elę tyle 
nie nacierpłał i pieniędzy nie natracił pa miejscowych doktorach a to wszystko naprózno alem 
słuchał drugich jak może doktór wyleczyć chorego jak nie widzi osoby na swoje oczy. Dziś myslą 
inaczej, i gdybym miał zapaść na jaką chorobę lub x moich znajomych zaraz udaję sią do Fans Dr. 
Kalimerten. a ten napewno każdego wyleczy choćby z jaknajstarszej choroby. Wiecej niemam da 
paa tylko dziękuje Fanu z całego serca za wszystko dobre mi uczynione i niech Pan Bóg długie 

fa trzyma Pana przy zdrowiu i życiu, żeby jeezcze i więcej pomagał cierpiącym, tak jak wie 


pomógł, i proszą Pana teź jeszcze o odpia. 
Z szacunkiem, 


Michał Chrzan. 


GAZETA POLSKA, 


POSZUKIWANIA. 


Bracia Miohał i Stani- 
sław Czerwińsoy, rodem z 
Barcina, prowincyi Poznańskiej są 
poszukiwani. Proszę dać znać pod 
adresem: Antonina Otto, z dimu 
Czerwińska, 3993 6th St., Milwau- 
kee, Wis. 

(Cant 


Wincenty Olszewski, 
pochodzący z Litwy, z gubernii 
wileńskiej,  powia:u trockiego, 

iny Sumiliskiej, poszakiwany 
Jent przez brata swego. On sam, 
ub ktoby z rodaków wiedział 
o nim, raczy mi donieść pod adre- 
sem: Aleksander Olszewski, 33 
pado st, Cleveland Obio. South 
ide. 


Wincenty Kamiński, 
ochodzący z Król. Polskiego, gu- 

rnii suwalskiej, tegoż powiatu, 
gminy Pawłowskiej, wsi Czana- 
kowizna, poszukiwany jest przez 
swego brata. Poszukiwany prze- 
bywa w Ameryce 10 lat. On sam, 
lub ktoby o nim wiedział, raczy 
napisać pod adresem: Jan Ka- 
miński, £65 7th st., Steubenville, 
Ohio. 


Franciszek Jagela, po 
chodząwy z Galicyi, wsi Suchodół, 
powiatu Krosno, przebywający 
w Ameryce dziewiąty rok, znający 
dobrze język angielski, poszuki- 
wany jest przez swego szwagra 
Jaracza i brata Józefa. Kto ma 
adres poszukiwanego raczy pisać 
do: Jos. Jaracz, 330 Mansville 
Henen 'st., Johnatown, Pa. 


Franciszek Bruderek, 
pochodzący z gabernii łomżyńskiej, 
powiatu Ostrolenki, gminy Myszy- 
niec, wsi Dąbrowy, przebywający 
w Ameryce około dziesięć lat, 
poszukiwany jest przez swego 
brata. On sam, lub ktoby wiedział 
o miejscu jego pobytu, raczy mię 
zawiadomić. Jósef bBruderek, 76 
La Martine str., Worcester, Mase. 


Kajetan Michoń, rodem 
ze Zaszyna, powiatu sanockiego 
w  Galioyi, jest poszukiwany 
w ważnym interesie familijnym. 
Niechaj pisze do Andrzeja Woj- 
towicz, 564 Driggs ave., Brooklyn, 
N. Y. 

7—8 


Piotr Bratkowics, po- 
chodzący z Galicyi, ze wsi Żołków, 
powiatu Jasło, przebywający w Ame- 
ryce 10 lat, a niedawno tema 
w Detroit, poszukiwany jest przez 
podpisanego. Jan Szczygieł, lb. 
186, Three Rivers, Maus. 


Ignacy i Wincenty 
W olsocy, bracia, poszukiwani są 
przez brata Aleksandra. Pochodzą 
oni z gubernii wileńskiej, powiatu 
trockiego, wsi Domertancy. Ignacy 
Wolski przebywa w Ameryve 10 
lat, a Wincenty 7 lat. Ponieważ 
od paru lat nie mam od nich 
żadnej wiadomości, a w czasie 
mego l1 miesięcznego pobytu 
w Ameryce o ich miejscu pobytu 
dowiedzieć się nie mogę, proszę 
przeto Szanownych Rodaków, którzy 
coś o poszukiwanych wiedzą, aby 
mi jaką wiadomość nadesłali. Ale- 
ksander Wolski, 180 Garden st., 
Stapleton, Staten Island, N. Y. 

7-9 


-. Antoni Wojciechowski, 
pochodzący z miasta  Sawałki 
w Król. Polskiem, przebywający 
w swoim osasio w Milwaukee, a 
także w Kenosha, Wis., raczy 
zgłosić się do swego brata. Ktoby 
znał miejsce pobytu mego brata, 
proszony jest o zawiadomienie mię. 
R. L. Wojciechowski, £88 Magnolia 
st. E., St. Paol, Minn. 


sa” JStanisław Soki, 
w W. Lyno, Mass, ma w “Dead 
Letter Office” w Washingtonie 
papere która posłana była do Lynn, 

aas, lecz » powodu złego adresu 
nie zostala doręczona. Adresat 
winien zgłosić się do miejscowego 
pocztmistrza i podać dobry adres, 
aby mu przesyłka nie przepadła. 
Trzeba pocztmistrzowi powiedzieć, 
że paczka jest w “Dead Letter 
Office.” 


BG” Ktoś z Philadelphii donosi 
nam w liście bezimiennym, że od 
biorca Gazety wyjedzie do Europy. 
Prosimy podać nazwisko odbiorcy. 


s” J. Grabiak z Philadelphia, 
Pa, raczy się zgłosić do biura 
«United States Express Co”., po 
swoją paczkę z książkami. 


BE” Jor. Kaczanowski, w New 
Yorku, ma paczkę książek w "Dead 
Letter Office” w ashingtonie, 
która nie mcgła być doręczona 
s powodu słego adresu. Jeżeli 
adresat po nią się nie zgłosi do 
pocztmiatrza w New Yorku, prze- 
syłka mu przepadnie. 


Antoni Sirak jest poszuki 
wany. Pochodzi z gub. Łomża, 
pow. makrowskiego, gmin. Kras- 
nosna, wieś Wola Przenicka. Te- 
mu rok przebywał w Baltimore. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam 
niechaj doniesie pod adresem: 

Joseph Sypniewski, 

436 Elston ave., Chicago, Ill. 


Ludwika Młynarska, 
pochodząca z gubernii łomżyńskiej, 
gminy Wachowskiej, wsi Sero- 
wiego, która od ośmiu lat nie daje 
o sobie wiadomości żadnej, poszu- 
kiwaną jest przez awego brata. 
Przebywała ona dawniej w Miller- 
ton. Adres mój: Walenty Mły- 
naraki, Hospital, Westboro, Maas. 


BF Niniejssem zawisdamiamy na 
szych abonentów w Toledo i okoli 
cy, że pan Aleksander Gorozycki 
zcatał upoważniony do kolektowa- 
nia za Gazetę Polską” i "Tygo- 
dnik” jak również i za książki. 
Z szacunkiem, 
W. DYNIREWICZ, 


NEURALGIE i podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMI ECKI © H 
PRAW MEDYCZNYCH, 


ławny Dr.RICHTERA 


„KOTWICZNY? 


AIN EXPELLE 


NIE MA NIC LEPSZEGO? Prawdziwy tył: 
Ero ma „KKOTWICE” 'sa marzę ochronu 
F Ad. Richter & Co., 315 Pear! Sa., Now York 


34 MEDALI ZŁOTYCH i innych 

18 Alil Własne fabryki azkła. 
2580r, 1500F. Uznaje go i poleca. 
© ZZA 


mite osoby. 


s lehtersa Co: go” 
DRA RICHTERA 


w, duchawnii inna znako- 
QA 


KOTWICZNY STOMAKAL najlepazym środ 
ana kołki niestrawność, choroby żołąd 


CHICAGO: 
— Przed kilku dniami 


odbyła się konferencya w 
sprawie pogłębienia rzeki, tak, 
aby kursować po niej mogły 
większe okręty. W sprawie 
tej inżynier rządowy Willard 
poinformował komisarza Mc 
Gaun, iż sprawa pogłębienia 
rzeki zeleży od tego, co mia- 
sto uczyni względem obni- 
żenia kanałów. 

Gdyby tuneli nie było, rząd 
pogłębiłby rzekę na dwadzie- 
ścia jeden stóp, jeżeli zaś 
tunele pozostaną, natenczas 
rzeka pogłębioną zostanie tyl. 
ko na szesnaście stóp. Pogłę- 
bienie to napotyka jeszcze na 
przeszkodę ze strony komi 
syi sanitarnej, która sprzeci- 
wla się wydobywaniu mułu z 
rzeki ł zrzucania go w wodę 
w oddaleniu ośmiu mil od 
brzegu, przez co woda bar- 
dzo się zanieczyszcza. 

— Z ostatniego sprawo= 
zdania, ogłoszonego przez se- 
kretarza Komitetu Budowy 
Pomnika Kościuszki, wyka- 
zuje się, że złożono dotych- 
czas $13,937.40. 

— Rada biblioteki miej- 
skiej upoważniła komitet fi- 
nansowy do zaciągnięcia 30 
tysięcy dol. pożyczki, ażeby 
było z czego wypłacić zale- 
głe od Grudnia pensye urzę- 
dników. Ogółem potrzeba 
$272,000 na zaspokojenie po- 
trzeb biblioteki. Z powodu 
braku funduszów krążą pogło- 
ski, jakoby niektóre podsta- 
cye biblioteczne miały być 


| zamknięte. 


— W zeszłą sobotę wy - 
jechało z Chicago 39 dziel- 
nych chłopców, którzy jako 
ochotnicy udają się do polu- 
dniowej Afryki. Wyprawily 
ich własnym kosztem zjedno 
czone towarzystwa irlandzkie. 
Chłopcy mają się zaciągnąć 
do korpusu ambulansowego 
armii Boerów. Każdy z ocho- 
tników musiał poddać się e- 
gzarninacyi lekarskiej, oraz 
złożyć zaprzysiężone zeznanie, 
że nie ma żony, dzieci, lub 
starych rodziców. W zezna- 
niu tem ochotnik zobowiązu- 
je się wyłącznie opiekować 
chorymi i rannymi Boerami; 
można przypuszczać, że na 
miejscu chłopcy uczują w 
swych plersiach inne powoła- 
nie i pójdą trzepać skórę An 
glikom, skoro nadarzy się 
sposobność. 

— Na kolei Wisconsin 
Central, na północ od stacył 
Franklin Park, podczas gę- 
stej mgły, zderzyły się z so- 
bą w środę po południu z. t. 


dwie lokomotywy. Gdy ma- 
szyniści ujrzeli grożące im 
niebezpieczeństwo, ostrzegli 


swych towarzyszów i zesko- 
czyli z maszyn, lecz tak nie- 
szczęśliwie, że John Holwell 
i Michael Lynch zostali zabi 
ci. Archie ‘Griffith ma oder- 
waną nogę, a Michael Dolan, 
ma złamaną rękę i doznał u- 
szkodzeń wewnętrznych. 


— W budynku przy ul. 
Stewart, i narożmiku 43ej 
zaczadziła się gazem cała ro- 
dzina Martina Jorden, złożona 
z ojca, matki i małego dzie- 
cięcia. Przyczyną tej stra- 
sznej katastrofy było pęknię- 
cie rury gazowej w sutery- 
nach budynku, wskutek 
czego wszyscy troje we śnie 
żyć przestali. 

— Detektywi areszto» 
wali dwóch mężczyzn, po- 
dejrzanych o obrabowanie 
kasy w budynku Fahrneya, 
fabrykanta słynnego “Go 
mozo,” 

— W przeszłą sobotę w 
urzędzie hipotecznym wniesio- 
no dokumenta inkorporacyj- 


ne spółki: — *'Pennington 
Aerial Mail, Express & Can- 
struction Co.” — Inkorpora 
torami. są; L. McCittrick, 
J. H. Barry i C. U. Tat- 
tershall, a kapitał zakładowy 
wynosi tylko $30.000. Spółka 
ta ma zająć się budową stat- 
ków napowietrznych, jakoteż 
maszyn i materyałów do tego 
potrzebnych. 

— Regestracya na wy- 
bory wiosenne odbędzie się 
dnia 13go marca. 

— Parowóz kolei Chi: 
cago, Milwaukee i St. Paul, 
najechał w poniedziałek w po- 
łudnie na wagon kolei ele 
ktrycznej na ulicy Division, 
blisko Cherry. W tramwaju 
podówczas znajdowało sięsześć 
osób, konduktor oraz moto- 
rzysta. Lecz pomimo rozbi- 
cia się SKA tylko dwie 
osoby uległy poranieniom. 

— Arcybiskup dyccezyi 
chicagoskiej, Patrick A. Fee- 
han, zachorował niebezpie 
cznie na pneumonię. + Dokto- 
rzy zapewniają atoli, że nie- 
bezpieczeństwa wielkiego nie 
ma wcale, 

Na rogu ulic Clinton i 
Randolph zbudowaną zostanie 
wielka fabryka buteryny, ko- 
sztem $300,000. 
Proponowaną jest 
budowa nowej linii kolei ele- 
ktrycznej z Chicago do oko- 
lic jezłora Fox, na zachód od 
Waukegan, gdzie urządzone 
zostanie coś w rodzaju kolo- 
nii letniej I miejsca wyciecz- 
kowego, Kapitaliści, którzy 
zajmą się budową tej linii, 
mają dwa miliony kapitału. 
Są oni właścicielami 140 a- 
krowego obszaru gruntu na 
zachód od Waukegan i tamże 
chcą urządzić wielki ogród do 
różnych zabaw letnich. 

— Jedną z najgorszych 
plag naszego miasta jest sze- 
rzący się coraz bardziej zwy- 
czaj żebractwa, uprawiany po 
największej części przez mło- 
de dziewczyny. Zło to w cza- 
sie mroźaych dni tak wzrosło, 
że zwróciło na się uwagę ró 
żnych zakładów dobroczyn- 
nych, które obecnie naradza- 
ją się, jakby naskuteczniej je 
zwalczać można. Zdaje się, że 
towarzystwa wpłyną na wla- 
dze miejskie, aby każdą dzie- 
wczynę  schwytaną na że- 
braniu, aresztowano | stawło- 
no przed sąd dla małoletnich. 

— W poniedziałek było 
jedno z większych świąt a- 
merykańskich, rocznica uro- 
dzin Lincolna, którego na- 
zwisko po wszystkie wieki 
pamiętane będzłe, jako na- 
zwisko człowieka, który ży- 
cie swe całe walczył o wol- 
ność ludu, i który zniósł nie- 
wolnictwo murzynów. W Chi- 
cago rocznicę tę obchodzono 
uroczyście, przeważnie w lo- 
kalach różnych klubów i w 
zakładach szkolnych. 


Ostatnie Wiadomości. 


PETERSBURG, 14 lute 
go. — Z Transwaalu donosi 
korespondent do gazety "Wre- 
mia”, iż w ostatnich siedmiu 
latach wyemigrowało doTrans 
waalu bardzo wielu Polaków 
z gubernii kowieńskiej. Ten- 
że korespondent pisze, że ar 
mia boerska liczy 150,000 
chłopa. 

CHICĄGO, 14 lutego. — 
Specyalny telegram nadesła- 
ny przez K. Kabbitza z Wro- 
cławia do chicagoskiej *'Tri 
bune” donosi, że w różnych 
miastach Polski rozrzucono 
cyrkularze wzywające do re 
wolucyi przeciw Rosyi. Przy- 
czyną tego ma być, że Ime- 
retyński został usunięty ze 
stanowiska gubernatora, a na 
jego miejsce naznaczono je- 
nerala Kuropatkina. 

W  prowincyi poznańskiej 
rząd stara się wszelkimi spo- 
sobami zgnieść agitacyę pol- 
ską. Redaktora gazety Ostra- 
wskiej aresztowano za zdradę. 

PARYŻ, 14go Lutego. — 
Młynarski, dyrektor opery 
warszawskiej, da tutaj w cza- 
sie wystawy kiłka koncertów 
oraz oper polskich, kompo- 
zycyi Moniuszki. 

CHICĄGO, 14 Lutego. — 
Urzędnicy towarzystwa kole- 
jowego “Pennsylvania” zgo- 
dzili się na podwyższenie to- 
rów kolejowych począwszy od 
ulicy 18ej, oraz kolei Pan 
Handle na Kinzie ulicy. 


Ceny Targowe. 


CHICAGO, 17 Lutego, 1900. 
Pszenica Zimowa 


No. 2 ozerwona 69—70 
“3 ozerwona —884 

Latowa No. 8 644—668 
Kukurydza, buszel 

No. 8 biała 314 —33 

No. 3 żółta 317 —318 

No. 4 “ 314—314 
Owiea, bnazel 

No. 3 biały —25ł 

No. 4. biały 244—3254 
Żyto, buszel 

Majowe 534 —54 

No. 8. 54 

Jęczmień 36—46 
Siemiona, 100 funtów 

Iniane 1.598—1.60 

Tymotka 2.20—2.45 

Koniozyna 8.15—8 50 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Styczniowa 1.65, 7.57, 7.56 
Lutowa 1.59, 795, 7 07 
Marcowa 1.94, 7.88, 7.98 
Kwietniowa 1.95, 7.87, 7 93 
Majowa 1.67, 7.47, 7.50 
Czerwcowa 7.96, 7.93, 7.95 
Lipoowa 1,93, 7.87, 7.95 
Bierpniowa 7,92 7,87 7,95 


Siano 100 funtów 


Wyborna tymotka  11.50—12.00 
No. 1 11.00—11.50 
No. 3 9.00—10.50 
No. 8 7.03—8.50 
Choice prairie 8.50—9.00 
No. 1 1.00—8.50 
No. 3 6.00—7,50 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 4.50 —5.50 
Ospa 12.00 
Słoma: 
Zytni» 1.00—7.50 


Pszeniczna i owsiana 4.50—5.00 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 8.40—3.60 
Spring patenta 3.85—8.65 
Piekarska,worek 196 ft. 2.10—2 30 


Żytnia miech 2.50—2.80 
Jarzyny: 
Kalafiory 1.50 
* Selery pudło 40—b0 
Cebula 14 buszla 35—50 
Ogórki, tuzin 2.00—2.25 
Kapusta baryłka 2.75 —2.89 
Sałata, case 35— 40 
Rzodkiewki zatuzin 25—25 
Pomidory 2.00—2.50 
Kartofle buszel. 45—46 
„ Mieszane 40— 43 
Słodkie za beczkę 3.25 — 8.560 
Bob i groch, buszel: 
Nowy 3.08 
BrownSwedish 2.65—2,75 
Czerwony 2.00 —3.15 
Owoue: 
Cytryny, pudło 2.00— 3.00 
Jabłka, Baldwin 3.35— 3.50 
Mieazane 1.25—2.50 
Banany 75 -1.50 
Pomarańcze, 2.00—2.50 
Kalifornijskie 2.50— 3.00 
Bliwki 15—1.00 
Drób żywy: 
Indyki —] 
Kury funt —8ł 
Kaczki 8—8% 
Gęsi 5.560—6 00 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,400 do 1.750 
funtów 6.20 - 6.40 

Woły Wyborne, 1.400 
do 1.600 funtów 5.40—5.80 


Dobre 4.85—5.80 
Zwyczajne 3.20--3.90 
Texaskie byki 4.10—5.00 
Dobre krowy 3.00—8.50 
Cielęta 5.50 —7.50 
Cielęcina: 
Wyborna, funt — 10 
No. 3, GL (U £ —84 
Skóry: 
Zielone, solone Ne. 1 —9 
No. 3 —8 
Cielęce —13 
No. 2 —103 
Wieprzowina, 
10.85—10.90 
Smaleo, 5.574 —6 0) 
Żeberka, 5.55—5.85 
Świnie, 100 funtów: 4.97} — 5.05 
Wyborne 4.89—4 924 
Zwyozajne 4 95—5.00 


Asortowane, 150 do 
200 frntw 4.8247 —4.90 


Biedne 3.10—4.25 
Ryby: 
Black Bass funt. —12 
Szczupaki 1—8 
Piokerel 6—7 
Okunie 34—3 
Baullheada 8—10 
Pstrągi 16—18 
Owoe, 100 funtów: 
Wyborne 5 10—5 60 
Roczniaki 5 85—5.15 
Jagnięta zwyczajne 6.10— 6.35 
Wyborne jagnięta 6 85—7.30 
ZAŚWIADCZENIE. 


Chicago, Ill, 3 stycznia, 19C0 r. 
Szanowni Panowie: Czuję się w obo- 
wiązku złożyć wam podziękowanie 
za skuteczne wyleczenie mej oho- 
roby, na którą cierpiałem i% lat. 
Inni doktorzy radzili mi przestać 
wydawać pieniądze na leki, gdyż 
uznal, że mi nic pomódz nie 
mogą. Teraz po ośmiomiesięcznej 
kuracyi przez was czuję się, jak 
się nie ozułem przez ostatnie 17 
lat. Przez ten długi czas misłem 
dychawicę i myślałem czasem, że 
się uduszę. Dzisiaj dzięki Bogu 
i Wam oddycham jak w młodych 
latach. 

Radziłbym wszystkim Rodakom, 
aby udali się do Pedicura Co, 
jeżeli ocho% być wyleczeni za niską 
cenę i w krótkim ozasie. Ja liczę 
sobie 65 lat, a usta moje nigdy 
kłamstwem się nie splamiły, a na 
stwierdzenie, ż8 co powiedziałem 
jest prawdą, zamieszczam potwier- 
dzenie mego przyjaciela. 

Z szacunkiem 
Jan Mrąga. 

Znam ob. Jana Mrąga przez 
ostatnie 20 lat i mogę zaświadczyć, 
że powyższy list zawiera rzeczy- 
wists prawdę. Teofil Zając. 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 

Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


uew- W sprawie spadkowej ma s'ę 
zgłosić Jan Nowobilski, dawniej 
zamieszkały pod No. 737 W. 18th 
Place w uUhicago, do Kantoru Poł 
skiego C. W. DYNIEWICZ & CO. 
805 Milwaukee ave., Chicago, III. 


ZRUJNOWANY NA WYNA.- 
lazkach, mówiący i piszący po pol- 
aku, po rusku i po żmudzku, nie 
mający nałogów, szuka pracy zs 
stół i pokój. Chociaż stary, ale 
umie tak podtrzymać awe zdrowie, 
że w trzy i pół roku ani dnia nie 
opuścił obowiązku; ma atestat. 
Wymawia dla siebie parę godzin 
wolnych co dnia. — Adres: Marcin 
Puszkar, 3 Morria street, 

New York, N. Y. 
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NASPRZEDAŻ lub WYMIANĘ 


dom i trzy loty w mieście Kankekee, 
Il. Radbym sprzedać je lub wy 
mienió na farmę. Dom ma 84 stóp 
szerokości a 48 długości. Pod 
całym domem jest piwnios, przy 
domu jest woda źródlana i miękka. 
Prócz tego jest jedna lota i cha- 
łupa, stajnia, winnica, drzewa owo- 
cowe Loty są po 160 stóp dłu- 
gości, a 50 szerokości. Choiałbym 
sprzedać z powodu, że już na kolei 
za ciężko mi robić. 
Józef Wachowski, 
101 Hobbie aye, Kankekee, III. 


Mamy Kostumera 
który chce okupić Bię w okolicy 
Wilna, w powiecie Lincoln, Minn. 
Kto więc ma grunt w okolicy Wil. 
na a nie myśli się tam osiedlić, 
niech:j się zgłosi osobiście lub li- 
stownie do Polskiego Kantoru 

C. W. DYNIEWICZ & Co, 
805 Milwaukee ave., Chicago, II]. 


Jedziecie na zachód, co? 


Osoby mające zamiar udać się na 
zachód, aby zakupić farmę w ży 
znej dolinie Red River, znanej ze 
swego bogaotwa ziemi i fenome- 
nalnych zbiorów pszenicy, lnu i in- 
nych traw i zbóż, zrobią dobrze, je- 
żeli porozumią się z niżej podpi- 
sanym. 

Mamy wielką ilość urodzajnych 
gruntów farmerskich, odłogiem le- 
żących jak i uprawnych, które 
sprzedajemy po cenie i na warun- 
kach, które wszystkim umożliwiają 
nabycie farmy i uzyskania niezale- 
żności w paru latach. 

Grunta te mieszczą się w po- 
środkn wielkiej i wzrastającej osa- 
dy polskiej, niedaleko od stacyi ko- 
lejowej, niedaleko kcścioła i azko- 
ły. Piszcie do: 


J. H. FITZGERALD, 
Geneses, N. D. 


Prawdziwe Gromnice 
i świece woskowe 


wysyłamy na obstałunek po na- 
stępujących cenach: 

Gromnice woskowe 2-funtowe $1.40 

“ A 1-funtowe 750 

Świece woskowe po 2, 8 lab 4 na 
funt, w pudełkach zawierających 
6 funtów, pudełko po.....$250 

Opakowanie darmo, przesyłkę sa 
mi opłacamy. 

Ktoby ochoiał zakupić świec we 
większej ilości, podamy spscyal 
ne ceny na żądanie. Należy po- 
spieszyć się z zamówieniem, po- 
dać dobry adres ekspresowy i 
frachtowy, dołączyć należytość, 
a także nadmienić, ozy świece 
mają być białego czy żółtego 
koloru. Piszcie do 

J. KWABNIEWSKI, 


654 Becher Str, Milwaukee, Wis. 


GRUNTA 
W GALICYI sz; 


200 złr. w. a. za morgę ina do 
sprzedania w drodze parcelacyjnej, 


Wszelkie informacye daje 
BUJNOWSKI, 
6. k. Notaryusz w Pilźnie, 


Europa, Auestrya, Galicya. 
(1—10) 


w powiatach 
Dgbro wskim, 
Dębickim i 
Pilźaia ńskim 


FARMA 


Na sprzedaż lub na wymianę 
za własność w Chicago. 


160 akrów farma w powiecie Clark, w Stanie 
Wisconsin, zaczęta przeszłego roku. Budynki sę 
nowe z twardego drzewa, jakie na gruncie tym 
rońnie, Dęby są białe i czerwone, klony twarde 
i miękkie, jesiony, lipy lip. Grunt jest pa- 
górkowaty t faliaty, ziemia mocna. Na farmie 
są 4 krowy, £ cielne, 2-roczne jałówki, 1 byczek 
roczny. Dalej para koni ciemnosiwych, 9-leinie, 
zdrowe | silne. Wóz, sanie, wszelkie porządki | 
sprzęty nowe i w dobrym stanie. Można mieć 
siana na 50 sztuk bydła. 88 akrów jest ogrodzo- 
ne drutem. Jest maszyna do wyciągania pni. 
Także mogą pozostać na farmie meble I sprzęty 
kuchenne, zgoła farma całkiem gotowa ze wszy: 
stkiem potrzebnem do dobrej gospodarki. Wy 
klarowanych i ornych jest B akrów, a 4 akry są 
gotowe do orki. Mniej niż % mili jest szkoła, 
wWłaścicie] sprzedaje z powodu tego, iż ma mało 
dzieci, a sam nie jest goapodarzem tylko rze- 
mieflnikiem, cena $3500. 

Po bliższe Informacye zgłosić się do Kantoru 
Polskiego: 


C. W. DYNIEWICZ & C0., 
805 Milwaukee Ave., Chicago Ills. 


Stacye... 


Na czas obecny 
polecamy Stacye: 


(POZNAŃSKIE) 


STACYE 


czyli droga krzyża Jezuso- 
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Głnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (zczternasto 
ma obrazkami) po 10c. 


CHEŁMIŃSKIE) 


Droga Krzyżowa 
czyli obchód Stacyi po 50 
(KRAKOWSKIE) 


Droga Krzyżowa 


ułożona według ów. Leo- 
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po 100. 


(CHICAGOSKIE) 
Droga Krzyżowa 


do nieba wiodąca po 5o. 


GORZKIE ŻALE. 


po 5 centów. 
Biorącym w wielkiej ilości od- 
stępuje się rabat. 


i” Szczególnie zwracamy u- 
wagę kupujących we wię- 
kszej iiości na rozprzedaż, 
aby obstalunki na Stacye 
wcześnie przysyłali do: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., ` Chicago, Iil. 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W mocnej 
oprawie cena 500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 680 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Meze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 75 


ZBIOR PIEŚNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i .domowego. Za 
wiera: 58 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 
28 pieśni za Polskę. Ohej- 
muje blisko 1100 stronie 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek $150 

W skórkę i wysł. brzegi $2 50 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolie- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrsł X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 


6 
kowie, Cena - - 800 


VZNIZ WZ NYŻI 


ZIN ANZN ZA 


Żaden Farmer, 
Ogrodnik 
lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod tyt. 


Ogrod 

Wiejski 
IEJSKI. 
Jestto popularny przewo- 
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau- 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Głoeschke(z ilustracyami ) 
W książeczce tej są po- 
dane najważniejsze robo- 


ty przy zakładaniu ogro- 
du, jako to: i $ 


> Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny, 

Ogród Warzywny, 

Ogród Owocowy. 


Cena 50c 


Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem: 


PSZCZOŁY 
PSZCZELNICT WO 


000000%092099%090009 


czyli podręcznik przy za- 
kładanin i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry- 
cinami). Cena... ...... 


50c. 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St, Chicago. 2 
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Nowość, Z której się 
wielu ucieszy. 


Ludzkość, jak powazechnie wiadomo, dzieli 
sią wedłog stanowiska fizycznego, duchowego 1 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
żą Indzie zdrowi, allni, pięknie wyglądający, 
zawsza wecóll | w takim stanic najczęśliwsi 
w interesach; do drugiej klasy należę Indzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu- 
dz], trwożliwi, melancholiczni | częstokroć ab- 
solninie do pracy oraz do życia familijnego nio 
zdatni. 

Do tej nieszczęśliwej klany na!eżą ci, któ- 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy spoaób, do- 
puszczali się strasznych zbrodni względem ciała 
1 duszy, z czego w późniejszem żąciu nastają 
straszna akntki, lub którzy Be o odżywia- 
nie sig, ciążką pracą, kłopoty Inb też przez 
styczność z chorowitymi osobami clerpleħ tych 
nabyli. 

Te zbłąkane latoty przez krótkie swoje ży- 
cie cierpią zazwyczaj na skntki takich slabości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepsyę, sny niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmą, impoten- 
cyą. bolące wysypki na całem ciele 1 na różne 
chorohy wenaryczne. 

Nikt z tych jednakże nieerna powodn po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione została przen 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe ezybko i gruntownie 
wyleczone być mogą, i które z ludzi cierpią- 
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sil- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających 1 zdol- 
nych,do pracy | do wspólnego życia. 
Przychodźcie lnb piszc e zaraz. Lekarstwo 
na próbę darmo Badanie darmo. 

BSzukajacy porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
sią osobiście lub piszą do: 

Na żądanie poślemy rodakom naezym lekar- 
stwa na cało-tygodniową próbą rupełule darmo 


STATE MEDICAL DISPENSARY, 


76 E. Madison Str., Chicago, Ill- 


DZIENNIE 


1 więcej stałego zarobku gwa- 
rantnjemy każdemu, który we- 
śmie agoncyą naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. 
0. a N. SILRERANN, 
G. 2., Bt. Panl, Nina. 
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Kto ma zamiar sprowadzić 
sobie drzewek owocowych 
lub cieniodajnych z mojej 
Szkółki 


FIRST NATIONAL | 
NURSERY OF CHICAGO 


Cor, Diversey & Austin Aves. 
(North 60th St,) CHICAGO, ILL., 


niechaj teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów posyłamy bezpła- 
tnie każdemu na żądanie. 


Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
CHICAGO, ILL. 


582 NOBLE ST., 


ajlepsze Lekarstwa | 
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Na wszelkie Choroby, piszcie do 


| The Kolewski Drag 6 Medicine Co, 


1335—1337 W. 22nd Bt., 


Wszelkie 


CHICAGO, ILL. 


rywatne korespondencye trzymane są w jak 


największym aeris: Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- 

gliwość, napiszcie zaraz do nas, az pewnością was wyleczy- (0% 

my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my | 
| wyleczamy jak najskuteczniej. RYZ 
à THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 


1335—1337 W. 22nd St, 


Chicago, m. BA 
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